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Kraków , 21 stycznia.
W dniu jutrzejszym przychodzi nam 

znowu obchodzić rocznicę ostatniego na­
rodowego powstania, ostatniej olbrzymiej 
klęski poniesionej przez naród piagnący 
odzyskać swą ittr aeoną niepodległość. Ob- 
eho Izirny ją w skupieniu ducha, w smu­
tku i w żałobie, a jednak nie bez pewne­
go uczucia dumy.

Są bowiem klęski świętsze i koniecz­
niejsze od efemerycznych zwycięstw

Gdyby nie te zakończone zawsze po­
gromem bohaterskie wysilenia naszych 
porozbiorowych dziejów, gdyby nie po­
wstanie Kościuszki, rewolucja listopado­
wa i ostatnie styczniowe powstanie, to 
naród który w chwili rozbioru nie pomy­
ślał o żadnej obronie, lecz w całej pełni 
politycznego bytu bez żadnego oporu dał 
się poćwiartować na kawałki, uciemiężyć 
i zbezcześcić, naród taki byłby niewątpli­
wie wy dał na samego siebie wyi ok osta­
tecznej, a słusznej zagłady. Jedynie ta 
późniejsza krwawa ekspiacya, to spóźnio­
ne przebudzenie się patryotycznej myśli 
polskiej sprawiły, że historya nie prze­
szła nad nami do porządku dziennego; 
jedynie tym bolesnym ofiarom i poświę­
ceniom zawdzięczamy, że poczucie naro­
dowe, poczucie jedności państww-wej nie 
zaginęło w nas zupełnie, lecz przeciwnie 
zaczęło coraz szersze ogarniać koła.

Krew bohaterów nie została przelaną 
marnie, była ona bowiem curztem pol­
skości dla nowych pokoleń i nowych ży­
wiołów, a zadatkiem przyszłego odro­
dzenia.

Ona zrehabilitowała szlachtę polską, 
która wypuściła z rąk swych koronę 
Piastów i Jagiellonów ona powołała do 
życia zastępy mieszczaństwa i utorpwała 
sobie drogę aż do serca lu^u, budząc go 
z wiekowego uśpienia.

Każde z naszych narodowych powstań 
było jednym krokiem naprzód na tej dro­
dze. każde nich było czynną propagan­
dą najświętszej z wszystkich idei: idei mi­
łości ojczyzny.

^ szystkie nieszczęścia, jakie one ściągnęły 
na nasze głowy, nie są w stanie obniżyć 
ich wielkiego moralnego znaczenia, ich 
d z ie jo w e j na przyszłość doniosłości.

Bez nich jako luźne jednostki ludzkie 
bylibyśmy niewątpliwie w szczęśliwszem 
niż teraz położeniu, ale kto wie czy do

tej pory nie pozostalibyśmy zaledwie z 
imienia Polakami.

Ciężko też zgrzeszyli przeciw narodowi 
naszemu c i , którzy widząc tylko ruiny 
i zgliszcza. przestraszeni ogromem świe­
żych nieszczęść — dla rzekomego zabezpie­
czenia na przyszłość, zapragnęli złamać 
doszczętnie wybuchową siłę serc i rozwiać 
uały urok porozbiorowej epopei

Zapomnieli, że spotwarzając i ośmiesza­
jąc bohaterskie wysilenia narodu, zaczną 
jednocześnie zatruwać ukryte ich źródło 
i wypleniać z serc młodocianych rdzeń 
ich żywotny : niespożytą miłość ojczyzny. 
I stało się to, co się stać musiało, serca 
którym dawny ideał wydarto, zaczęły so­
bie szukać ideałów nowych, więcej nam 
obcych, odległych i więcej może niebez­
piecznych.

Miłość ojczyzny dla przedstawicieli no­
wych teoryi stała się pojęciem niemo- 
dnem, przestarzałem, staroświecczyzną, 
pustym frazesem, o którym się już mo­
żna wyrażać z lekceważeniem, jak o za­
bytku dawno minionych czasów.

W tern leży właśnie wielkie na przy­
szłość niebezpieczeństwo, pozbycie się 
bowiem tego zasadniczego ideału zagraża 
nietylko naszemu narodowemu bytowi, 
ale nawet całej etyce społecznej.

Miłość ojczyzny w ciągu całych dzie­
jów ludzkości była pobudką do dzieł wie­
kopomnych, dźwignią szlachetnych i wiel­
kich czynów, kamieniem węgielnym mo­
ralności publi, znej, tarczą i osłoną prze­
ciw zepsuciu i podwaliną budowy op/ołc 
cznej.

Ona to rzeźbiła spiżowe charaktery mę­
żów, którzy świecą w dziejach nigdy nie 
zaćmionym światłem i miała po Wszyst­
kie wieki swoich wyznawców i męczen­
ników

W Dioj czerpały swe źródło najpiękniej­
sze natchnienia ludzkości i na jej żyznym 
gruncie zakwitały najcudniejsze kwiaty 
poezyi i sztuki.

Zatracenie tej ożywczej siły, którą na­
rody nawet w chwilach nierównej walki 
potęgują w sobie, dotykając jak Anteusz 
nogą swej matki ziemi, zdarza się tylko 
zwykle w chwilaeh moralnego rozkładu 
społeczeństw.

Dążyć do niego z samowiedzą byłoby 
zbrodnią.

Nie przeczymy, że są inne ideały ró­

wnie wielkie i świcte, które w przyszłym 
rozwoju ludzkości coraz więcej naprzód 
występować mogą, ale nam słabym i u- 
oiśnionym, którz/ nie mamy prawie miej* 
sea pod słońcem dla wprowadzenia w ży­
cie naszych idei— nam, którzyśmy nie spła­
cili długów przeszłości, nie spełnili naj­
pierwotniejszego obowiązku odrodzenia na­
szego narodu, nam nie -wolno wyrzec sic 
tego głównego zadania i puszczać się na 
burzliwe morze ogólno ludzkich ekspery­
mentów. Nam należy przeaewszystkiem 
odrobić to, cośmy własną winą utracili, 
ażeby stać się znewu żywym czynnikiem 
wśród innych społeczeństw.

W tem nieustannem dążeniu, żywa tra- 
dycya przeszłości, choć dziś już kroczą­
cym na innej drodze, przyświecać stale 
nam wiuna, a rocznica dzisiejsza pozostać 
na zawsze świętością dla serc, które n- 
nemi środkami, lecz do tego samego celu 
wiecznie dążyć muszą.

Rozmiary klęsi.
(Dokońeitni*.)

Sprawozdania wyżej wytoczone, nie są ułożone 
według jednego systemu, dla tegc nie można z mch 
żłożyć jednego wspólnego obrazu strat poniesio­
nych. D.a należytego ocenienia rozmiaru tych 
strat zwracamy uwagę na to, że suma bydła i 
koni, bądź zabitych, bądź za bezcen sprzedanych,, 
wynosi razem 1.580 sztuk jedynie u członkow 
kółek ośmnastu w 15 powiatach. W  tę cyfrę o- 
czywiście nie wliczono sztuk bydła, które uległo 
zmarnowaniu w tychże samych gminach u w ło­
ścian, którzy do Kółek nie należą, —  a tem 
mniej sztuk bydła w gminach sąsiednich. Aby 
sobie na powyższej pods a w ie/utw orzyć prawdo- 

. §Mtofany abn.” klęrik: w eAtynrW.7ij-, przyjmujemy, 
że suma sztuk bydła i koni zmarnowanych, wy­
żej podara, obejmuje dotychczasową stratę w 
oaiły.ch gmrnacn, chociaż sprawozdania do zarządu 
Kółek wyraźnie mówią, że cyfry podane przed­
stawiają wyłącznie stratę członków K ółek; —  da- 
lej przyjmujemy, ze podobne straty poniosły nie 
wszystki gminy, których jest w kraju więcej niż 
0.0Ó0, lecz tylko 5.000, a wtedy obaczymy, że 
do chwili wysyłania sprawozdań z końcem gru­
dnia ubyło sztuk bydła i koni 440.000. W  spra­
wozdaniach wielu Kółek zaznaczono wyraźnie, 
że mimo tak znacznego ubytku, któ~y gdzienie­
gdzie wynosi w i ę c e j  n i ż  p o ł o w ę  d a w n i e j ­
s z e j  l i c z b y  i n w e n t a r z a  ż y w e g o ,  reszta 
narażona jest na głód srogi, skutkiem którego 
dalszy ubytek jest nieunikniony. A tu jeszcze 
cztery miesiące do zielonej paszy! Jeżeli ratunek 
nie przyjdzie szybko i w odpowiedniej obfitości, 
to do wiosny padnie z pewnością przynajmniej

drugi o ty e —  klęska pizybieize rozmiary, ie 
z jej skutków i po kilku latach kra się nie wy1 
dobędzie.

Rozpatrując Się w stanie rzeczy z ołówkiem 
w lęku, dochodź się do cyfr któi*ym się wie- 
rzTĆ nie chce. W  tej mierze nikt prżeefeż uj* 
pómówi nas o przesadę, leżeli w ocenianiu 
szkody weźmiemy za podstawę rachunku nie tę 
cenę, \ a  jaką w rozpaczy poziyw ano sie dotąc 
Dydła ' iconi,lecz w a r t o ś ć  e k o n o m i c z n ą ,  
przynajiiiAiej az do śmieszności nisko po 15 złr.1 
za sztukę w przecięciu. Jeżeli tę cyfrę przyjmie­
m y i i  poóstnWę rachunku, wówczas okaże się, 
że wartość szV0(jy już poniesionej wynosi złi 
6,600.000. A jeżeli rzeczywiście padnie jeszcze 
drugie tyle Dydła \ ji;oni) wtedy zbliży się war­
tość szkoay do 1-5 Mil., w co nie wejdzie ekono­
miczne znaczenie ubytku nawozu i braku siły 
roboczej w wiosenne; Oprawie ziemi.

Zwracaliśmy na te okót;csn0gC, uwagę już kil­
kakrotnie, dla tego me enc,uly powtarzać naszych 
dawniejszych przewidywań j obliczeń, a więc 
nie dla tego, że Gtas z krteyiądem brały i bio­
rą za złe „krzykaczom dzieńUkarskim1* ciągłe 
rozDisywanie się o nędzy w GaVcyi, zarzucając 
im podkopywanie zaufania do władz ; przesadza­
nie rzeczywistego stanu rzeczy, chociaż same 
w końcu musiały przyznać, że władzo „ak rzą­
dowe, jak autonomiczne były długo w błędzie, 
ze uie miały pojęcia o rozmiarach kieski, *tóra 
już była, a tem mniej wyobrażenia o tem, aa co. 
się zanosiło, a najmniej rądu o znaczeniu eKOuo- 
mieznem tej klęski dia kraju ca*ego.

Wykazywanii rzeczywistego stanu rzeczy, om* 
wianie ekonomicznej doniosłości klęski nawoły­
wanie do pośpiechu, dowodzenie, że przyznane 
środki ratunku są zbyt szczubłe —  uważaliśmy 
i uważamy za obowiązek dzienników prze; wzgląd 
na mieszkańców kraju, na ekonomiczne wamnki 
życia trzech czwartych części ludności, nr. pod 
walinę dalszej egzystencyi. W zględy na to, by 
w Wiedniu nie uważano Galicyi za żenrake, na­
przykrzającego się o jałmużnę, jak Przegląd pi­
sał, lub inne podoone wykręty, uważaliśmy i 
uważamy za tak nędzne, żeśmy nie poczytywali 
za stosowne z mcmi się rozprawiać,

Oceniając rozmiary klęaki w łżaticyi i zna 
czenie jei ekonomiczne śmialć twierdzimy, żc ona' 
przewyższa o wiele rozmiary i znaczenie klęski 
powodz: w Tyrolu i Karyntyi przed kilku lały, 
a wtedy rząd centralny pospieszył z pomocą 
blisko ośmiu milionów złi., po części w fbrmile 
pożyczki, po części w formie zapomóg, Tam 
klęska spadła nagie, uwydatniła się naraz i uła­
twiła uznanie i ocenienie; tu zaczęia się w je ­
sieni, wlecze się bez pi zerwy i przybiera wpraw­
dzie coraz większe rozmiary, ale zwolna. Ta róż­
nica jednak ani zmiejsza lozmiarów, ani' nie tłu­
maczy ospałości, —  przeciw ne powinna być 
bndżcem do pośpiechu, bo tylke pośpiech w i» -  
tiłnku może powstrzymać dalszy wzrost Irięski. 
Środki pieniężne, które w stosowny sposób użyte 
u? zalupno i sprowadzenie paszy, m ogły w li­
stopadzie złagodzić klęskę, —  w lutym muszą 
być w dwójnasób powiększone, jeżeli mają zapo- 
biedz zupełniej ruinie. A w zapobieganiu ruinie

me bezpośredni tmer*.!, rząc’  centralny i parfa- 
ment jeżeli G ahoja rii« tfta %jó. łHartowarią ■ jfiżk 
sierota przez macochą. Jeai ja* kraj dńlgo zanie­
dbywany, -a przez to nem Więcaj mająey phtWa 
do doznawania w edług miary inńyck ‘krajów 'po­
m ocy w kiesce amiswfikłej. Przeto iupomiifanie 
«Vę o powiększenie pom ocy jest ni» tylko konie­
czne przez wzgląu na ro2tniar> klęski aie jittt 
iibowmzkijią obywatelskim aaWeł przez w^gląc. h« 
skarb.państwa* aby g o  ucktonić na przysi 
od u»ytku w dochodach skutkiem po wszech]) 
zubożeniu kraju, zniweczenia |egc sur 
micznej i nadwyrężenia siły podatkorw,.

Galicya w buaźeoi? państwa
na rołi 1830

Kraj nasz finansowo .bierny*, juk twierdzą a a - 
§i przyjaciele ; nieprzyjaciele ©mityczni, —  krąj, 
który co lat kiura ma swoje głodowe kwestye i 
idące za niemi zapomogi i pożyczki g łod ow e , —  
zaczyń? jednak w budżecie państwa coraz pokaź­
niejsze zajmować stanowisko. Z każdym rokiea' 
wzmagają się dochody skarbu paistwi z (łahcyi, 
— wydatki bardzo powofi rosną, zwłaszcza tta 
ceie p-odukcyjne ale i tntaj jest przecież per—  
skromny postęp. Gdyby ten postęp był say 
gdyby w Wiedniu zrozumiano, io  Wiikowe 
niedbanie musi Dyó okuDione większemi przez 
kić czas wkładami, ażeby ^j-ę^ukcyjnoić k? 
podnieść, ^ńjiby zresztą samorząd jujaju rozsze- 
"śm o tąkźt i ha pole ńuansowe i dozwolono nam 
raz p  n ie  pozdrtim, ale w istocie rzeczy we 
w ła sn y d Ó m ti gospodarować tak, jak tego p o ­
trzeby 1 stosunki kraju wym acają, — tc srnoa 
podatkoW^ t Mór? w przeciągu 1C lat duchodj z 
naszego to^ju podniosła o kilkanascii m ńionór, 
byiabi mnić, dotkliwą. We wzmagającym do­
brobycie kraju i wszelkich warstw i*go .udności, 
znalazłoby się <Mte żrodłó wipkssyc^ dl? skarbu 
państwk zwyżek. Wmdy tói', dwyiszppę cyfry

za n s
ji i »

-z r

i
budżetów* oohosżące «i.* do Gali^-n tak w dzia- 

1 wle c*i ihonow jak i wydptków, witalibyśmy, jako 
pośród '/większonej wuituie si^y podatkowej , a 
więe i siły produkcyjne; kiajn naszego, —  gdy  
dziś zaWfizc jaszcze patrząc na te cyury powta-f 
n » ć  sbbTs ótaśim y: sir voę t on yobju! _ ,

A le —  nii pów taroyny się. yet lalki 
1 tórem i {iirprżedzamy galicyjskie eyfrt ts 
cżnego budżetu państwa to siara piosnka ; 
połnarzana, a zawsze bezskutecznie 1 
bezskuteczni będzie, pókT na 
nia zjawi się jakiż noś 
cznyćh z ńabzego kraju^ 
lityki śmiałej, s ta n o w c z ^ ^ _ .  ̂
ków, * nń* z dnia naW Kfeń pbepycuai| 
przciŁ trudnoścci....

Zestawiaiąc z całego budtłlo |państW* .
1890 cyh-y galicyiśk.e tą śamą metodą, 

iz-jwl amy w lamcn poprzednich'—  aocnodzimy 
do następujących wyniMw.

A ) K o c h u d y :
Ministerstwo spraw wewnętrznych 71.098

P O P B A . W N Y

rONOGRAF EOlSOtłA.
(bokońezeni«).

Jeżeli dzisiejszy postęp potoczy się dalej tym
samym torem , jeżeli jakie przewroty społeczne 
nic wstrzymają szybkiego jego b iegu , wiek żela­
za i pary, zmieni się niebawem) w wiek elektry­
czności. Szybkość i wygoda, które i postępu na­
szych czasów są hasłem , dojdą w tym wieku do 
bajecznego stopnia.

W obrazie tego w ieku , któryby przy pewnym 
zasobie fantazji nakreślić można, tonogral poży­
teczne zająłby miejsce. Pomyślmy sobie, fonogra 
wydoskonalony' jeszcze w tym kierunku, ażeby 
w razie potrzeby mówił głośno i zapisywał' sło­
wa wygłoszone i  odległości, co z pewnością nie 
trudno będzie osiągnąć, a pojmiemy z łatwością, 
do jak rozhorodnych usług będzie zdolny.

Najczęściej będzie fonograf używany do pisania 
listów w takich razach, ■* których pożądaną jest 
rzeczą, ażeby odbiorca ni® tylko treść listu po­
znał, lecz także głos wysyłającego dyszał. Jaką 
pewność osiąguie się przez to w ważnych spra­
wach wojskowych, dypl 'imttyczŁych. P iSHio mo­
żna naśladować, głosu nikt sfałszować nie potra­
fi. Jaka serdeczność zapanuje .m.Mfiay osobami 
złączonymi węzłami krwi lub przyjaźni, ,jeż.*li za- 
miasl martwych liter lisu  ^ (p rz 'u ów i z fonogra­
fu żywe słowo. Go za rozkosz dla syn a , który 
serki mil oddalonej matki lat kilka nie w idział, 
gdy fonograf jej głosem przemówi.

.Manipulacya przy wysyłaniu listów będzie bar 
dzo prosta. Na walec fonografu nakłada się wa­
lec powleczony woskiem, puszcza mechanizm w 
ruch i mówi się do lejna. Po 6kouczonym dyk­
tacie , zdejmuje eię walec woskowy i w staran- 
nem opakowaniu — stosowne pudełka Edissou 
już obmyślił, — posyła się pocztą. Odbiorca po­
siadający fonograf tych samych rozmiarów, nakła­
da walec woskowy na walec metalowy, przysu­
wa do wosku sztyft czyująey, a puściwszy me- 
cbauizm w ruch słucha listu.

A ieby głos wiernie był powtórzony, musi na 
fonog-amie znajdować się notatka, jaka była szyb-

tość obrotu przy dyktowaniu. Im powolniejszy 
aowiein obrót, tem niższy powstaje ton. A złu­
dzenie znikłoby zupełni,:, gdyby fonograf zamiast 
miłym głosem narzeczonej przemówił niskim ba­
sem. „N ic pisz waść tak grubym głosem, bo się 
mój Jaś przestraszy*, — zawołała pewna matka, 
= dy pisarz, któremu list dyktowała, nizkim basem 
słowa powtarzał'.

Ażeby fonografowane listy nie tylko majętnym 
■jyły przystępne, będą istniały publiczne stacye 
fonograficzne, gdzie za opłatą można będzie "li­
sty dyktować i otrzymane fonogramy odczytywać, 

wieku elektryczności analfabetów prawdopodo- 
m me będzie. A ie przypuściwszy, że oświata 
u wa ma dotrzyma kroku rozwojowi wynalaz­

ków, nawet analfabeci będą mogli wysyłać i od­
czytywać tonograficzne listy bez pośrednictwa o- 
sób trzecich.

Gdyby fonograty były obecnie w użyciu, o- 
trzymałby był trybMnał w W adowicach zeznanis 
świadków liaroburskich z pewnością w fonogra­
m ach , a przysięgli słyszeliby gros pana Augusta 
rioUena, tak samo jak Aftana l ‘ urniaka. A  ile to 
siły przekonywającej leży w głosie, której nie ma 
martwy akt. Ileż to znaczenia leży nieraz właśnie 
w tonie.

Sekretarzem będzie fonograf niezrównanym, ta­
nim, dyskretnym zawsze qo usług gotowym. Ża­
den stenograf nie zapisze tak prędko dyktatu jak 
fonograf. Szef wielkiego zakładu przemysłowego 
adwokat, referent, podyktuje fonogram *i listy’ 
■niecenia, repliki, a pisarz nastawiwszy szybkesrć 

obrotu walca do szybkości swego pióra, podykto­
wane słowa przepisze.

Ile to myśli ucieka niekiedy bezpowrotnie, mm 
się człowiek do pisania zabierze, ftajt  ̂ u 1 ,t. 
potrzeba tylko głośno myśleć. . .

Bardzo wygodne będą w wielu razach Lsijzki 
tonograficzne. Zamiast czytać ^ będzie ijjozua wy­
godnie słuchać. Podczas gdy obecnie tylko ma­
jętni mogą sobie trzymać lektorów, fonograf jako 
lektor, będzie przystępnym i dla mniej z»mo- 

. źnyeli. Dia ch orych , ocium niałych, dia kobjet, 
które lubią zajmować umysł lekturą, a równoeze- 
śuie ręce robótką, będzie to wielkiem dobro­
dziejstwem. Oczywiście, że do podyktowania ksią- 
żkit użyje się nie przeciętnego śm iertelnego, lecz 
mistrza w pięknem wygłaszaniu, znakomitego de-

klamatora, albo nawet sam poeta myśli swe wraz 
z swym głosem na wosku uwieczni. Może wten­
czas i mieszkańcy Galicyi zasmakują więcej w czy­
taniu.

Gdyby księgi starożytnych przeszły były do 
nas w fonogramach, nie spieraliby się filolodzy o 
ortoepią, nie byłoby najmniejsze; wątpliwości, jak 
wymawiali Rzymianie e lub Grecy tUa. Co pra­
wda, świat na poprawnem wymawianiu greckiego 
teta, wieleby nie zyskał.

Maiząc c książkach fonograficznych, fnńsimy 
oczywiście przypuścić, że zuajdzio się ^posóu od­
twarzania fonogramów w dowolnej ilości egzem­
plarzy, w materyale trwałym, r » pomocą g? wa- 
noplastyki aa się to z pewnośc>ą wykcTrfać.

Ale i wydawanie zwyczajnych druków fonograf 
wielce ułatwi. Edisson pracuje obecnie nad zasto­
sowaniem fonografu w sztuce drukarskiej. Zecer 
nie będzie potrzebował męczyć się nad odczyty­
waniem nieczytelnych manuskryptów; Autor po­
dyktuje artykuł fonografowi a zecer zastosowa­
wszy szybkość czytającego sztyftu do prędkości, 
z którą .składa słow a, będzie m ógł składać, po­
dług słuchu, a oko zwrócić jedynie ns, kaszty. 
Próba robiona w drukarni dziennika Woria w n o ­
wym Yoiku, zupełnie wypadfa pomyślnie.

Radco spodziewa się Edison, że uda się F ł . '  
czyć fonograf z telefonem, tal, r-eoy  ionograt 
zapisywał telefonowane słowa. Najdłuższe sPra; 
w ifcdapie będzie m ógł sprawozdawca do reuakoyi 
dzienn ika  telefonować, a zecer otrzymawszy tono- 
gr -jn. podług słuchu go złoży. Dodajmy do tego 
nowo wynalezioną machinę do składania, tak 
zwnny Irnoiyp. który za dotknięciem klawiszów 
wydobywa automatycznie z szczególnie urządzo­
nych kasztów czcionki, złożony wiersz odlewa 
automatycznie w ołowiu, a po odlaniu rozbiera 
czcionki i do kasztów odpowiednich wkłada, — 
a to wszystko dzieje się w ciasfu jednej minu­
ty, —  a śmiało możemy zaw ołać: ńfi tn Litb 
chen teas t.ilfst du noch mehrl Styl dzienników 
na tej szybkości co prawda z pewnością aie 
zyska.

Sława aktora, śpiewaczki, wirtuoza jest zniko­
mą. Dzieło poety, malarza, rzeźbiarza jest trwa- 
f/m  pomnikiem sławy — autor, śpiewak nic po 
Sobie nie pozostawia. Fonograf tylko, pamięć ich 
utrwabć może Sławna arya śpiewaczki, m onolog

Hamletowski wmlkiego aktora, uderzenie Rubin­
steina, przechowane w fonogramach, przyszłym 
pokoleniom mówić jeszcze będą o ich talencie.

Mowa czytana słabe tylko aaj» pojęcie • po­
rywającej sile żywego słowa wielkiego mowęy —  
„Jakbyście to dopiero byli klaskali, gdybyśpje go.Jakbyście w uupiom u j“  - — .— > <= ^ . - -%
byli sami słyszeli!* -  zawoła' Aiscnmes, od 
m fa w s z ł  uczniom swym mowy Demosumesa —  
M owy Dem isienesów i Oycmonów przyszłości 
można będzie powtórzyć zapomocą fonografu k»ż-
de, chwili.

Muzyko oddaje nowy fonograf tak dokładni-, 
że w kawałku muzycznym, odegranym ua dwu 
fortepianach o nieco odmiennem brzmieniu, m o­
żna było tę różnicę odczuć, afożna więc będzie 
koncertów w fonogramach zapisanych słuchac

».TTTrthAi4«nnia "Kuncenuw w
ile razy się komu pod-ba, bez wychodzenia z 
mu, bez robienia oalety... Chodzi tylko o to, czymu. uez ruuiDui* y, , —• ■ :  i . "
ta ostatnia czynuóse dla pan jest trudem czy 
prij hrnnośeią, czy ha urok koncertu i ir skład* 
;0it w wielkiój części sprezentowanie piękmb to?- 
letv.

Jak dziś w późniejszym wiekf egląaamy z przy­
jemnością pismo ł  lat dzietinyych, bodziemy za­
pomocą fonografu mogli słyszeć n późne., staro­
ści, jakim głosem  mówiliśmy w dziecinnym, ch ło ­
pięcym i m łodzieńczym wieku. Dzis przechowu­
jem y tylko rysy drogich nam osób w fotogra­
fiach biustach, maskach pośmiertnych. Fonograf 
pozwoli przechować głos drogiej ośoby, ostatnie 
słowa nmieraiącego ojca, jako cenną pamiątkę.

Nawet pedagogii odda fonograf ważne usług.. 
Może bvć nauczycielem poprawnego w yinaw a- 
nia obcych języków. A jeżeli w wieku elektry­
czności będą jeszcze tacy profesorowie, co to 
przez -szereg lat odczytywać zwykli te same 
skry[Ju będą mogli w domu wygodnie zażywać 
weżasu, bo zastąpi mh wygodnie bedel z fon o ­
grafem.

Dr. Bleyer w Nowym  Jorku zastosował fono­
graf z dobrym skutkiem do auskultacyi. Fonograf 
zapisywał dokładnie tony płuc i serca i wiernie 
jeoddawał. Jeżeliby fonograf m ógł powtórzyć te tony 
tak, ażeby słyszeć je  mogło całe audytoryum, by­
łoby to dla nauczania wielkiej wagi rzeczą.

Zegary nie będą wybijać w przyszłości go­
dzin, lecz wywoływać je  ludzkim głosem zapo­
mocą połączonego z mechanizmem zegarowym

fonografu, dodając stosowne dc godzin komentu 
rze: „W suw aj panie Janin, czas do biura!"
Na zgromadzmiach publiczny en /cg*,- woła-en pbł 
nrodziny: „M '1*’;*  ™ówi już pół godziny, catS 
ustąpić mręjaca innemu !* —  Na 5 mihut ptzed 
18 strzegą  zegar gościa, k ió -y  się zasiedział u.- 
„N iebawem  północ, cza« do domu*. — Do ptól 
wybiei ająoych się na koncert zawoła zegar • „Czas 
już ubierać się. spóźnianie się na koncert prtA- < 
st.ał(> juz być w dobrym tonie, a aie przeatto 
być wielką nndelikatnością*.

' o malnczku-li fonogral nie zapamni. Lal| 
będą mówić, śpiewać, deklamować, płakać i śm i*_ 
si‘ , sztuczne zwierzątka będą wydawać naturalnej 
gios. —  W  gabinetach figur woskowych o  ;< a 
woskowe postacie przemawikc do- widzów uatuL 
rainym głosem. Woskowy Bismark wygłośi jediUjl 
z swych mów, a woscowy. R.chter odpowia mu 
wnet z właściwym temu mówcy sarkazmem.

Fautazyę o tym przyszłym czasie, w którym 
fouograf w najróżnorodniejszych stosunkachlycia 
ludzkiego ważną odegra rolę," moln&by tak snu*
Jln* IrAfSi C li l __L l. Lali. *~. —bel^końca.^ W yczekiwać jednakże tych cmłow- 

u t . liyfroćfiiTnych czasów z upragnieniem me mamy ptfWc ,
ani żałować, że w nich nie żyjemy Wszak wy­
górowany postęp sŁcr^śCh. hrazkości nie przy­
niósł, nie przysporzy go z pewnością i  Ionograt. 
Żyw e słow o sianie sie przez fonegea' nieśmier- 
telnera. A le dia dobrego, syna i pisani 1 r o k  nie- 
zyiącego ojca jest śnięta, e złj i .* śytąeego me* 
wójie sobie robi A  -ława wielkich myślicieli,
mędrców, poetów *ą nieśmiertelne i bez fono­
grafu i wieki cał< przomaWiał będą do SZta^Ćf 
nych umysłów, chociaż przecnow^ue aą ty k o  w  
martwych czcionkach ich dzief, —  bo mjtf. n »  
dźwięk, stawowi ich potęgę.

S p r o s t o w a n i e .  We  wczorajsi 
Łaszly następujące Domyiki druki : szp 
5 od góry zamiast od pie^wbn^go — 
w o t u e g- o ; szpalt* b wiefsz I I  oń ę,. 
wysokość —  ą i . n ^ o k ó ś ć ;  szpalta 6 
od góry zamiast przysuwa —  p r z e r

MfjmiU 
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U n isten tw g  obroDT krajowej 
w ym an i oświaty 

„ Ju rbu
handlu 

„ rolnictwa
„ aprawiedliwości

Ltat p e n ijjn j 
BpntrtaŁe

173-415
992.105 

63-2.31,943 
S 876.210 
1,180.390 

211.640 
1.738 

600
razem 64,641.134

3,769.744
1,323.490
3,644.308

10.849.922
13,516.468

1,107.185
4,433.256
2,616.880
4,034.840
2,625.000

B ) W y d a t k i :
T m ieten  wa -aw wewnętrznych 

a obrony krajowej 
oda ity 
skarbu 
handlu 
rolnictwa 
aprawiedliwości

J ' '
eye kolejow e 
z indemnisaeyjny

. ___  razem 47.921 293
eie fi sumę docn«.dó« 64,641.134 złr. zesta­

wimy a aanD| wydatków ^  *,921.293 z łr .—  otrzy 
-am j z w y ik f IA.7i9.84k złr. jako dochod do 

skarbi państwa z naszego kraju na pokrycie w y­
datków na dług | sństtr* i na sprawy wspólne 
aałej monarrnii.

W  bodioete o lu  1889 dochody wynosiły 
51.815.S2S ałr •—  są zatem w tegorocznym 

|preliminowane o Ł 8 15.811 złr. wyżej niż narok 
nl Wgłjf_N ą  Jfy- 7. y/Hfcę dochodów składa się g łó- 
— ministerstw-i handlu z kwotą 1,885.530 złr.

wchodzi wstawiony tn po raz pierwszy do- 
olei łupkowskiej tudzież zwiększenie do- 

galicyjskiej kolei skarbowej o cały mi- 
—  dalej ministerstwo skarbu z kwotą 

5.611 zwiększonego dochodu. W reszcie pomi- 
mniejsze pozycye, otrzymaliśmy także w mi- 

n, iteiolwie oświaty dochód wyższy, wliczając w 
tym roku przybliżoną cyfrę dochodu z opłat 
u-, q_j.1i w szk ła ch  średnich. Nie wiadomo, z 
jakiej przyczyny wstawia rząd do preliminarza 
całą sumę ćochndu „ze sprzedaży marek szkol- 
nr?h* w  jednej cyfrze, nie rozdzielając jej na 
p i^ ^ u cye . Nie cheąc uronić tej dosyć poważnej 
, 11j dochodu ł  naszego kraju, obliczyliśmy ją  w 
przybliżeniu na podstawie frekwencyi. Gdy fre 
C ien cy*  uczniów szkół średnich w Galicyi wy- 
M ti 17.2 prc. frekwencyi w całem państwie, 
pi /.eto można bez popełnienia wielkiego błędu 

te i udział Galicyi w dochodzie z opłat 
■łjfiląych takii >am procent wynosić ‘ będzie. Na 
Ij^ ^ od s .ijs jie  otrzymaliśmy sumę 178.020 złr.

rzy’ • ony dochód z naszego kraju za „m ar- 
^Rakoln
^ p W y d w ,^  na Galicyę preliminowano na rok 

189 w łącznej sumie 40 674 9u2 złr. —  są one 
*af"yu 4 4  r -  1890 preliminowane o 7,246.3,^1 

L * ł r .  w y ż e j .  Na tę zwyżkę składa się p izele- 
J w c t y atkiem ministerstwo handlu z kwotą 6,779.504 

niż przed rokiem — co znowu lak jak 
w  dochodach spada głównie na koleje skarbowe. 
V ydau kolei skarbowych preliminowano prawie
0 2 mdiony w jie j niż przed rokieo —  dalej 
wenodt. su wydatek 2-m i'ionow y ra*kolej łupko- 
w,k% wreszcie 2,700.000 m westwyjnego wydal-

j kn ua bud*•w-' kolei f^ ło-E zesa łw . Zwiększył się
1 w yiw sk  ministerstw* skarbu o 1,287.729 

w ciem  jest metylko »<«ztowniejsza °ru-
ł  de f  saeena kwota bonifikacyi podatku wód- 

■■'‘{,'1 w zeszłorocznym budżecie na prowineye 
revdzi lont. W  mmirterstwie spraw wewnę- 
r- ;esi wydatek więksey o 265.345 iłr. —  

wie iprawiedliwości o 112.769 złr. 
zwiększonych wydatków staie cyfra 

* 'datku mniejszego na gwaranto- 
z powodu, iż kole) łupków ska 

>udżetu, a przeszła z docho- 
ubiyki ministerstwa han-

'daikow w kwocie 
uochodów 3,325.811 

2  jako mniej korzystny 
r i wymt. tegorocznego budżetu.

* -tnie sWjjjłfc na suk '8 8 9  obliczoną w 
nos. '.P :’v4 j i  zfr_ ą -jj r. ‘ -Si. bieżąc/ obli- j 
czyiiśmy ą j  16.71ŁSJ»i złr. — a w -■ o 
3,930 180 złr. mniej. Nie należy jednak zapomi­
nać, ie  mieści się w t«m wspomniany już wyżej 
wydatek inwestycyjny na budowę kolei Jasło- 
Rzeszów w kwocie 2,700.000 złr. —  co powięk- 
sr* majątek państwa w Galicyi —  i że różnica 
w łająca z cyfry bonifikacyi podatku wódcza- 
tsg o  uia gorzelni rolniczych, nie jest istotną 
fw v ką wydatku, wynikała bowiem tylko z tego, 
r -  . d zeszłym cyfry tej nie rozdzieleno na 

■ /reszta, ieżeli się zważy, jak władze 
•iępują z teud nonifikacyami to mo- 

-■ ■>» : . «'t znacznej części te) cy fi j, wyno-
j Galicyi 1900 .000  złr. postawić je s ie ń  

s^roiuoj t u k  zapytania. W  ogóle zatem można 
'odrięć, i i  przy zwiększeniu tak dochodów 

irydarków galicyjskich w tegorocznym bu- 
resultat budżetu tego wyrażający się cyfrą 
przechodzącej do skarbu centralnego, nie 

poważniejszej zmianie, 
osobnych artykułach podniesiemy jeszcze 

ACJegóły tegorocznego budżetu, m ogące- 
tkmtaroeowae szersze koła czytelników.

i

?ii M m i .iT fij Mora?
4  trasOMNi, 18 stycznia.

(K ozy §r !*«. r wkładkowe. —  M rtz  do Bu  
Imotm ta. — iptewacaki retpjskt* w LuBliuie —  
Iwątitkrje domowe —  Bankiet w Sosnowicach. —  
f!-w ura toarujtm ka. —  R*ąd i kolej Warsta- 

b  ko-tciedeńtka.

W  rokn zeszłym za inieyatywą tutejszego oddziału 
Towarzystwa przemysłu i handlu, wniesiono do 
aaiaisteryom finansów w Petersburgu kuka podań 
<* tałożeuie k a s  za  l i c z k o w  o -w k ła  d k o w y ch . 
JŁedanieiu tych ks s jest krzewienie oszczędności 
w«ród klasy drotbuych rzemieślników, przemy- 
słóWców i t  p. ojyaz zapewnienie tymże taniego 
kredytu. Istnieje Yiormalna ustawa takich kas dla 
całego państwa pfrzez ruiniateryum zatwierdzona. 
Podoi- . /c h  M tatfucyj przeszło tysiąc założono już 

lOżLych ^ B p c o w o ś  i«h  cesarstwa. Inicyato- 
pr° f ?  KEowan/eb *  Warszawie zastoso­

wali się nąjzii| >łn'ej do uatawy normalnej. Mimo

to w tych dniach ministeryum nadesłało odpo­
wiedzi odmowne, bez żadnych motywów.

W  jednej z poprzednich korespondencyj wspo 
mmehśmy o adresie instytutu muzycznego przesła­
nym R u b i n s t e i n o w i  z powodu jego jubi­
leuszu. Wiadomość tę winniśmy uzupełnić nad­
mieniając, ze tekst adresu został sporządzony 
przez p. guberratora warszawskiego jako zwierz­
chnika instytutu i podany nauczycielom do pod­
pisu. Nauczycieli p* ciągnięto do podpisania adre­
su nie dając im go wcale do przeczytania.

Do Lublina przybyły z koncertem dwie arty­
stki rosyjskie M. Kamienskaja i W . Timanowa 
Obie te panie, naczytawszy się i nasłuchawszy 
zapewnień, że jest to „gorod russkij , były przeko 
nane, że tłum słuchaczów wynagrodzi je  sowicie 
za patryotyczną wycieczkę. Tymczasem.... sala o- 
kazała się pustą. Nie pom ogły agitacye biurowe 
nacisk wywierany przez zwierzchników na pod­
władnych, wszystkie te środki zapomocą których 
u nas fabrykuje się „russkie {forody \  Wstyd, 
zmięszany z gniewom ogarnął „diejutiełej4, którzy 
uznali, że trzeha koniecznie osłabić wrażenie 
smutnej a rnwnej kompromitacyi, trzeba stwo­
rzyć „dncha“ ruszczyzny w „russkim Lublinie."

Poniewa Lublin, chociaż „gorod russkij“ , po­
siada tylko urzędowe „ Lhtł irntkija Wiedomosti1", 
poświęcone rozporządzeniom administracyjnym, 
więc tam postanowiono rozpalić ogień, mą^cy 
ogrzać, zimne serca. W  tem więc zbiorowisku 
drukowanych rbumagu urzędowych, który o kon­
certach lub zabawach jakichkolwiek nigdy nic 
nie wiedział, zamieszczono odezwę, ktć ■u jak gdy­
by dla ironii, zaczynała się od s łów : „Są cl wu#, 
kiedy mimowoli trzeba uznać * zrost rosyjskiego 
Lublina." Znajdujemy tam dalą/ perłę humoru 
taką: „Skoro raz wieść o jutr/ejszyin koncercie 
obleci Lublin, to bezwątpienia sala okaże aię za- 
szczupłą dla pomieszczenia wszystkich „ l u d z i  
r o s y j s k i c h "  i t. d. Salr nie okazała się za- 
szczupłą ale już nie była pustą, dzięki skrzy­
dłom, na których owa udosna wieść oblatywała 
miasto. Mimo to ;edn ^  —  sądzimy —  że panie 
Kamieńskąja i Timaj^wa nie poczują już nigdy 
ochoty do wystąpenia w „rosyjskim Lublinie." 
Bo, iodać trzeba, sami Rosyanie, wiedząc i pa­
miętając, jakie tr gwiazdy sztuki sprowadzane są 
dla nich do aaszego kraju, nie mają żadnej o- 
choty do podziwiania ich. Żaden znakomity ar­
tysta rosyśki tu nie przyjedzie, bo żaden nie 
chce się znaleźć w atmosferze chłodu, smutku i 
stłumionych lęków.

W  Warszawie, na staucyę uczniów, utrzymy­
wany przez Polaka, przyszedł nauczyciel gi- 
m*»zvum IV  p. C. na ieanę ze zwykłych, przez 
wfadze szkolne ściśle teraz zarządzanych wizyt 
a raczej „rew izyj". mających na celu wyśledzić 
zajęcia uczniów, a właściwie przekonać się, czy 
młodzież nie czyta karygodnie pism lub książek 
polskich, co jebt surowo wzbroniouem. U cznio­
wie, zapytywani z początku przez nauczyciela po 
polsku, odpowiadali mu po rosyjsku, skutkiem 
czego p, C. czuł się zmuszonym pytać i rozma­
wiać z nimi dalej po rosyjsku. Następnego dnia, 
dyrektor gimnazym IV  wezwał p. C. do siebie i 
czynił mu wymówki, jak m ógł się poważyć na 
wczorajszej wizycie używać języka polskiego. 
Przed chwilą u dyrektora gimnazyura był.... p. S.

Moskale, w chwalebnym celu zbudowania cer­
kwi prawosławnej vr Sosnowicach, zhioran od 
Kupców polskich sltadki, ściągając je  per fas et 
nefaa. Niedawno, po skończonej budowie, wydali 
bankiet, zapraszając nań i m iejscowych Polaków. 
Mów rosyjskich, najeżonych patryotyzmem i ze- 
lotyzmem prawosławnym wygłoszono mnóstwo. 
Z W arszawy zjechał na tę ucztę p. Popiel, na­
czelnik ruchu drogi żel. Warsz. W ied. i wygłosił, 
ku oburzeniu opecnych Polaków, mowę rosyjską.

Tygodnikom tutejszym cenzura przepuściła nie­
dawno życiorysy poetj Urbańskiego, z okazyi 
ówudziestopięciolecia jego pracy literackiej. Ży­
ciorysy były blade, a wizerunek pana U. przed­
stawiał zwykłego śmiertelnika w najzwyklejszych, 
kosmopolitycznych szatach. Jednak, gdy szepnął 
kfee r cenz,:~ ’ n. że U sw oto czasu brał udział 
w p.#wv‘ -nii.. komitat cenzury uchwalił skarcić 
•ksoniyślneg.i. niowyiraw >•.£<•• cenzora, ilustracje 

_4ś wa .zawskie oddać pod Mirui,y dozór innemu, 
lepiej znającemu dzieje i stosunki miejscowe cen- 
zorowi.‘ Teu baczyć winien starannie, aby w ko­
lumnach tygodników obrazkowych nie wyłonił się 
duch, mogący zagrozić bezpieczeństwu Rosyi. 
Jednemu z pism, pod nową kuratelę zajętych, 
nakazano umieścić życiorys zmarłego peterbur- 
czyka, prof. Botkina z portretem , koniecznie z 
portretem. Innemu pismu wykreślono życiorysy 
polaków galicyjskich. Dra S. i T., jako „inostran- 
eów“. jako ludzi, którzy nas muszą koniecznie nie- 
obchodzić, bo mieszkali we Lwowie lub w Kra­
kowie. Życiorysy i portrety W łochów, Arabów, 
Chińczyków i Patagończyków są dozwolone. Re- 
da>.»rowie pism, zamieszczających bibliografią mu- 
szą, przy pod.w^niu książek nowych, poręczyć 
cenzurze, źe książki polskie, których tytuły mają 
być podane, są przez cenzurę doa-w„'one, wia­
domości o książkach niecenzurowauych podawać 
nie wolno.

Zatarg głośny p. ministra skarbu z koleją wie­
deńską me skończył się jeszcze. Jak wiadomo, 
według umowy nadawczej przysługującej drodze 
żelaznej, „Rząd Opiekuńczy* ma prawo obniże­
nia taryf na korzyść prżemyełu krajowego, gdy 
dochód od akcyj przez 3 lata z rzędu przewyż­
szy 10 prc. Otoż, przy wyższym i8„otnie docho­
dzie, rząd postanowił skorzystać z pn. „a zmniej­
szenia dochodu nie na korzyść krajn, ale na ko­
rzyść własną, na korzyść skarbu. .N«e obniża 
przeto taryf, lecz je  tu i owdzie —  głównie na 
żelazo —  podwyższyć rozkazuje; natomiast lwią 
część dochodów ponad 6 rubli od akcyi nakazuje 
akeyonaryuszom przekazywać dla skarbu. Grabież 
tę uzasadnia prawem „o  konkurencyi kolejowsj", 
świeżo w Petersburgu ukutem, a zgadza się brać 
milijonowy haracz jako równoważnik ustępstwa 
ze swej strony, że pumimo nowego prawa o kon­
kurencyi kolejowej, nie nakaże już —  jak to by­
ło zamierzonem —  oddawać pewnej części trans­
portów drogom sąsiednim, pod gwirancyą rządn 
zostającym. Notabene drogi te nie mają środków 
przewozowych i toru, do tego nieodzownych; nie 
chodziło tu więc o przekazanie samego przewozu 
towarów, lecz o rozdział opłaty za przewóz na 
drodze wiedeńsinej pomiędzy tę drogę i młodsze 
od niej drogi sąsiednie.

Projekt ustawy o ust nem postę­
powaniu sumarycznem.

i i .
( B ) W  myśl projektu rządowego i uchwały ko- 

misyi, spory sumaryczne mają być przeprowa­
dzane według nowej ustawy tylko w tych sądach 
powiatowych, które się znajdują w siedzibie są­
dów kolegialnych pierwszej instancyi, t. j. sądów 
krajowych i obwodowych czyli w tak zwanych 
sądach powiatowych delegowauych miejskich. 
(§. 1, ustęp 1 projektu). Natomiast ministerstwo 
sprawiedliwości ma być upoważnionem do roz 
szerzenia w drodze rozporządzeń zakresu ustawy 
także na inne sądy powiatowe, leżące poza s ie ­
dzibą sądów kolegialnych (§. 2 projektu). Ustawa 
ODowiązywałaby zatem w sądach delegowanych 
we Lwowie, w Krakowie, Tarnowie i t. d., nie 
obowiązywałaby natomiast w Podgórzu, W ieliczce 
i t. d. Ministerstwo sprawiedliwości m ogłoby je­
dnak rozporządzić, że ustawa ma obowiązywać 
w lądzie powiatowym dobczyckim, bocheńskim 
lub innym.

Muie.szość komisyi prawniczej we wnioskach 
swoich, żąda natomiast, aby ustawa obowiązywała 
we wszystkich sądach powiatowych Oislitawi; bez 
wyjątku, już z mocy ustawy i w tym celu wnosi 
stylistyczną zmianę pierwszego paragrafu projektu 
i opuszczenie drugiego paragrafu, zawierającego 
owo upoważnienie dja ministerstwa sprawiedliwo 
ści.

Przeciw wnioskowi większości my mamy nasz 
specyalnie galicyjski argument. Że Galicya nie 
prędko doczekałaby się owych ministeryalnych 
rozporządzeń, każdy zrozumie, kto pamięta wiele 
potrzeba wysiłków, aby dla naszego kraju zdobyć 
choćby najskromniejsze polepszenie stosunków w 
sądownictwie. Projekt rządowy i uchwała więk­
szości opiera się jednak prawie wyłącznie na je ­
dynym argumencie finansowych trudności. Musi­
my więc obaw ać się, że nasze miasteczka i wsie 
najpóźniej poczęłyby korzystać z dobrodziejstw 
nowej ustawy.

Nie tylko jednak ten motyw płynący z pro- 
wincyonalnego pessymizmu, powinisn skłonić po­
selstwo nasze w Wiedniu do poparcia wniosku 
mniejszości, jest aż nadto motywów teoretycznych 
i praktycznych, które przemawiają przeciw wnio­
skowi rząau i większości komisyjnej. Nie będzie­
my przytaczać pierwszego argumentu, jaki się 
nasuwa, że większość komisyjna grzeszy przeciw 
zasadzie równości wobec prawa, że stwarza po­
niekąd przywilej na rzecz ludności mieszkającej 
koło wielkich miast, choć zaprzeczyć nie można, 
że w postanowieniach projektu tkwi pewne wy­
szczególnianie ludność: wielko-miejokiej, która ma 
otrzymać z mocy ustawy natychmiast to, co lu­
dność prowincyonalna uzyskać może dopiero po 
latach z rozporządzenia ministeryalnego. jeżeli w 
ogolę otrzyma je kiedy. Tej nierówności nie m o­
że usprawiedliwić fakt, że około miast wielkich 
gromadzą się większe interesy, bo przedewszystkiem 
ograniczono działalność ustawy na drobniejsze 
interesy, a jeżeli w większych miastach te d io - 
pne interesy liczn ie id o  sądów wpływają, to lu­
dność prowineyona1)^ więcej ma stosunkowo do 
uzyskania lub do straf e ń ił w niewielkie' liczbie 
swoicl pro esów. JSweli dla kupca obracającego 
krociami ms pewną”  wagę kilka równoczesnych 
procesów o sumy pieniężne po 500 złr„ to dla 
biednego włościanina sto razy większą Wartość ma 
j“ den proces o 60 złr. Zasadnicze stanowisko ró­
wności wobec prawa nie da się zatem zachwiać 
tym argumentem- a innych nie znajdą chyba 
zwolennicy oszczędności. Nie wysuwamy zas tego 
argumentu na pierwszy plan tylko dla tego, że 
na poparcie mniejszości nie potrzeba nawet wy­
taczać dział tak wielkiego kalibru.

Już samo sprawozdanie komisyi dostarcza nam 
podostatkiem argumentów, przyznaje bowiem, że 
postanowienia projektu rządowego i większości 
komisyjuej jest a n o m a l i ą , ” której usprawi- jdliwić 
nie można, ani zasadniczemi (sachlieher Grand) 
ani praktycznemi motywami. Jeżeli nowa ustawa 
wyprowadza rzeczywists i istotne polepszenie po­
stępowania sądowego, to należy spodziewać się, 
że większa część sporów z sądów powiatowych 
przeniesioną zostanie na podstawi* układów stron 
do sądów delegowanych miejskich na eo ustawa 
zezwala, a co wywoła przeciążanie tych sądów, 
następnie zaś zastój lub pobieżność w załatwia­
niu sprrw. Ponieważ zaś ludność wiejska wzglę. 
dem miejskiej przeważnie zajmuje stanowisko 
dłużnika do wierzyuela, przeto wieśniak korzy­
stałby wskutek układów z dobrodziejstwa postę­
powania poprawnego przeważnie w roli skarżo­
nego, a więc wtedy, kiedy pośpiech w sądzeniu 
dla niego jest niekoizystnym, Nie mniej postę­
powanie w sądach ielegow anych miejskich już 
dziś jest znacznie szyDszem i •dpoaiedniejszem, 
jak w sądach powiatowych, a to z powodu, że 
•ądy delegowane miejskie lepiej są obsadzone i 
ozęściej korzystają z pomocy adwokatów. Oto są 
motywą, które większość sama w sprawozdaniu 
komisyi przytacza pizeciw swojemu własnemu 
projektowi.

Po tak dosadnei krytyce własnego projektu nie 
przytacza komisya prawie nic na poparcie swojej 
uchwały. Osławione „trudności finansowe" oto 
jeden argument, który komisya przytacza, nie ja ­
ko własny, lecz jako rządowy. Trudności te nie 
są jednak znowu tak wielkie, jeśli się zważy że 
w pierwszej instancyi rozprawę prowadzi i orze­
ka jed*ii sędzia a nie kolegium, ztąd więc cho­
ciaż reforma będzie wymagać powiększenia posad 
sądowych, to me w tej mierze aby oszczędność 
mogła usprawiedliwić pozbawienie znacznej części 
ludności dobrodziejstwa nowej ustawy.

_ Potrzeba powiększenia wydatków na pom nożę- 
“ i* ił sędziowskich powstanie zaraz po wpro­
wadzeniu ustawy bez względu na ograniczenie, 
którego domaga się rząd i większość komisyi i 
to niemal w tych samych rozmiarach, jak w ra­
zie przyjęcia wniosku mniejszości. A gendy sądów 
delegowanych miejskich wzrosną natychmiast bar­
dzo znacznie wskutek uinów stron, które zawcza­
su, zarar po ogłoszeniu ustawy, a nawet wcześniej 
poczną się starać aby przez faktury, karty na za­
mówienia towarów i tem podobne środki, spowo­
dować przeniesie jak największej liczby sporów 
z sądów powiatowych do delegowaryeh miej­
skich.

Pom im o to nie zmniejszą się agendy sądów 
powiatowych na tyle, aby można uszczuplić ich 
i tak minimalne 6iły. Natomiast sędziom p o­

towym zamknie się drogę do sądów kolegialnych, 
bo tylko z sądów delegow anych można będzie 
brać przyrost dla kolegiów, w których jako 
drugiej instancyi spory będą rozpatrywane i roz­
strzygane według nowej ustawy.

Brak lokalów w sądach powiatowych nie da 
się z resztą uczuć tak bardzo, bo lubo rozprawy 
będą jawne, to natłok ciekawych nie będzie tak 
znacznym jak to dotychczasowe doświadczenie uczy, 
a nie sądzimy znowu, aby wyuatek ną obszer 
niejsze lokale na prowincyi był tak znacznym. 
Nie wątpimy z resztą, że ludność chętnie przyj­
dzie rządowi w pomoc, byle tylko umiano ją za 
interesować. Wydatekjna ten cel jest już nawet dzisiaj 
koniecznym, jeżeli stan dzisiejszy nie ma stać się 
nieznośnym.

Najważniejszym argumentem rządu byłoby, że 
gdy sądy kolegialne pierwszej instancyi w spra­
wach sumarycznych mają rozpoznawać apelacyę 
od wyroków pierwszej instancyi a okręgi tych są 
dów są zbyt obszerne wprowadzenie nowej usta­
w y w sądach powiatowych spowodowałoby, zna 
czne niedogodności dla stron z powodu oddale­
nia niektórych miejscowości od sądu kolegialnego. 
Argum ent ten jest jednak tylko pozornie słusz­
nym. Przez przeniesienie znacznej części spraw 
z sądów powiatowych do delegowanych miejskich 
na mocy umów między skonami, niedogodność 
ta wystąpi daleko ostrzej, bo przecież do rozpra­
wy pierwszej insiancyi strony stanąć muszą, 
do rozprawy apelacyjnej bez ujmy swych praw 
w myśl przepisów usvawy mogą wcale nie sta 
wać. Nadto w sądzie pierwszej instancyi strony 
mogą stawać bez a»ystencyi adwotata, a w po­
stępowaniu apelacyjnem muszą używać jego  po 
mocy.

Nie masz więc argumentów któreby przema­
wiały przeciw wnioskowi mniejszości, a owe osz­
czędnościowe względy są tylko bojaźliwością nie- 
uspiaw edliw ioną, która nawet żadnego nie osią­
gnie celu, bo nic nie oszczędzi. Po nad wszystkie 
względy oszczędnościowe przemawia jednak wzgląd 
na wymiar sprawiedliwości i dlatego spodziewa­
my się silnego poparcia wniosku mniejszości przez 
większość Rady państwa, bez względu na stron­
nictwa.

Z pod zaboru pruskiego.
(Z  parlamentu i b Koła polskiego. —  Prześla­

dowania).

W  parlamencie niemieckim toczyła się d. 15 
b. m. rozp-awa nad wnioskiem posłów wolnomyśl- 
nych B a r t h a  i R i c k e r t a .  dotyczącym zmiany 
ustawy wyborczej do parlamentu niemieckiego. 
Wnioskodawcy bronią tajnego głosowaniu, o któ- 
rem były wiceprezes ministerstwa pruskiego Putt- 
kamer twierdził, że prowadzi do obłudy politycz­
nej, ale domagają się przywrócenia dawniej uży­
wanych kopert z kartkami wyborczemi a przynaj­
mniej zaprowadzenia kartek wyborczych w ró­
wnym formacie i równej barwy.

W niosek ten poparł W i n d h o r s t  imieniem 
stronnictwa centrum i posełsocyalno-demokrauyczny 
S i n g e r .  Potem „ubrał głos imieniem Koła pol­
skiego p. J ó z e f  Ę  o ś c i e  l a k i  i odezwał się 
pomiędzy innemi w t*n spooób:

Myślę mości panowie, iż mogę śmiało postawić 
twierdzenie, że szczególniej nieprawne wpływanie 
na wybory, —  niejedną dzisiaj ich próbkę słysze­
liśmy —  w żadnej dzielnicy kraju tak wielkich 
nie przybrało rozmiarów, jak właśnie u nas na 
M schodzie; my w tym względzie porobiliśmy 
smutne doświadczenia. W idzimy po każdym wy­
borze jak wielkie coay  spadają na tych wyborców, 
którzy głosowali w sposób wierny swoim przeko­
naniom.

Nie twierdzę tego o wszystkich właścicielach 
dóbr niemieckiej narodowości w naszej dzielnicy 

z pewnością nie —  ale przecież zdarza się to 
często, że ci włfściciele, którzy po większej części 
kierują także wyboiami woDec swoich polskich 
robotników, na podstawie znaczonych lub odmien- 
rych  karteczek, układają listy preskrypcyjne... 
mogę Panu taicże wymienić wypadki, Panie ko­
lego, a po wyborach tych, którzy głosowali zgo­
dnie z swoimi zasadami b e z l i t o ś n i e  w y ­
p ę d z a j ą  z e  s ł u ż b y  i c h a t y  i o d d a j ą  na  
p a s t w ę  n ę d z y .

Mości P anow ie! Tako- postępowanie jest nam 
pod pewnym względem rzekłbym prawie objętnem, 
a mianowicie pod tym względem, że wszędzie 
gdziekolwiek wywierają podohny nacisk, im wię­
kszy był ten nacisit, im większy przymus ze stro­
ny tych panów, którzy się pewnym wynikiem 
wyborów interesowali, tem większy był udział 
przy następnych w yborach , t e m  w i ę c e j  
w z m a g a ł o  i r o z w i j a ł o  s i ę  p o c z u c i e  
p o l i t y c z n e j  i n a r o d o w e j  s a m o w i e d z y  
u naszych w yborców ; pod tym więc względem  
ni* tracimy nic zgoła.

Mimo to uznajemy, że Dodobne nieprawne 
wpływanie na wybory, mianowicie to, co się po 
wyborach dzieje, jest tego rodzaju, że obowiązek 
nasz wymaga, abyśmy ludność naszą strzegli przed 
takiemi nadużyciami niektórych zelotów.

Wniosek, który nas obecnie zajmuje, posrawił 
sobie za zadanie, aby taką krewką robotę ująć 
nieco w szranki: witamy go dlatego z radością 
i będziem j też za nim głosowali. (Brawo s law 
polskich )

Koło polskie w B*rliuie ukonstytuowało się 
wybierając przewodniczącym dotychczasowego pre­
zesa p. 0  z a r 1 i ń s k i e g  o, wiceprezesem p. Mar­
celego Ż ó ł t o w s k i e g o ,  sekretarzami p. S z c z a -  
n i e c k i e g o  i ks. R a d z i e j o w s k i e g o .  Kwe­
storem Koła jest p. R ó i u ń s k i ;  do komisyi 
parlamentarnej w ybrani: ks. dr. J a i  d ż e w s k i, 
p. M o t t y ,  na zastępców: ks. Kanonik N e u -  
b a u e r  i R ó ż a ń s k i .

Z E g  e 1 n pod Magdeburgiem donoszą do 
Dziennika Poznańskiego o nowem prześladowa­
niu żywiołu polskiego. Polacy, bawiący tain za­
wiązali towarzystwo pod opieką św. Piotra i Pa­
wła, aby starać się o przyzwoite pogrzeby dla 
członków i o nabywanie książek i pism katoli­
ckich. Kiedy protokół zawiązania towarzystwa po­
słano do policyi wraz z statutami prosząc o ich 
potwierdzeni*’ zarząd policyi dał odpowiedź od­
mowną i val zakaz tem, że na p osą d ze ­
niach " > b r a d y  t o c z y ć  s - ę  m a j ą
w m podczas gdy ogólnie przy-

nDrad tego rodzaju jest j ę- 
. 1, który tutaj o tyle więce; jest

koniecznym, że zamierzone towarzystwo tylko 
sprawy publiczne chce roztrząsać. (!)

P. G a w o ł e k ,  przewodniczący towarzystwa 
oświadczył na to całkiem niepotrzebn.e. że człon­
kowie obradować będą po niemietku i uzyskał 
wprawdzie pozwolenie policyi, z tym docU'ki '*n 
jeunak, ze towarzystwo ja kg roztrząsające spiaWk 
publiczne będzie podpadać pod kontrolę p uicy 
ną. Tak więc robotnikom polskim nie wolno ua 
ziemi niemieckiej rozmawiać pomiędzy sobą w 
języku ojczystym, gdy tematem rozmowy jest 
sprawienie pogrzebu lub zaprenumerowanie dzien­
nika polskiego!

Z Rosyi.
( Klub słowiański. —  Składki. — Komisye. woj­

skowe. — Sprawy finlandzkie i szkolne).
Ministerstwu spraw wewnętrznych w Petersbur­

gu przedłożono do zatwierdzenia statut nowo-zawią- 
zującego się klubu słowiańskiego |w* Moskwie, 
którego celem jest utrzymywanie stosunKÓw z 
p o ł u d n i o w y m i  i z a c h o d n i m i  S ł o w i a ­
n a m i ,  przybywającymi do Moskwy. Klub ma 
się zająć wyszukaniem posad dla potrzebujących, 
ma się opiekować dziećmi stowiańskiemi, niepo- 
siadającemi op iek i, zebrać bibliotekę i urządzić 
czytelnię, gdzieby się znajdowały wszystkie współ­
czesne dzienniki słowiańside.

Kijew. Słowo donosi, że liczne koła aryscokra- 
cyi rosyjskiej złożyły znaczne sumy na głodnych 
Gzarnogórców.

Na rozkaz cara utworzono dwie koraisye, które 
mają się zająć obmyśleniem nowego uzbrojenia 
armii rosyjskiej. Jedna z tych komisyi będzie 
obradować pod przewodnictwem ministra wojny, 
prezydenturę drugiej ma objąć generał artyieryi 
S o f i a  n o ,  adjutant w. ks. Michała Mikołaje- 
wicza.

Dnia 15 stycznia odbyło się w Petersburgu 
pierwsze posiedzenie komisyi, złożonej z senato­
rów rosyjskich i finlandzkich, która na rokaz cara 
miała roztrząsać przedłożenie rządowe o ś c i- 
ś l e j s z e m  z j e d n o c z e n i u  Finlandyi z car­
stwem, przez zniesienie niektórych przywilejów, 
jakich Pinlandczycy używają. Rząd życzy sobie 
mianowicie znieść monetę finlandzką i zjednoczyć 
ściśle z instytucyami państwowemi, adininistracyą 
poczt, kolei i ceł finlandzkich. Gdyby koraisva 
projekta te przyjęła natenczas autonomia Finlan- 
dyi byłaby wówczas zagrożona. Po dwóch tygo­
dniach powrócą delegaci finlandyi do Helsingforsu 
i wypracują tu wnioski dla sejmu finlandzkiego 
w myśl uchwał komisyjnych. Druga podobna ko­
misya, także na rozkaz carski zwołana, zajmuje 
się losem prawosławnych, którzy w prowineyach 
nadbałtyckich przeszli na protestantyzm. Przew o­
dniczącym w tej komisyi jest minister D u r n o -  
w o , członkami: P o b i e d o n o s c e w ,  P l e w e ,  
rygski biskup A r s e n i u » z  i inflandzki superin- 
tendent H o 11 m a n n. Ze składu komisyi łatwo 
już przewidzieć jej uchwały i wnioski.

Now. Wremia donosi, że rada państwa przy­
chylnie przyjęła starania oberprokuratora synodu 
P o b i e d o n o s c e w a  o zwiększenie kredytów na 
subweneye dla szkół cerkiowno-parafialnyct. I  te­
go powoda w roku Dieżącym, zgodnie z przedsta­
wieniem odnośnych władz eparchialnych, subsy- 
dy* rządowe szkół eerkiewno-parafialnych w gu 
berniach północno i południowo-zachodnich zosta­
ną zwiększone.

Szlachta guberni: smoleńskiej wystosowała do 
car? adres z prośbą o pozwolenie obierania ku 
ratorów średnich zakładów naukowych, tudzież o 
wyznaczenie komisyi, któraby zbadała oDecny sy­
stem szkół rzeczonych. Car, podług Gońca urzęd. 
kazał oświadczyć szlachcie smoleńskiej, że i teraz, 
z m ocy istniejących rozporządzeń, posiada prawo 
czuwania uad stauem wewnętrznym szkół za p o ­
średnictwem swoich kuratorów honorowych i ź« 
ministerjium oświaty zajmuje się sprawą ulżenia 
kursu gimnazyainego w zaKresie, kcóry będzie u- 
znany za możliwy bez uszczerbku dla rzetelnego 
ukształcenia.

P r z e n k ć  w i e n i e  
Rektora Uniwersytetu Jagiell. Prof. Dra 

Korczyńskiego
podczas immatrykulacji uniwersyteckiej w dniu 18 

•tycznia 1890 r.

P anow ie!
Wstępując z początkiem obecnego roku szkol­

nego na podstawie świadectw dojrzałości do na­
szego uniwersytetu, zostaliście wpisani w poczet 
uczniów zwyczajnych w księgi, które u nas pro­
wadzą się starannie począwszy od roku 1400, 
t. j. od czasu wskrzeszenia przez Jagiełłę dawnej 
Kazimierza Wielkiego szkoły Prawa akademików 
otrzymujecie Panowie dopiero w dniu dzisiejszym 
i to z chwilą, gdy odbierając poświadczenie wpi­
su przez podanie mi ręki, złożycie przyrzeczenie 
ścisłego wykonywania ustaw i rozporządzeń uni­
wersyteckich ■' pilnego przestrzegania godności 
obywatelstwa akademickiego, które wam nieba­
wem nadam.

Uroczysty akt immatrykulacyjny jest starożyt­
nym obyczajem, zachowanym we wszystkich uni­
wersytetach, którego nikt dotąa nie ośmielił się 
usunąć, mimo postępu czasu i licznych zmian w 
pojęciach. Ludzie rzeczy świadomi czują snać do­
brze, że uroczyście obchodzić należy nadanie o- 
bywatelstwa akademickiego młedym auoptom nauk 
wyzwolonych Jest to chwila, która w życiu każ­
dego młodzieńca, poświęcającego się zawodowi 
naukowemu, powinna byó prawdziwą epoką, na 
całe życie pamiętną. Nietylko mnie tkwi ona do­
tąd żywo w pamięci, ale i ludzie o wiele starsi, 
którzy już wielu szczegółów swego życia nie pa­
miętają, z przyjemnością przypominają sobie uni­
wersytecką immatrykulaeyę.

Szeroko otwarły się przed wami podwoje uni­
wersytetu. Obficie płyną przea wami strugi nauk 
poszczególnych, które łączą się w strumienie nauk 
zawodowych, te zaś wszystkie razem zmierzają 
do podniesienia poziomu wykształcenia i do po­
znania prawdy. Zrozumienie wykładów ułatwiają 
mnogie pracownie, zjfiory, muzea i kliniki, a li­
czne seminarya, Diblioteki zawodowe i ogólna bi­
blioteka uniwersytecka, pozwalają na uzupełnię-
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najwy- 
do go­

nienie wykładów i na podejmowanie samodziel- 
] ych prac naukowych. T o  już nie szkoła śre­
dnia, któraby dopiero przygotowywała do dal­
szych nauk, to zarazem nie specyalna akademia 
Zawodowa w rodzaju seminaryów duchownych, 
szkół lekarskich, technicznych lub handlowych, 
to w calem tego słowa znaczeniu unioersitas 
iUterarum et scicnciarum, szkoła najwyższa, z 
której każdy nabrać może nietylko całego zasobu 
wykształcenia zawodowego na kapłana, lekarza, 
prawnika lub nauczyciela, nietylko stać się może 

^ dzie ln ym  specyalistą, ale objąć może szerszym 
Poglądem całość nauk, całość wiedzy ludzkiej.

Szkoła ta, którą dawnym obyczajem nazywa­
my także „Szkołą Główną” nietylko nadaje do 
^ody uzdolnienia, czyii patenta zawodowe, udzie- 
la ona także wyższe odznaki naukowe, dyplomy 
doktorskie i prowadzi do najwyższych stopni nau- 
k"Wych. uzupełniając często swa szeregi profeso­
rów i docentów własnymi wychowańcami.

4 Największą ozdobą i zaletą uniwersytetów jest 
a u t o n o m i c z n e  u r z ą d z e n i e ,  s w o b o d a  
u c z e n i a  s i ę  i w o l n o ś ć  a k a d e m i c k a . P o ­
jęci* te tak szczytne i tak wielce rozwojowi nauk 
przydatne, wtedy tylko odpowiadają celowi, jeżeli 
są należycie zrozumiane i wykonane.

'*o ln ość  uczenia się, to nie swoboda nieucze 
nia się i zaniedbywania swych obowiązków, to 
tylko wolność w wyborze przedmiotów wykłado­
wych- które rów nocześnie miewa kilku profeso­
rów lub docentów jednego przedmiotu, wolność 
przedłużania studyów akademickich, łączenia ze 
sobą kilku kiernnków zawodowych, lub obrania 
sobie od początku pewnego specyałizmu ściślej­
szego, w którym chce się doprowadzić do do­
skonałości.

W olność akademicka, to nie swawola, która 
nie przystoi m łodzieńcowi, który za lat kilka sta­
nie się mężem, to tylko możność rozsądnego ko- 
myslania z praw i swoDód uniwersyteckich. Swo­
body te określone są ścisłe prawami akademickie- 
®i tak, jak ustawy ograniczają bezwzględną wol- 
n°ść kożdegu, chociażby najliberalnięjszego ustro- 
lu, choćby najswobodniejszego towarzystwa. Ści 
®ło trzymanie się ustaw akademickich, to najlep- 

uznanie i obrona wolności akademickiej, a po- 
słuazeństwo dla władz akademickich, to 
mowni«j8ze świadectwo poczuwania się 
uueści obywatelstwa akademickiego.

Nauka i praca, to główne i najważniejsze za­
danie wychowadca uniwersytetu, to jego właści­
we pole działania. Po to każdy wstępuje do uni­
wersytetu, by się czegoś pożytecznego nauczyć i 
wyuczyć, by Bobie wywalczyć samodzielne stano­
wisko, by zdobytą wiedzę przelewać na innych, 
by zająć w społeczeństwie pozycyę, odpowiednią 
swemu wykształceniu i by na niej dla dobra spo­
łeczeństwa m ógł pracować. Ażeby dojść* do tego, 
pokochać trzeba przedewszystkiem naukę, rozmi­
łować się w niej całem sercem i to nie dla za­
wodu i stanowiska, ale w pierwszym rzędzie dla 
nauki, jako takiej; jej poświęcić głównie czas i 
myśli, a w szlachetnej ambicyi dążyć do tego, 
by ją całą poznać i zgłębić i to nie powierzcho­
wnie, ale wszechstronnie i gruntownie. Mierność 
nigdzie nie popłaca, a tem mniej jest godną mło­
dzieńca o gorących porywach Doskonałość i od- 
szczególnianie się postępami w zdobyczach wie­
dzy, to naturalna pobudka każdego szlachetnego 
nmysłu młodocianego.

Przyjemne są owoce każdej pracy, tem przy­
jemniejsze, im cięższą i mozolniejszą była ta pra­
ca i im głębiej płynęła z rzetelnego poczucia 
wykonywania przyjętych na siebie obowiązków.

Ciągle jednak i bez wytchnienia pracować nie 
można, osobliwie w poważnych naukach zawodo­
wych. Odpoczynek w pracy jest konieczny, choć­
by dla nabrania nowych sił, dla utrzymania zdro­
wia fizycznego, dla odświeżenia umysłu i dla o- 
ehronienia się od jednostronuości. Kto sobie u- 
mie czas rozłożyć, ten znajdzie dosyć sposobno­
ści do ruzrywki i towarzystwa, do pielęgnowania 
życia koleieńakiego, do zapoznani* się z bieżącą 
lit< iturą i ■*, bieżąeemi w-padkami dziejowemi

Obok kształcenia umysłów i wzbogacania wie­
dzy, ważny m ceien. studyów uniwersyteckich jest 
uszlachetnienie ogólne, podniesienie poziomu my­
śli i pojęć i utrwalenie w sobie poczucia cn o " 
prawdy, piękna i wzajemnego poszanowania go­
dności osobiatej. To dopiero wraz nauką zawodo­
wą jest cechą prawdziwego wykształcenia, które 
dotyczyć winno zarówno rozumu, jak i serca. 
Czemżeby była wiedza zawodowa i jaką byłaby 
przyazła działalność wychowańców uniwersytetu 
na samodzielnych stanowiskach, gdyby nie na 
brali tego rodzaju wykształcenia, ogłady towa­
rzyskiej i nie udoskonalili w sobie poczucia cno­
ty i prawości charakteru. Tych przymiotów każ­
demu potrzeba tak we własnem kółku rodzinnem 
jako też na każdem innem polu działania.

Wszystkiego tego na uniwersytecie nabyć m o­
żna i trzeba.

Te uwagi i rady dotyczą Każdego młodzieńca, 
w ja~m kolwiek uniwersytecie nauki pobiera. 
Nie wystarczą one dla p o l s k i e j  młodzieży, 
kształcącej się w J a g i e l l o ń s k i e j  S z k o l e .

Polska młodzież ma przed sobą zadanie daleko 
większe i świętsze, a jak naród cały, tak i ona, 
a tembardziej młodzież jako przyszłość narodu, 
dźwiga na swych barkach ciężki* obowiązki wobec 
Współczesnych i wobec potomności. Naród zawe 
zwie ją kiedyś do zdania sprawy i to nie tylko 
2 m łodzieńczych poi'Vwów i z szlachetnego zapa­
łu, ale z dodatnich faktów teraźniejszej i przy­
szłej działalności.

Z dwóch stron biją w nas gromy wrogie, za­
bierają ziemię, tamują swobodę myśli i pism, za 
Ptzćczają naszym najświętszym prawom narodo­
wym i pnrywnią się na naszą wiarę, nasz język, 

<z‘ pamiątki historyczne, na nasze zwyczaje i 
dążąc świadomie do zagłady naszej od- 

rębnu-ei narodowej. Przeciwko gromom tym bro- 
n*w* Jebiemy i pow inniśmy skupieniem wszy- 

i * 2  nar°dowych, dodatnią pracą organiczną 
kazaem Poln podjętą, twardem wypełnianiemna

obowiązków k u se g o  stanu i zawodu, wzajemną 
zgodą, Jed ością i miłością. Czcze deklamacye, 
puste /az0Sy> szerokie programy, wzajemne żale
i rekryminacye, do których i tak z usposobienia 
jesteśmy skłonni, zagrożonej sprawienie pomogą, 
a rychlej jej szkodzą.

I młodzież polska nife tylko słowami i okazy 
Waniem dobrej chęci, al* czynami staDąć winna 
w szeregu pracowników broniących sprawy na 
rodowej. Winna więc przedewszystkiem dbać

wykształcenie naukowe i to wszechstronne i grun­
towne, o zyskanie jak najtrwalszych i najobszer­
niejszych podwalin wiedzy. Tym tylko sposobem 
stanąć może na spółczesnem stanowisku nauk i 
stać się zdolną, by je dalej uprawiać, by postę­
pować naprzód. Ona to jest powołaną do tego, 
by na polu naukowem dawać i nadal ciągłe świa­
dectwo, że naród nasz żyje, że jest do życia 
zdolny, że nie jest zmarniałą jednostką pośród 
innych narodów, lecz że wraz z innemi narodami 
podąża skutecznie do poznaniania prawdy, do co­
raz nowszych zdobyczy ducha. S ł a w ę  p o l ­
s k i  e g o  i m i e n i a g ł o s i e  w p r z y s z ł o ś c i  
na  p o l u  u i e d z y ,  na polu badań naukowych 
i przypominać w ten sposób żywotność narodu, 
oto szytne zadanie polskiej młodzieży, tem szczy­
tniejsze, że jest to obecnie, niestety jedyne pra­
wie pole turnieju, do którego nas smutna dola 
kraju na teraz ograniczyła.

Potęga nauki jest wielka Przed nią korzą się 
największe mocarstwa. Zastosowana do potrzeb 
miejscowych wskazuje ona częstokroć państwom 
i narodom nowe drogi skutecznego rozwoju. 
Naukn jest wprawdzie wszystkim narodom cywi­
lizowanym wspólną, ale jak społeczeństwo nie 
wymaga od swych członków, by zatracali swoją 
indyw idualność, tak samo nauka i wiedza pozo­
stawia poszczególnym narodom szerokie pole in­
dywidualności narodowej. Wam, moi panowie, 
jako polskiej młodzieży, przedewszystkiem przy­
stoi, b y  n a u k ę  i w i e d z ę  o p r z e ć  na  p o d ­
s t a w a c h  n a r o d o w y c h  i jest to waszym 
najświętszym obowiązkiem, by nie odgraniczając 
się wcale od ogólnego międzynarodowego postępu 
wiedzy, w miarę szczegółowych zdolności i zami­
łowania pracować przedewszystkiem nad tem, nad 
czem pracowali już nasi poprzednicy, zużytkować 
przedewszystkiem to, co może być bezpośrednio uży­
teczne krajowi i zachować cechę, narodowy wszę­
dzie, tam, gdzie ją  bez szkody dla nauki zacho­
wać można. 1 wiedzą w poszczególnych studyach 
zawodowych nabytą, będziecie mogli zużytkować 
wprost; dla dobra kraju, osobliwie, jeżeli już 
przód wytkniecie sobie kierunek pracy.

A  więc kształcąc się w z a w o d z i e  
g i c z n y m  starajcie się już naprzód poznać wa­
dy i ułomności naszego społeczeństwa, pośród 
którego, jako dusz pasterze działać będziecie, ba­
dajcie przeszłość polskiego kościoła, wpatrujcie 
się pilnie we wzniosłe postacie dawnych jego 
książąt, w ten liczny zastęp polskich duchownych, 
którzy odznaczyli się na polu oświaty, polityk, 
na polu społecznem, na polu pracy nad dobrem 
trzech bratnich, wspólną dolą i niedolą związa­
nych narodów.

Jako p r a w n i c y  studyujcie pilnie historyę 
naszego prawodawstwa, badajcie nasze stosunki 
ekonomiczne, zastanawiajcie się nad ich poprawą, 
abyście objąwszy samodzielne stanowiska, z całym 
zasobem zawodowej wiedzy zastosowanej do po­
trzeb naszych, stać się mogli prawnymi kiero­
wnikami i obrońcami narodu.

Sposobiąc się w zawodzie l e k a r s k i m  nie 
zapominajcie, że obok leczenia niemocy ludzkiej 

pieczy o zdrowie społeczeństwa, przypadnie
wam w udziale i drugie, równie szczytne zada­
nie, zadanie cywi^zacyjne. Niosąc pomoc lekar 
ską wielkim i maluczkim, lscząc w pałacach mo­
żnych i w chatach włościańskich, znajdziecie
szerokie pole działania, by zwalczać dawne prze­
sądy, by usuwać zdrożne przywyknienia, by w y­
korzeniać upodobanie do tego, co obce, a wszcze­
piać zamiłowanie do tego, co swojskie, by czy­
nem okazywać miłość chrześcijańską, która naj­
skuteczniej jedna serce Judzkie, godzi zwaśnionych 

skupia rozproszonych.
Na wydziale f i l o z o f i c z n y m  znajdziecie

Janowie najwłaściwszą sposobność, by nabyć
gruntowną wiedzę w zakresie języka, przyrody, 
listoryi i literatury polskiej, a wiedzę tę będzie­
cie mogli później rozszerzać, popularyzować i dla 
dobra narodu zużytkować.

Do rozbudzenia tych szlachetnych dążeń przy­
czynić się inogą wielce liczne Kółka naukowe, 
pod opieką senatu akademickiego stojące, takie 
między wami istnieją. Tam znajdziecie" najodpo­
wiedniejsze pole wzajemnej wymiany myśli, ko­
leżeńskiej emulacyi, ćwiczenia się w wymowie, 

wzajemnego zagrzewania się, by szukać najlep­
szych sposobów zużytkowania r 0*1'*! dla dobra 
Ojczyzny.

Obok tego macie panowie Towarzystwo, które 
uż ćwierć wieku istnieje i coraz pomyślniej się 

rozwija. Mam tu na myśli Towarzystwo bratniej 
pomocy, które pojmuję nietylko jako Towarzystwo 
humanitarne, do krórego każdy z akademików 
należeć winien, ale jako Towarzystwo, które je­
dnoczyć powinno wszystkich słuchaczów uniwer­
sytetu w jedną zgodną i miłującą się rodzmę bez 
różnicy zdan i przekonań.

W  tak licznym jak nasz uniwersytecie potrze­
bne są i inne jeszcze Towarzystwa akademickie. 
Celem ich jest. wzajemne porozumiewanie się w 
sprawach, które nie wchodzą wprost w zakres 
naukowy, ale dotyczą współczesnych wypadków 
dziejowych, spraw krajowych i narodowych. Je­
żeli one mają przynieść pożytek młodzieży, uni­
wersytetowi ; narodowi,, nie mogą tworzyć z mło­
dzieży zawodowych polityków i odstręczać mło­
dzież od głów nego celu, jakim jest i być musi 
nauka. W  nich tylko młodzież s p o s o b i ć  się 
winna do przyszłych stanowisk społecznych i po­
litycznych. Dudatną i korzystną działalność zazna­
czą one wtedy, jeżeli wzbudzą zamiłowanie do 
poważnego zajmowania się sprawami krajowemi 

narodowemi, jeżeli starać się będą, by wszyst­
kie warstwy społeczne podnieść i uszlachetnić, 
miłością Ojczyzny zagrzać i do wspólnej pracy 
zachęcić.

łie sadźcie jednak pano wie, by wasi kierowni­
cy, wiekiem i doświadczeniem poważn. pragnęli 
zakuć wszystkie wasze myśli i wszystk.e porywy 
w ciasne ramy pracy zawodowej, by was po- 
wściąguąć chcieli w gorącej miłości Ojczyzny, y 
wam. odjąć chcieli Pn w a  sw obołnego norozumie- 
wania się, lub by z was chcieli zrobić na prze­
kór wiekowi waszemu przemocą mężów o>>jrza- 
łych radą i czynem. Każdy niech ma swoje prą 
wa. Działajcie z młodzieńczym zapałem, boście 
młodzi. Czas przyjdzie na powolność, gdy ze­
starzejecie. Ale bądźcie gorący prawdziwą miło­
ścią Ojczyzny, zamiłowaniem nauk, pożądliwością 
wiedzy, miłością wszystkich naszych warstw spo­
łecznych. całej naszej historyi, wszystkich naszych 
narodowych pomników, wszystkich naszych praw

historycznych i wszystkich dodatnich stron naszej 
tradycyi narodowej.

JNie porzucajcie lekkomyślnie dawnych haseł. 
W ich imię przelano tyle krwi niewinnej, że 
morza śmiało możnaby nią napełnić, na ołtarzu 
Ojczyzny złożono tyle kości, które dotąd bieleją 
na odległych krańcach świata, że gdyby powsta­
ły razem to szczęt ich zagłuszyłby nas, poniesio­
no tyle ufiar, że te starczą sowicie na odkume- 
nie wszystkich win wiednie i bezwiednie popeł­
nionych ; podat.wano się męczeóstwoni, których 
liczbę chyba tylko z liczbą męczenników chrze­
ścijaństwa porównać można*! Z tej krwi i z tych 
mąk wyróść może społeczeństwo, które skorzy­
stawszy z stuletniej niewoli i z twardego doświad­
czenia, ogarnie prawdziwą miłością wszystkie war­
stwy społeczne i wszystkie szczepy w jednę hi­
storyczną całość złączone i n a  p o d s t a w i e  
w z a j e m n e j  s ł u s z n o ś c i  i w z a j e m n e j  
m i ł o ś c i  zbuduje ustrój narodowy, który zaró­
wno czyn.ć będzie zadość tradycyi jak i postę­
powi.

Pamiętajcie, że krewkość i żar uczuć i zapał 
młodzieży ma swoje granice. Tą granicą jest kar­
ność. Bądźcie karni wobec was samych, wobec 
władz akademickich, pracujcie bez krzyków i ha­
łasów a przedewszystkiem trzymajcie wysoko 
sztandar godności narodowe, i godności uniwer­
syteckiej. Szkołę Jagiellońską uważajcie jato swą 
macież, swych przełożonych, jako starszych przy­
jaciół, was miłujących i waszego dobra pragną­
cych. ‘

Za lat kilka wielu z was przysięgać będzie na 
berła akademickie przy otrzymywaniu stopni a- 
kademickich: vos semper hujus unioersitatis piam 
perpełuo memoriam nervaturos, rju^gue res ac 
rutiones guod potentis, adjuturos.

Teraz zaś przez podanie ręki dacie mi przy­
rzeczenie stosowania się do ustaw i posłuszeń­
stwa dla władz uniwersyteckich.

a wy szkolne.
(Z  powodu ankiety, rwołanej prees ministerstwo 

oświaty)
Donieśliśmy onegdaj, że zwołana na 3 lutego 

b. r. przez ministerstwo oświaty ankieta w spra­
wie reformy studyów w austryackich szkołach 
średnich, wydać ma sąd w kwestyi j e d n o -  
s t o p n i o w o ś c i  pewnych przedm iotów , któ­
rych nauki udziela się dzisiaj po dwakroć, raz w 
niższych, raz w wyższych klasach szkół realnych 
i gimnazyalnych, —  następnie, że orzec ma co 
do zniesienia uwolnień od zdawania egzaminu 
z historyi powszechnej i fizyki przy egzaminach 
dojrzałości.

W kwestyach tych, podniesionych obecnie przez 
ministerstwo, otrzymujemy i kompetentnej stro­
ny następujące uwagi i spostrzeżenia:

Zbyt ważne i dla całego szkolnictwa naszego 
doniosłe sprawy porusza kwestyonarz, przesłany 
członkom ankiety ministeryalnej, aby się nie go­
dziło przed jej rozpoczęciem zastanowić, czy i ja­
kie korzyści szkolnictwu średniemu przynieść mo­
gą zamierzone przed rząi feforruy. Z* szkolni­
ctwo to niedomaga pod wielu względami, festto 
nie od dziś publiczną tajemnicą; z tego powodu 
uważamy akcyę ratunkową, jaką ministerstwo o- 
światy zapowiedziało — istotnie za odpowiednią. 
Równocześnie jednak zauważyć musimy, że drugi 
punkt obrad, dotyczący egzaminów dojrzałości, 
jest zbyt podrzędny, iżby nim aż tak poważne 
zgromadzenie zajmować się niało. Wiadomo bo­
wiem, iż ograniczenie historyi powszechnej i fi 
zyki, jako przedmiotów obowiązkowych przy ust­
nym egzaminie dojrzałości, zarządziło samo mi 
nibterstwo również po zwołaniu ankiety, zaś o- 
graniczenie to nastąpiło wskutek nieustannych 
żalów na obciążenie uczącej się młodzieży. Przy­
pomnijmy też sobie, że ograniczenie to przyjęto 
ogólnie z uznaniem dla władzy, bo okazało się 
ono pożądanem dla uczącej się młodzieży

Zapytajmyż się tedy najpierw, czy istotnie usu 
nięto już u nas tę główną przyczynę powyższej 
ulgi co do historyi powszecanej i fizyki przy 
egzaminie dojrzałości ? Przedewszystkiem ulga ta 
miała tę rozumną zasadę pedagogiczną, że służy­
ła za podnietę pilności dla uczniów dobrych, gdyż 
tylko tacy uczniowie byli uwolnieni od ustnego 
egzaminu dojrzałości, którzy z ostatnich ośmiu, 
względnie z 4 półroczy, otrzymali z tych przed­
miotów przeciętnie cenzurę chwalebną.

Otóż już wobec tego musi upaść zarzut prze­
ciw tej uldze podniesiony, jakoby abituryenci, u- 
wolnieni od tych przedmiotów przy egzaminie 
dojrzałości, zdradzali wielkie luki, rzekomo wsku­
tek tego, że nię przygotowują się z tych przed­
miotów do ustnego egzaminu dojrzałość.'. Ucznio­
wie ci przyswoili sobie bowiem już przedtem co 
najmniej dostateczną wiedzę w tych przedm io­
tach, a pilnością swoją nie zasługują sobie wcale 
n» to, aby ich tej ulgi pozbawiono. Tak tedy ci, 
którzy się domagają przywrócenia dawnych uorra, 
jaę z jednej strony przeceniają doniosłość egza­
minu dojrzałości, tak znów z drugiej strony za­
pominają o celu nauki w szkole średniej a wzglę­
dnie w gimnazym. Cel ten da się króciutko ująć 
w te trzy słow a: . o g ó l n e  W y k s z t a ł c e n i e  
h u m a n i t a r n e ” . W ięc czy i wówczas, kiedy 
z przedmiotów tych ćgzaminowauo wszystkict 
uczniów bez wyjątku, cel ten był donioślejszym . 
Lub czy też poziom wiedzy zniżył się w tym 
wypadku, jeżeli abituryent uczył się tak punie i 
tak statecznie, iż otrzymał z fizyki ■ historyi co 
najmniej przeciętną eenzorę „chwalebną i Utoz 
każdy, co bezstronnie na ta rzecz się zapatiuje, 
musi p-zyjść do przekonania, ż« przeciwnicy ulgi 
nie zadawali sobie tych pytań, a co bardziej do­
magając się je ; zniesienia, ściągną znowu na nau­
czycie’,; zarzuty obciążenia młodzieży, gdyż, jak 
wiemy, zarzut obciążam.0 młodzieży odnosił się 
podług pojęcia ogółu ty lb  do nauczycieli. Dzi­
wna rzecz przytem i ubolewania godna, że zwo­
łując obecnie ankietę pom nięto zupełnie sąd nau­
czycieli, gdyż nie zapytywano wcale poszczegól­
nych gron nauezycielskieh jak się na tę spiawę 
zapatrują, chociaż czasem, jeśli się rozchodzi, 
ażeby na grono włożyć jakiś cięższy obowiązek, 
już z góry przedmiot im tak się poda, że nau­
czyciele muszą sic go podjąć..

Jeśliby więc chodziło już koniecznie o nada­
nie większego znaczenia egzaminowi dojrzałości, 
to ogół zgodziłby się na to, gdyż dawały się sły­
szeć naw*t poważne głosy w tym kierunku ■

aby historya i statystyki kraju rodzinnego była 
obowiązkowym przedmiotem ustnego egzaminu 
dojrzałości; możemy pójść w tym kierunku La­
wet nieco dalej i poradzić, ażeby także z histo­
ryi i statystyki całej Austryi egzaminowano przy 
egzaminie dojrzałości, nigdy zaś nie będziemy 
obstawać za całą objętością iego przediniotn mło­
dzież bowiem nasza ma i tak zbyt do czy^lenia 
z Hannibalami, Pompejuszami, Cezarami j  ̂ p 
rycerzami starożytności, a chociaż ich wysoce < 
nimy, toć przecież wolelibyśmy, ażeby wiedziała 
cośkolwiek więcej o rycerskich czynach swoich 
przodków.

Nie można też się zgodzić na bezwzględne 
nrzywrócenie fizyki, jako przedmiotu obowiąz­
kowego przy ustnym egzaminie dojrzałości, bo 
wówczas możnaby pójść jeszcze dalej i zażądać, 
przywrócenia religii i historyi naturalnej, jako 
przedmiotów obowiązkowych przy egzaminie doj­
rzałości, jak okieslone było pierwotni0 w „Zary­
bi organizacyjnym” , na który powołują się prze­
c iw n y  ulgi. Atoli zobaczymy nieco nóźniej, że 
znaczna część niedomagań naszego szkolnictwa 
ma swój początek przeważnie w owym „Zarysie 
organizacyjnym.” Tymczasem odwołamy się je ­
szcze i na tę okoliczność, że ktokolwiekoądź i do 
jakiegokolwiekbądź egzaminu się przygotowuje 
musi mieć do Jego czas wolny od wszelkich za­
ję ć ; a czyż abituryent giinnazyalny jest w tem 
położeniu? Przecież szkoła trwa prawie az do 
tego dnia, w którym ma się rozpocząć ustny 
egzamin dojrzałości; czyli, innemi powiedziawszy 
słowy, abituryent ma głównie zdawać sprawę z 
tego, czego się nauczył w ciągu swoich studyów,
* zarazem w ten sposób, iżby nie potrzebował 
dużo się przygotowywać. jft0 zresztą, przypatrzył 
się nieraz naszej młodzieży złożeniu egzami­
nu dojrzałości, ten litował s\ę nad nią, bo nie­
którzy nakładają istotnie zd owiem i rozwojem 
fizycznym nabytek wiedzy umysjowej. A kto te­
mu w inien? Znów nauczyciel? Ostatecznie jeżeli 
już chodzi o to, że cenzura „chwalebna” lub 
„celująca” jako przeciętna nie w y s^ cz ^  to po­
dług obecnej praktyki, która pozwala zadać abi­
turientów: jedno pytanie z historyi powszechnej1 
lub też nawet fizyki przy języku niemieckim, 
cenzurę tą można zniżyć na poostawie tej odpo­
wiedzi. Mimo tego jednak rzecz to nie tatr wiel­
kiej wagi, iżby aż umyślnie ad hor zwołana an 
kieta roztrzygae o niej miała.

Natomiast daleko większej wagi jest pierwszy 
zagadnienie co do jednostopniowości nauki Nie 
pierwsza to ankieta, która zajmuje się rozwiąza­
niem tej kw estyi; a iluż to kandydatów stanu 
nauczycielskiego chociażby nawet sposobem* dyle­
tanckim, roztrząsało tę kwestvę w domowych 
swoich elaboratach treści pedagogiczno-filozofi 
c z n e j! Jest to ulubiony konik, na którym popi: 
sują się jeźdźcy powołani i niepowołani; wpraw­
dzie nikt jeszcze nie poniósł szwanau przy tych 
popisach, ale za to konik sam już tak zajeżdżo­
ny, że wurtałoby istotnie puścić go na chleb ła ­
skawy tembardziej, że jak to dowodnie się oka­
zało, nikt i nigdy, a tem mnie, nasze szkoły, me 
aor ibiły się nim niczego.

W  swoim czasie, przed laty 40 z górą, kiedy 
układano pierwotny „Zarys organizacyjny* dla 
sjŁKÓł Auslryaękich. k '0dy to trzeba by ło  .irzeisi a- 
czyc ówczesne nasze szkoły średnie, zło2one z kla6 
grainatykalnych, humaniorów i liceów, poaział 
ten na gimnazyum niższe i wyższe był poniekąd 
odpowiedni. Wówczas miano też głównie ten 
wzgląd na uwadze, że uczeń po skończonej IV  
klasie gimnazyalnej będzie m ógł wstąpić do in­
nego jakiego zawodu. Atoli obecnie, kiedy prawie 
wszędzie żądają skończonej szKoły średniej, lub 
też co najmniej trzeba podaać się egzaminowi 
wstępnemu, wzgląd ten musi upaść zupełnie.

Dalej podział ten na kurs niższy i wyższy 
jest tylko w gimnazyum uwidoczniony, bo w 
szkole realnej nie daje się ściśle przeprowadzić; 
mógłby on mieć jaką taką racyę bytu, gdyby 
koniecznie musiano się oglądać na szkoły średnie 
niemieckie, jak to czynili autoro«ie, .Zarysu or­
ganizacyjnego” . Wszeiakoż spoglądnijmy pieco 
dalej poza granice krajów niemieckich, a prze­
konamy się, że w wielu krajach istnieje tylko 
jednoiazowa nauka i co bardziej jeszcze uderzać 
musi, znają tam jedną szkołę średnią; a co naj­
ważniejsza, to w łaśnie, że w Kraju, w którym sztu­
ki i wynalazki realne kwitną w najlepsze, nie 
znajdują się wcale szkoły realne a każdy inteligentny 
mieszkaniec kształci się humanitarnie we właści- 
wem tego słowa znaczeniu. Do tego celu zdają 
się już zdążać także niektóre zarządzenia naszych 
władz szkolnych, chociażby tylko zaprowanzepie 
jednej komisyi egzaminacyjnej „dla kandydatów 
na nauczycieli szkół średnich.” Przekonujemy się 
dalej, że zaprowadzane u nas, prawie sną szkol- 
realne, nie miały powodzenia, a cyfry obecnej 
frekwencyi tychże szKÓł każą przypuszczać, iż 
w niedalekiej przyszłości będzie się musiało 
szkoły te zupełnie zamienić na sLkoły humani­
tarne. Są to objawy, z któremi mężowie, w któ­
rych ręce złożono wychowania publiczne konie­
cznie liczyć się powinni. A  ileż to razy dają się 
słyszeć narzekania rodziców, iż w dziecku małem 
trudno rozpoznać, czy będzie miało zdolności do 
nauk realnych ileż to wskutek tego narzekań, 
że dziecku nie tylko przysporzono mitręgi ale 
co bardziej, zagrodzono mu całą jeg° przyszłość. 
Dla zapobieżenia tym niedogotinc^Cl°m  przynaj­
mniej częściowo, już istnieje rozpor°ą^zenie ^ 
które przyzwala ukończonym realistom zdawać 
egzanin dojrzałości, upoważniają®! uczęszcza­
nia na jeden z fakultetów w s^ c^ n*?!* 7^ podo­
bnie przykrem położeniu nie' znajdzie  ̂się żaden 
abituryent gimnazyalny. M fliśm y bowiem sposo­
bność słyszeć nie raz i n*e  dziesięć razy od o s ó d  

poważnych, że ukończeni gimnazyaliści udawszy 
się na politechnikę nie tylko w niczem nie ustę- 
powali zawodowym r0alis ôrał nawet często ich 
przewyższali w tych studjach ; znamy też bardzo 
znakomitych artystów malarzy, którzy skończyli 
gimnazyum. W  ogólności ukończone gimnazyum 
< swiera młodzieńcowi daleko szerszą przyszłość, 
przyspasbia g° F? daleko liczniejszych zawodów 
życia, niż ‘ zkwa realr a.

Przvtem wszystkiem nie da się przecież za­
p r z e c z y ć ,  że w obecnym ustroju wykształcenia 
humamtórnego, czyli prościej powiedziawszy: w 
naukach gimnazyalnych, daje się dostrzedz wielka 
przewaga nauki klasycyzmu, oczywiście na koszta 
nauk realnych, osobliwie zaś brak nauki ' j f La~ 
ków; czyli innemi powiedziawszy słowy, b r^  ta”
] iego wykształcenia formalnego,które mat<*\v§ P°" 
trafiłooy pogodzić z formą, a tom sam e* podmo-

słoby wykształcenie humanitu 
ac., jak ją  pojmowały narody,. 
czn*. To też rozgląda'ac się ejrflk* j  
obecnym ustroju naszych ffimnazypw. 
bardzo wysoko cem m y każdą ,ga tev  

Przedstawiciela, mimo ir L
buibysmy ustępstwo pośw,ęceniejn pi<[___
sarzy starożytnych. Tak przedewsa 
my przyznać, że D e m o s t e n e s  robił xa i 
trudności chociażby i najlepszym uczniom Q ( _  
całoroczna lektura W e r g i l e g o  dałal i In ? 
dnie ograniczyć na jedno półrocze; s Ju  
01Y lektura N  e p o s a jest koniecan* i aie 
Juoaiftby jej zastąpić lekturą Cezari ł  *u js*ęfi 
galijskich. Idąc tym trybem daiej, m ariOn r c a -  

lscie bez uszczerbku wykształcenia fnu - *
" f f ?  z^alosó Mż miejsce dla wiedzy reaiaoj j i o -  

? aie potrzebnej dla każdego człowieka fituo
nitarnie v y ksztaj c-onego

ie y plany wszelkich nauk układni' .. _  
ale ez nas, i»uSieliśmy przyjąć [ szystku, 
podawano i co _am kazaDfl jec r obecnie, ^
do narady nad tak,m podziałem ' powołują  ------
naszych swjjfctłych Pedagogów, wn,c n ied d f**a O  
będzie wolno p o w ie d z ą  g ,U n o, i e p w f t u t J
n o  rr i m n « rr ir li m i J. . , * * ś

*

n a  g i m n a z y u m  i i i ż g z e  i w y ż s z a  ] 
d l a  n a s  s z k o d l i w y  . p r z e z  zap" * j j
jednorazowej nauki dałyby się wygodnie ’
SC1(j 1 J—i-i-- ——4------scić i inne przedmioty, zwłaszcza że p&cki im  
ka f r a n c u s k i e g o  i r y s u n k ó w ,  i 
i g i m n a s t y k i  społeczeństwo do i*k< a  ,

-   . —
y k i społeczeństwo aopum« - N

od dawna i to nie bez wielkiej racyi. P tŚ ą i. aa-w^Wj
prowadzenie jednorazowej na*,ki
oaiągnąć to, czego tak natarczywie 'Aon"
wszyscy, a mianowicie liczbę gody
wej nauki szkolnej m o ż n ^ y  ■*
ażeby młodzież p rz e s^ y w u w ia f1. jjz
dziennie w szkole, a o * *̂ 8* S"3
książką w domu nie
zmniejszenie liczby godzi 
nie potrzebowanoby się'ni 
czycielskich.

- ■ ci pc;

Przegląd

Delegaci niemieccy i 
niedzielę prot»*ói 
na wszelki sposób ,wypeł 
szych kart w • ł® j*cł We 
stryackiej naszreh . i u w . 
że p* zamknięciu ostatni^ 
a f  f  e szczególni,
S c h o c n b i * g r |r £, “ 
iegnalne przemó 1 -  

„Teraz, gdy p r a w  d a t  
i d e a  swój wyraz znalazła,. 
my, ie  powziete tutaj uchwi 
w krew i kości i z y s k a j ą  m o  
w c z a ” .

Następnie przemawiali: ma 
w i c ,  dr. P l e n e r ,  dr. S e h m e y  
g e r ,  jednakże, ,iak aonod N  f r .  
z m ów ców nie kł*4* nacisku na biw 

a wszyscy ząznae^li jedyna,
toefniowe obrady zbliżyfy* kr sobin o i 

k o n f e r e n c y i ,  który<*!i s w spólne, 
nie, aby dokonane prze: _ icl* dz*ół 
że uznanie ze strony ludności

Rząd ma podobno zamiai naąych! 
pić do wypracowania p r o j e P i  1 
d a w c z y c h ,  jakie, w myśl poi 
okażą się potrzebne, a które p m  
sejmowi czeskiemu, o ile kompete 
czyć będą, zaraz na początku seo^  j ,
razie nie ma mowy ani o r^aoli Aj&fcauluółs 
skiego, ani “kladar.n l świ ■ p n — p o ^ ó #  
większej własności. DopV yj^rti P»9*ąd-
łożeń ugodowych w se jn J ^ ^ B t. t a n i e  ,s v j w 
r o z w i ą z a n y ,  a nowe wyOT^kodbiędą. sic jrn. 
na podstawie nowej ustawy w y b w lh j. Kom pro­
mis więc między większą w łasnością  
miecką zavarty nie będzie.

W e czwartek 2p l  m. zbiera się s< 
s k i  na dodatkową trzechdniową sesyę, 
chwalenia kredytu nr wystawę krajową 
cyi, co do utworzenia wydziału teo « j  
uniwersytecie czeskim w Pradze.; 
krąjowej mają wziąć udział Niemcy 
wiadali zupełne upunięcie się oć 
będzie to więc pierwszy r e a l n y  :.j 
czesko-niemieckiej.

Y7 niedzielę 26 L m. odbęoą 
jak donosiliśmy wczoraj, oddzie l i  
posłów niemieckich i czeskich, 
rozesłano już zaproszenia. Na t 
podane będą w całej osnuwie .pu j 
chwalone w Wiedniu, r,emnie,' wyja 
kwestya kuryj narodowych.

O ewentualnych zmianach i  gar, ii*" 
stelacyi parlamentarnej, jako następstwmfc 
dy czesko-niemieckiej, tak dziwaczne i 
dne obiegają wieści, że powtarza, -dch
podobna. Oat S a r . np. otrzymała T _ _ ___
Wiednia, że tekę ministerstwa handln hu 
G h l u m e c k y ,  B a c ą n e h e m  zosta ła  -w ia  ^  
razie ministrem skarbu, w m iejsc’ 
h a y n a weszłaby do gabinetu „jedna i V  $  „ 
mejszych postaei Koła polskiego *. W y s ii 
tego, że dla dra D u n a j e w s k i e g o  
m ie jsce !

Są to na wszelki sposób k o m b i m u ^ ó " ^  
wczesne —  a umiany, jeśli w ogćle ' ‘  
miejsce, przewidzieć się dadzą dopić 
dzielnych kenferencyach w Praafl ' 
urzędowem ugody czesko-niem * ‘

Z  Austro-

R a d a  p a ń s t w a ,  f
Pressy, zwołaną ma JfŚ, ? a "  W i a t * .  

Arcybiskupem w- ^ ńskl“ - , 5 ^ ' ®
ks. G a u g  1 b a u® r “ , został już p o d w r *  o
wany ks dr- G r u s e h a * °o e cm c biśknp j  „

‘ °  W  c b * ^  gd ” si§ czesko-niemiccKa kpnfot - 
c_ ,g0dowa pomyślnie, bo ku zadowoleniu lewi 
X "s .» foczech ów  i rządu skończyła, , K 1
^  7, widowni parlamentarnej dr 
rj niedawno temu, z powodu 
stauu zdrowia złożył manda” do- 
złoiy ł teraz i mandat do 
jak powiada, „aby mu wtfeol 
kali, ie  im zawód zro b ił /
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obo-turm. odgrywał wielką lolę 

Se na budynku muzeum ma byc urmesz

atol S e h w a r z e n b e r g en. ts
ks.Tzwarzystwa muzealnego

thwatzenberg ju n . wykreślił się z listy
Karol
człon-

Nar. Listy donoszą. . .
czeskich odbyć się mającą w niedzielę w Pradze

4e na konferencyę posłów

otrzymali zaproszeni* także posłowie młoio
czescy.

Marszałek sejmu czeskiego zagaić 
doniesieniem o ugodzie

ma sesyę 
zadartej zdodatkową 

Niemcami w Wiedniu.
W  s e j m i e  w j g i e r s K i m  po kilku niowej

nieobecności spowodowanej chorobę, ZD W|L Sl  ̂
nrezydenf T i s z a .  Po dość ożywionej dysku^Yi

P
kończono wreszcie rozprawę ogomą nad budze- 
Jm i uchwalono przejście do szczegółowej.

Z  Niemiec.
Parlament niemiecki będzie rozwiązany d. 25 

b. m., a może już d. 23. A  ponieważ w tym kro - 
tkim terminie trzeba odbyć trzecie czytanie całe­
go budżetu i kilku pomniejszych ustaw, przeto 
tia drugie czytanie ' ustawy przeciw goeyslistom 
flie stanie czasu. Kząd Rzeszy niemieckiej 1 czy 
widocznie na to. że przyszły parlament, pierwszy 
i  oaresem *pięcioletBim. będzie mieć mniej wzglę­
du na wyborców i łatwiej skłoni się do uchwale­
nia projektu t-e, ustawy według jego w o li, t. j., 
że władzom policyjnym przyzna prawo wydawa- 

ma wyroków na wydalanie, bo 10 stanowi naj­
ważniejszą ró^BKje między rządem a większością 

arlamentu. K cw tóre dzienniki przewidują już 
z , że rząd “ - 'o w  jest rozwiązać przyszły par- 

zaraz w Ifoczatku, gdyby sie okazało, iż 
łę *bie zgadza z p»j odłożeniem rządowem.
W  razie rozwitp ^ ją noweg 0 parlamentu, rząd 

r sam cesarz wydałby odezwę do 
jącą mu alternatywę: albo rewo- 

two. Pod takiem hasłem prze- 
dałyby rządowi większość w 
zgodziłby się na oddanie 
recyonalnej nad społeczeń- 

ijektowana da się zastosować 
ów  socyalnego demokraty- 

o objawu opozycyjnego, 
stanowczej d^cyzyi rządu ma 

zastraszenie ty ch , którzy do- 
cyi co do ustawy antisocyali- 
adają opozycyę na przyizłość. 
wiadają socyalni demokraci po- 
sow ania wyłącznie swoich do 
entu bez względu na to, czy w 

widoki przeprowadzenia swo- 
zy nie.

nie uwydatnia się wyraźnie w 
między robotnikami w okręgach 

WestfaLi i nad Renem. Dutychcza- 
zenie w targach z przedsiębiorcami 
-trunki .płacy i pracy zachęciły robo- 
postawienia nowych żądań. W edług 

związek robotników górniczych wręczył 
przedsiębiorców i właścicieli kopalń 

ądaó, na które_ domaga się 
,iei do 25 b. fń. i zapowiada, że w razie 
.eonia żądań wszelkie roboty ustaną dnia 1 

Żądania te streszczają się przede wszy stkiem 
aganiu się poawyzszenia płacy nie mniej 

p rocent, zmniejszenia czasu pracy do 
z in , wliczając w to czas potrzebny na 

z kopaln i, zn.esieriia wszelkich 
żkowych po za ośmiu godzinami pracy 

zarobku co 2 tj godnie, 
nowsza faza ruchu robotniczego w W est­
falii^ i Tfa& Renem nabiera tem więcej znaczenia, 
że równocześnie w okręgach kopalni węgla ka- 
Łiaunego w Belgii przybzło do bezrobocia w bar­
dzo Wielu L M U | l i  a nawet do rozruchów, co 
zmusiło rzą ^ ^ H ęijek i do wysłania na miejsce 
znaczniejszap^T  tbrojuej.

R zeszy, a moż 
n arodu , wska

prowadzom 
pw L.p<a« '

*rią£ow i w
stwem, bo 

v nie tylko do 
ubu, e i do 

Zapowiadali 
wiiocznie na

dzieję, że gabinet Salisbury’ege okaże się wzglę­
dniejszym dla nowego rząiu portugalskiego, niż 
był dla dawniejszego. W  ministerskich kołach 
oortugalskioh także panuje pogląd optymistyczny. 
Nowy prezydent ministrów S e r p a-Pi m e n t e 1, 
w następujący sposób wyraził się o pozycyi Por­
tugalii w A fryce :

„Nikt nie zazdrości Portugalii wpływu w Afry­
ce wschodniej, ale wszystkie mocarstwa patrzą 
zawistnem okiem na Anglię. Francya czuwa obe­
cnie niezadowolenie i z pewnością musi jej byc 
bardzo n iem iło, gdy w tak bliskiem sąsiedztwie 
H owy (na Madagaskarze) widzi mocarstwo prote­
stanckie. Niamcy w głębi serca nie są życzliwe 
zamysłom angielskim , zwłaszcza. gdy widzą, że 
Anglia w Afryce staje się panią całego teryto- 
ryum jezior i wszelkich dróg, wiodących tam z 
południa i z północy. W łochy, lubo ostrożna, są 
mniej więcej tak samo usposobione. Nakomee in­
teres katolicki zapewni Portugalii wszędzie przy­
jaciół. gdziekolwiek tylko znajSuje się koseioł ka­
tolicki."

Wydawanie przestępców-
Dzienniki angielskie podają interesująca szcze 

góły o t r a k t a t a c h  S t a n ó w  Z j e d n o c z o -  
n y c h  p ó ł n o c n e j  A m  p r y  ki  z A n g l i ą  i 
R o s y ą co do wydawania przestępców. Prelimi­
narz traktatu angielsko-ameryUińskiego został już 
ułożony, podczas gdy trsdp&t z Rosyą stał się 
przedmiotem ożywionej polemiki w senacie wa­
szyngtońskim. Stany Zjednoczone zajęły w kwe- 
styi wydawania przestępców stanowisko szczerze 
liberalne i postanowiły uwzględnić wszechstronnie 
prawo przytułku dD przestępców politycznych. 
W tym względzie nie uezyuiono żadnych ustępstw 
gabinetowi Salisbary go. Owszem, traktat nietylko 
wyraźnie zastrzega, iż przestępcy polityczni nie 
będą wydawaDĆ ale nadto przyznaje prawo przy 
tułku wszystkim przestępcom, choćby nawet ści­
ganym za zwykłe zbrodnie, którzy będą -w stanie 
udowodnić, że grozi im proces polityczny. W y­
nika stąd, że dynamitardzi irlandzcy, w myśl no­
wego traktatu, będą i nadal korzystać z prawa 
gościnności w Stanach Zjednoczonych.

Na tem samem liberalnem stanowisku stoi wię­
kszość senatu waszyngtońskiego względem traktatu 
z Rosyą i dlatego podniosła się silna opozycya 
przeciwko projektowi rządowemu, stawiającemu 
nihihstów rosyjskich po za prawem opiekuóczem. 
Senatorowie E d m u n d  s T e l l e  r, . C u s t i s  i 
H o a i oświadczyli, iż dwa tylko państwa w Eu­
ropie, mianowicie Niemcy i Austro-W ęgry, zgo- 
dzićby się m ogły na wydawanie rosyjskich prze­
stępców politycznych. —  musi więc senat zapro­
testować przeciwko traktatowi, który skompromi­
towałby Stany Zjednoczone wobec innych państw 
liberalnej Europy. Po zamknięciu dyskusyi ode­
słano projekt traktatu z Rosyą do komisyi spraw 
zagranicznych, gdzie zapewne zmianie ulegnie 
w duchu liberalnym.

Z  Konstantynopola.
Niema wskazówek o tem, by rząd turecki przy­

wiązywał większą wagę do tego, co się dzieje

Z  Paryka.
Paryżu rozpoczyna się już obecnie ożywiona 

wyborcza z powodu zbliżającej się chwili 
jów  uzupełniających do Izby deputowanych 

unieważnionych siedmiu mandatów 
ystuwskich I Revest’a Goussofa Laisanfa 

, Naąueta, Laur’a i Belleval’a. Wybory 
się mają dopiero 16 lutego. Zresztą 

jeszcze, bo w przyszłą niedzielę 26 
odbędzie się ściślejszy wybór w okręgu 

lianowicie w L o r i e n t. Ciekawym 
obecnej kampanii jest z b l i ż e n i e  

F s t ó w  z a n ti  s e m i t a m  i, które uja- 
la zgron»*d7ieriju wyboreżem w Ne u i l l y ,  
ażystft 1 a u r pon-^jjj^  ubiegać się będzie 
I poselski. Na zgromadzeniu- prze.

kandydaturą Laura słjnny prezes ngi 
ów francuskich D r u m o n t, znany w 

cah J^ E u rop ie  autor dzieł antisemickich: „La 
France ju ic e "  i „La fm dun mondr." Na zgro- 
mauseniu ukazało się mnóstwo młodych arysto­
kratów z Jockey-clubu, którzy gorLwie oklaskiwali 
m owę Drumonta.

Dzienniki republikańskie nadmieniają o roz­
dwojeniu w obozie bulanżystów, mianowicie o nie­
porozumieniu pomiędzy Naquetem a Lengle co 
do wyborów w Lorient. W następstwie tego 
niaporozuimenia członek centralnego komitetu 
buianżystowskiego M a r t i n e a u  wystąpił z ko­
mitetu i podobno chce przyłączyć sie do lewicy 
republikańskiej.

Na dzień 27 b. m., rocznicę pamiętnego zwy­
cięstwa w yb jrtnego Boulangera w Paryżu, przy­
gotowują bulaażyści wielki bankiet manifestacyjny 
w sali Wagraui.

Z  Lizbony.
W  Portugalii muozą objawy oburzenia prze- 

->wko Anglikom. Vi i,i,bonje j Oporto ciągłe ma 
idfestacye antmńgBJskJN. VV F oim bra- spalono 
przed koszarami „  oczach wojska sztandar an­
gielski. Książę Palmela, kiorj służył w czasie 
wojny krymskiej w marynarce angielskiej, odesłał 
poselstwu angielskiemu medal angielski, otrzy­
many za waleczność. Dzienniki w zy^.ją  króia 
Oarlosa, by poszedł >.akże za przykładem księcia 
Pkunuii i odesłał swój order podwiązki.

Juki dalszy obrót weźmie kontiikt anglo-porlu- 
gaiold, nie wiadomo, rokowania bowiem przerwa- 
ttóś a odpowiedzi mocarstw na okólnik portugal- 
- ki ieszcze nie nadeszły.

' fj^Umiark^wane dzienniki lizbońskie wyrażaja na

na
wyspie Arecie. W edług wiadomości, które się 

odpowiftrtCTł-E“ â  z Aten, w górach kreteńskich nie zdo­
łano dotąd przywróci ' spoKoju, przeciwnie zbroj­
ny opór ma tam trwać daiej. Amnestya ogło­
szona wyłączyła wszystkich, którzy w jakikolwiek 
sposób mieli udział w rozruchach. Skutkiem tego 
sądy znalazły się w kłopotliwem położeniu wo 
bec władzy wojskowej. Z ia je  się, że nie chciały 
uznawać tych za karygodnych, których im wła­
dza wojskowa pod sąd oddawała. Z tego powo­
du prezesowie sądów okręgowych podali się do 
dymisyi, a za nimi poszło prezydyum sądu ape­
lacyjnego.

W edług Timesa intrygi pałacowe w Kon­
stantynopolu o mało nie doprowadziły do 
zmiany całego gabinetu tureckiego, a przftde- 
wszystkiem do dymisyi wielkiego wezyra Kiamila 
paszy. Intryga ta jest pierwotnie pochodzenia 
rosyjskiego i rozchodziło się o to, aby w sułta­
na wmówić, że wielki wezyr w stosunku do Buł- 
garyi systematycznie naraża na szkodę interesa 
Turcyi. Kiamilowi-paszy nie trudno było oczyścić 
się z zarzutu i wykazać, że rzecz- ma się przeci­
wnie. Skutkiem tego Kiamil utrzymał się na sta­
nowisku, a nadto otrzymał od sułtana nowe do­
wody zaufania, intryganci zaś zostali usunięci.

Rozmowa ze Stanleyem.

Korespondent paryskiego „Figara“ miał 15 
b. m. rozm owę ze Stanleyem w Kairze, i prze­
słał o niej telegraficzną relacyę. Jest to więc 
pierwsze żywe słowo wielkiego podróżuika od 
°7asu jego powrotu ze środkowej Afryki.

—  v akoniec rozmawiałem ze Stanleyem —  pi­
sze k oresp on a w  reporterów, który relacye
dziennikarskie umiał j>-> iujeść do znaczenia hi- 
storyi, zdaje się iniec wstręt oe Wdiigów cwoLoh. 
W Suez obiecał on mi rozmowę w pociągu ko­
lejowym, który go wieźć będzie do Kairu. Ale 
w tym pociągu nie pozostawili mu ani chwilki 
wolnej dygnitarze, którzy przybywali na jego 
spotkanie. W czoraj nie chciał mówić z nikim 
przed rozmową z Kedywem, potem zaś oświad­
czył, iż jest nadto ,T-nużonym, W reszcie dziś ra­
no, udałem się do hotehi Schepphard, gdzie 
słynny podróżnik jest literalnie trzymanym pod 
strażą przez pięciu swoich towarzyszj podróży. 
A le natarczywość moja przemogła wreszcie opór 
i Stanley mię przyjął.

Przechadzał się po pokoje w garniturze w kra­
tki orzechowe z białein, kroju amerykańskiego. 
Biały tez pokrywał mu głowę. Zdawał mj sję 
znacznie spokojniejszym niż w S uezie ; jest bar­
dzo opalony, włosy śnieżno-białe, nisko prZy. 
strzyżone, ale nic zresztą nie zdradza w jeg0 
powierzchowności ciężkich przejść, jakie przebył.

Pokoje Stanleya całe zapełnione są kwiatami, 
które mu przesyłają panie tutejszej kolonii an­
gielskiej. Na stole ujrzałam przepyszną torbę po­
dróżną na niej zaś kaszkiet z sutym galonem 
a jakby galony do świetności nie wystarczały, 
po nad niemi cały szereg gw iazdek: jest to ka­
szkiet, którego używał Stanley przybywając do 
wsi afrykańskich; jest to oznaka dowództwa.

Zaledwie wszedłem, Stanley zawołał: —  Nie 
mogę nic pauu powiedzieć, to niepodobna.

Lecz gdy zacząłem nalegać, przedstawiając mu 
z jakiem zajęciem śledzi Europa wszystko, co się

do niego od n osi, zdawał1 się ustępować 
rzek ł:

—  Mogę panu to powtórzyć co wczoraj wie­
czór powiedziałem K edyw ow i; jednak, gdy na 
jakie pytanie nie odpowiem, nie nalegaj pan, to 
byłoby daremnem. Zaręczam panu, że mówić nie
m°gę-

— Ozy sądzisz pan —  zapytał reporter —  ze 
Sudan i prowineye podrównikowe stracone są dla 
Egiptu i cyw ilizacji?

—  Bynajmniej; sądzę, że panuje w tym wzglę­
dzie przesada i błędne pojęcia co do uczuć lu­
dności tych krajów. One nie są wcale wrogie 
zwierzchnictwu Kedywa: potrzeba tylko umieć je 
zażyć; potrzeba przedewszystkiem ułatwić komu­
nikacje i zbudować drogi żelazne tam wszędzie, 
gdzie to jest możebnem.

— Czy sądzisz pan ż* E m in . . .
—  Emin, przerwał żywo Stanley, jest mężem 

zdolności niepospolitych. Jestem szczęśliwy, że 
mogę to powiedzieć i zadać tem kłam wszystkim 
przeciwnym twierdzeniom mnie przypisywanym. 
Emin ma znakomite przymioty administratora, 
których złozył dowód w ciągu lat trzynastu, jakie 
przepędził na Południu, Umiał on pozyskać zau­
fanie krajowców. Tylko ma jedną wadę: N iem nie 
być energicznym, gdy tego potrzeba, a z mie­
szkańcami podrównikowyrni trzeba koniecznie 
umieć być energicznym.

—  Czy zdaniem pana rola Emii.a jest skoń­
czona?

—  Powiedziałem wczoraj Kedywowi, że tam 
wszędzie, gdzie będzie potrzeba zawierać ugody, 
przeprowadzić rokowania, w Suakimie, w Wadi 
Halfa lub gdzieindziej, tam Emin będzie m ógł 
oddać jeszczcze wielkie usługi, pod warunkiem 
wszakże, że władza wykonawcza innym rękom 
będzie poruczona. Nie należy go pozostawiać sa­
mego. Co do niego, nie pragnie on nic więcej 
tylko być jeszcze pożytecznym rządowi.

—  W  jakim stanie jest obecnie .drowie E- 
mina ?

—  Emin ma się lepiej 'W Ę fc f ijf fy fcczony jest 
z następstw nieszęśliwego swe, 
nic nieprzewidzianego nie zajdzią 
go wkrótce w Kairze. Być może, iż przedtem 
zechce ou jeszcze odzyskać swoją prowizyę kości 
słoniowej; sześćdziesiąt tonn, które musiał po­
zostawić w droaze.

— Jakie jest pańskie zdanie o sytuacyi w Zan- 
zibarze ?

—  Nie mogę nic pow iedzieć; nadto donrze 
Djłem przyjęty przez Niem ców i przez Anglików, 
abym m ógł mówi) o ich współzawodnictwie. Nie 
mogę nawet powiedzieć co myślę o wyprawie 
Petersa.

—  Czy może mi pan udzielić kilku szczegó­
łów ze swojej podróży?

— Czy sądzisz pan, że sprzedawszy opis m o­
jej podróży za cenę 4-0.000 fuutów, mogą czynić 
ujmę moim w ydtw com ? Nie. nieprawdaż? Mogę 
panu opowiedzieć chyba parę anegdotek jak n. p. 
że przebyłem 5.400 mil, z których 1,000 piecho­
tą i że podróż moja kosztowała 30.000 funtów. 
A le oto i wszysLo.

—  Nie może m: pan powiedzieć o kwestyi 
sudańskiej ?

— Powiedziałep już pan u : opuszczenie Buda­
mi byłoby zbrodnią; okupacja Sudanu jest kwe- 
istyą pieniędzy: należy dać tyle, ile kosztować 
będzie hmn z Suakimu do Berbe' u ; zaręczam 
panu, że wpływ angielski jest tam jeszcze Dar- 
dzo silny.

— Jakim sposobem się stało, że tak dłu­
go pozbawieni byliśmy wiadomości od pana?

—  Czy mniemasz pan, że to z mojej w iny? 
Pierwszym razem wysłałem przeszło czterdziestu 
posłańców: jedni zostali wymordowani przez wro­
gie plemiona, drudzy zdradzili. W  lutym 1888 
wysłałem znowu czterdziestu posłańców, obiecując 
po 10 funtów każdemu który przybędzie do Zan­
zibaru Zostali wymordowani na tem samem 
miejscu co pierwsi. Znalazłem ich kości. A  prze­
cież byli uzbrojeni. Ale pan nie masz wyobraże­
nia z jakimi nieprzyjaciółmi miałem do wal­
czenia.

I Stanley zamilkł z miną człowieka, który nic 
więcej powiedzieć nie chce. Tymczasem do po­
koju wchodzono ciągle i wychodzono; przyno­
szono listy, kwiaty, depesze. Widziałem, że nie 
wydobędę z podróżnika nic więcej. Wstałem.

—  Jak długo pan ma zamiar tu jeszeze po­
zostać ?

—  Nie wiem, piętnaście dni a może więcej.
—  Czy udasz się Pan wprost do Brukseli ?
—  Nie postanowiłem nic jeszcze stanowczego 

w tym względzie, ale przedewszystkiem należy 
mi być w Londynie i zdać sprawę z misyi me- 
jej komitetowi Emina, bo bądź co bądź nie kto 
inny tylko on wysłał niię do Afryki. Wychodząc 
od Stanleya, spotkałem dwadzieścia pięć osób, 
które jeszcze czekały swojej kolei.

Sądzę, dodaje korespondent, że nigdy żaden 
monarcha nie był tak przyjmowany jak ten 
dziennikarz amerykański. Ź rąk Kedywa otrzymał 
on wielką wstęgę orderu Medżidże. Wszyscy to­
warzysze Stanleya otrzymają również dekeracye.

od- najdaiszych Rodaków polskich. Takie uczucia przy­
czyniają się do wzrostu funduszów Mamerzy szkol­
nej, które uprawniają do nadziei rychłego dopumo- 
żenia gwałtownej potrzebie śląskich Polaków".

Dwustu ośmiu nowych członków przybyło „Ma­
cierzy" w roku ubiegłym. Z ważniejszych ofiar, któ­
re w sprawozdaniu szczegółowo są wymieniane, za­
znaczamy dary: w kwocie 250 rs., które złożyła 
rodzina ś. p. Ignacego Bogieńskiego z Odessy, naj­
hojniejszego dobroczyńcy „Macierzy" (zapisał 10.500 
rs.) i dar p. Hieronima Cywińskiego, inżyniera z 
Moskwy, który dla uczczenia pamięci zmarłej swojej 
żony nadesłał kwotę 500 rs.

Liczba członków zwyczajnych wynosiła ogółem 
421, —  wraz z nowymi na rok bieżący doszła do 
629. Członków założycieli, którzy na cele „Macie­
rzy" złożyli przynajmniej 25 złr., jest ogółem 65.

Ze wzglęau, że i mniej zamożne osoby sprzyjają 
przedsięwzięciu Macierzy szkolnej i do wspierania 
jej drobuiejszemi datkami są skłonne, zaprowadził 
zarząd kartki 10-centowe, które rozesłał do delega­
tów, oraz innych zaufanych osób dla przysporzenia 
b nich dochodu przy różnych zebraniach i zaba­
wach. Pomysł ten znajduje dobre przyjęcie

Z każdym rokiem powiększający się kapitał „Ma 
cierzyu daje nadzieję, iż niezadługo przystąpić bę­
dzie można do ziszczenia upragnionego otwarcia gi- 
mnazyum polskiego na Śląsku.

Końcowe ustępy sprawozdania przytaczamy w ca 
ło ś c i: „Z ufnością —  twierdzi zarząu —  można spo 
glądać na zadauia „Macierzy" i zachęcać do dalsze­
go jej popierania, pomnąc na godłe tej instytucyi: 
Naród, który ma szkoły, ma przyszłość! Gdy bo­
wiem dotąd na Śląsku wyższe (średnie) szkoły są 
jakby dla Niemców tylko, pracujmy, aby się wy­
dobyć z takiego poniżenia wobec niemieckiej lu­
dności".

Czysty dochód ubiegłego roku przyniósł 3 292 
złr. Majątek wynosi ogółem przeszło 23.000 złr., 
zebranych w niecałych czterech latach

Po odczytaniu sprawozdania na walnem zgroma­
dzeniu członkowie przez powstanie z miejsc wyra­
zili wdzięczność pozaśląskim rodakom i przyjaciołom 
„Macierzy", oraz zarządowi i przewodniczącemu za 

liwą pracę dla rozwoju instytucyi. —  Uehwalono 
ę jednego paragrafu statutu w ten sposób, iż 

zamiast wybierania jak dotychczas 12 członków za­
rządu i 3 zastępców na rok, odtąd zarząd ten wy­
bierany będzie na 3 lata, wszakże co roku ustępo­
wać ma przez wylosowanie 4 członków. Dla ciągło 
ści spraw ten sposób zmiany członków zarządu je s t . 
właściwszym, ni# zachodzi bowiem już obawa, iż 
w jednym roku zupełnie nowi ludzie mogliby objąć 
ster instytucyi.

Do zarządu „Macierzy" należą obecnie pp.: Paweł 
Stalmach, przewodniczący; Andrzej Eotuia, zastępca 
przewodniczącego; ks. Jan Sikora, skarbnik; ks. An­
toni Fuzoń, rachmistrz; Andrzej Kusionowicz, sekre­
tarz ; ks. Ignacy Świćży, profesor i poseł krajowy; 
Alfred Brzeski, nauczyciel w senainaryum nauczy- 
cielskiem w Cieszynie; Jan Sztwiertnia, właściciel 
gruntu w Kisielowie; Jerzy Cieńciała, wJ. gruntu 
w Mistrzowicach; Paweł Rymorz, wł. gruntu w Ko- 
zakowicach Dolnych; Józef Polak, rolnik na Bobrku; 
Paweł Marek, wł. gruntu w Sibicy, członkowie, —  
i Paweł Gabzdyl, wł. grantu w Dębowcu; Leopold 
Niemczyk, wł. gruntu na Bobrku; Jan Skudrzyk 
rolnik m Pastwiskach, jako eaotępoy. —  Do ki/misyi 
rewizyjnej należą: dr. Antoni Dybka, Hilary Fila- 
siewicz, Wawrzyniec (jrylrwicz w Cieszynie.

Zamieszczając treściwe wyjątki z obszernego spra­
wozdania, z szczerą radością stwierdzamy pomyślny 
rozwój doniosłej dla ludu polskiego na Śląsku insty­
tucyi, a poddając ją nadal życzliwym względom ro­
daków we wszystkich zaborach, przewodniczącemu i 
zarządowi ślemy serdeczne do dalszej skutecznej 
praey: „Szczęść Boże!"

M acierz szkolna dla księstwa 
Cieszyńskiego.

W tych dniach ogłoszone zosttło drtkiem spra­
wozdanie zarządu Macierzy szkolnej dla księstwa 
Cieszyńskiego z czwartego roku istnienia tej insty­
tucyi, przedłożone walnemu zgromadzeniu, które się 
odbyło 14 grudnia ubiegłego roku w Cieszynie.

Zarząd z zadowoleniem podnosi na wstępie, iż 
rok sprawozdawczy (1889) nazwać może szczegól­
nie pomyślnym głównie z tego powodu, iż pomimo 
klęsk jakie dotknęły kraj cały, dochody „Macierzy" 
powiększyły się zntcznie, oras przybyła pokaźna 
liczba członków, oceniających ważność zadania i do- 
amsły cel instytucyi. Sprawozdanie cel ten określt 
w następujących słowach:

„Lud śląsko • polski bolejąc, że jego wieloletnie 
wołania, prośby i pe;ycye o należne równouprawnie­
nie w szkołach zostąą bez skuitu; bolejąc, że nie 
może we własnym kształcić się języku, odpowiednio 
postępować w oświec.e i zdążać do poprawy swego 
losu, zwłaszcza, iż nfe ma ani gimnazjum, ani ża­
dnej innej średniej szkoły polskiej, któieby naukę 
młodzieży jego ułałwiały; pod siłą takiego smutne­
go doświadczenia pojmuje: że jako sierota sam e 
sobie pamiętać mnsi. W tem położeniu znajduje też 
wspaniałomyślne współczucie u dalszych i nawet u

Kronika.
JE r a k ó w , 21 stycznia.

Na naboieiistwie, odprawionem dziś w kościele 
OO. Bernardynów na Stradamiu, dla uczczenia ro­
cznicy walki o wolność w 1863 r , zebrała się li­
czna publiczność, wśród której było wielu uczniów 
i uczennic, przybyłych prosto ze szkoły.

W kościele ks. ks Pijarów jutro w środę o go­
dzinie I ]  rano odbędzie się staraniem młodzieży 
akademickiej nabożeństwo pamiątkowe, na które mło 
dzież Szanowną publiczność zaprasza.

Stowarzyszenie nauczycielek wniosło do Rady 
miasta podanie o bezpłatne odstąpienie placu pod 
budowę schroniska dla nauczycielek emerytek. Fun­
dusze Stowarzyszenia wynoszą około 15.000 zfr., 
w razie więc przychylnego załatwienia ze strony 
Rady m: asta mogłoby Stowarzyszenie jeszcze w tym 
roku przystąpić do buaowania tak potrzebnego za­
kładu. Nie wątpimy, iż reprezentacya miasta, uzna­
jąc pożyteczność dążeń Stówarzyszenia, zechce wnie­
sione podanie załatwić przychylnie i nie da zbyt 
długo czekać na swoje uchwały.

Ogólne zgromadzenie członków Tow. Strzele­
ckiego, które nie doszło do skutku w niedzielę dla 
braku kompletu, odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 
11 rano tj. w przyszłą niedzielę w sali Tow. strzele­
ckiego. Ze względu na ważność spraw, zamieszczo­
nych na porządka dziennym, spodziewać się należy 
licznego zebrania. Zgromadzeniu przewodniczyć bę­
dzie r. m. Wentzel

Sekcya szkolna Rady miejskiej odbędzie w pią­
tek 24 bm. posiedzenie w przedmiocie uchwały co 
do zaprojektowania budowy dalszych pięciu budyn­
ków dla szkół ludowyeh, tak niezbędnych w mie­
ście naszem

Z KarnawfcUl. Wieczorek urzędników poczt, który 
się odbył w sobotę, pod każdym względem wyDadł 
świetnie. Przy muzyce wojskowej tańczono do pół 
do siódmej rano. Do ostatniego kadryla stanęło je 
szcze czterdzieści cztery pary. Świetność zabawy za­
wdzięczają członkowie klubu swemu prezesowi p. 
Treterowi, oraz p. Janowiczowi, którzy nie szczę­
dzili trudów i starań celem urządzenia zabawy. Dla 
członków klubu miłą była obecność p. Hołodeckie- 
go, starszego komisarza dyrekcy. poczt ze Lwowa i 
protektora klubu starszego zarządcy poczt p. Dawi­
dowskiego.

Podczas pauzy spełnili członkowie toast za zdro­
wie naczelnego dyrektora poczt galicyjskich radcy 
dworu Antoniego Scfiiffnera, prosząc p. Hołodeckiego 
o łaskawe uwiadomienie go o tem.

Z teatrU. Wczorajsze siódme z rzędu przedsta­
wienie mglistych obrazów przepełniło znów cały te­
atr wybornie bawiącą się młodzieżą szkolną. Jutro 
we środę ósme przedstawienie mglistych obrazów. 
We ezwartek ujrzymy po raz dziewiąty „Księcia

Pana", którego nasi artyści tak koneertowo już grf- 
ją. W sobotę na benefis panny WojDowskmj „Ner­
wowe żony". Artyści w wesołej tej Dowości mają 
popisowe role.

Zmarli. We Lwowie zmarł w 50 roki życia Ju 
lian M a l a r k i e w i c z ,  radca sądu krajowego, czło­
wiek otaczany poważaniem dla nieposDolityct przy­
miotów umysłu i zacności charakteru.

W  Wiedniu zmarł współpracownik N . W . Tag- 
blalt, a zarazen korespondent Yossisehe Ztg., G l i ń ­
sk i. Gliński urodzony na Bukowinie, a wychowem 
w Wiednin, należał do wybitnych powieściop<s.'4b 
niemieckich; jego powieści usnute przeważnie na tle 
historycznem, pojawiały się przez długi szereg Jat 
w dziennikach niemieckich. Mimo zupełnie niemie­
ckiego wychowania, ś. p. Gliński na wiadomość o 
wybuchu powstania w r. 1863, jako jeden z pierw­
szych stanął w szeregach walczących i brał udział . 
w wielu bitwach. Dziennikarstwo wiedeńskie traci 
w nim jednego z najwybitniejszych pisarzy

Wydział krajowy zamianował Wojciecha Macia­
szka nauczycielem fachowym i kierownikiem szkoły 
krajowej ogrodniczej w Tarnowie; p, M. w tych 
dniach obejmie urzędowanie Nominacja ta jest na 
razie prowizoryczna, a dopiero po roku nastąpi stałe 
zatwierdzenie.

Dyrekcyę teatru lwowskiego objął p. Mieczy­
sław Szmitt, współwłaściciel i redaktor Dzitnnika . 
Pohlciego. Prasa lwowska bez różnicy przekonań H 
w długim stosunkowo przeciągu czasu notowali* 
rzeczywisty upadek sceny stołecznej, zupełnie pozba­
wionej artystycznego kierunku i nie odpowiadającej - 
w żadnym względzie słnsznym i poy ainym wyms 
ganiom publiczności i krytyki. —  Stan ten wywołał \ 
w ubiegłej kadencji sejmowej uchwalenie wnioski’ 
hr. Koziebrodzkiego w sprawie utworzenia ankiety, 
mającej przeprowadzić pożądane reformy. —  Scena . 
lwowska subweneyonowana znacznemi funduszami 
przez Sejm i gminę miasta Lwowa, zbyt długo nie . 
spełniała swoich obowiązków względem sztnki poi- ■ 
skiej, to też stało się prawie niepodobieństwem, aby 
stan taki' trwać miał dalej. Nowy dyrektor lwów- i 
skiego teatru, syn zasłużonego historyka ś. p. Hen- f 
ryka Szmitta, oddawna w artystycznych i literackich 
sferach znanym jest z prawdziwego zamiłowania i 
trafnych poglądów na sprawy teatru, a jako czło­
wiek inteligentny i zamozny uprawnia do nadziei, 
iż nie zysków materyalnych, lecz chlubnego dlf. 
siebie i pożytecznego dla rozwoju sztnki naszej szu- : 
kac będzie rozgłosu i uznania w prowadzeniu i pod­
niesieniu pierwszej w kraju sceny.

Dyrekcya zakładu ubezpieczenia robotników
00 wypadków dla Galicyi i bukowiny we Lwowie, 
uprasza nas o zamieszczenie następującego pisma, 
bardzo ważnego dla tych wszystkich przedsiębiorstw, 
które w myśl ustawy państwowej z dnia 28 gru­
dnia 1887 m u s z ą  robotników swoich ubezpieczać 
we wskazanym zakładzie terytoryalnym.

Termin wnoszenia do zakładu obliczeń i opłat w 
gotówce w myśl orzeczeń, wydanych przez zakład, 
a doręczonych przedsiębiorcom przez właściwe sta­
rostwa Inb magistraty, upłynął z dniem 14 bm. Dy 
rekeya zakładu przekonała się z otrzymanych do­
tychczas obliczeń i opłat, że wcale znaczna liczbę 
przedsiębiorców obowiązKowi temu zadość nie uczy­
niła. Według § 52 powyżej zacytowanej ustawy, - 
przedsiębiorcy, którzy do 15 bm. uis złożvli w za­
kładzie obliczeń, tudzież kwot z obliczeń tych wy­
pływających, karani będą grzywnami aż do 100 złi. 
Ażeby uniknąć tej niemiłej ewentualności, uprasza 
dyrekcya zakładu za naszem pośrednictwem wszyst- 
kicn tycn przedsiębiorców, którzy dotycnczas obo­
wiązkowi swojemu zadość nie uczynili, ażeby jak 
najrychlej przysłali zakładowi w listach opłaconych 
lub przekazami pocztowymi obliczenia wraz z przy­
padającą gotówką za ubiegły peryod płatności, tj 
za listopad i grudzień 1889.

Dalej przekonała się dyrekcya zakładu, że bardz > 
znaczna liczba przedsiębiorców, ulegających obowiąz­
kowi ubezpieczania swoich robotników w zakładzie 
terytoryalnym we Lwowie, dotychczas nie zgłosiła 
swoich przedsiębiorstw w tym zakładzie za pośre­
dnictwem właściwych starostw. Termin zgłoszenia 
przedsiębiorstw minął dnia 1 września 1889 ; ci 
więc przedsiębiorcy w myśl § 52 ustawy będą ró­
wnież karani grzywnami aż do wysokości 100 złr. 
Wniesienie zarzutów Drzeciw orzeczeniom zakładu 
nie mu skutku odwlekającego, to znaczy, że przed­
siębiorca, mimo wniesienia zarzutów do władzy kra­
jowej m u s i  zakładowi zapłacić wymierzoną opłatę.

Zaległe opłaty na ubezpieczenie egzekwowane bę- 
aą w myśl § 26 ustawy przez włauze polityczne.

Właścicieli większych przedsiębiorstw zawiadamia 
dyrekcya zakładu, że w celu ułatwienia im prze­
syłki przypadających opłat, może im dostarczyć cze­
ków urzędu pocztowych kas oszczędności za złoże­
niem przez nich opłaty w kwocie 10 ct. i portoryum 
pocztowego kwocie 10 ct.

Przedsiębiorcy, żądający pokwitowanie zapłaconych 
opłat, raczą zakładowi przysłać należytość pocztową 
w kwocie 5 ct.

Sprawy szkolne. Kółko pedagogiczne z Rzepien­
nika Strzyżewskiego odbyło posiedzenie dnia 5 bm. 
w Turzy w obecności pp. S. TTdzieli, inspektora 
szk. okr., ks. kanonika Watulewicza, delegat? Rady 
szkolnej w Grybowie i ks. Dziubka, miejscowego 
proboszcza.

Po zagajeniu nosiedzenia przez przewodniczącego
1 odczytaniu protokółu z ostatniego pesieazenu na­
stąpił oaczyt p. Michalina, nauczyciela z Lipnicy 
Wielkiej, na tema*: „W  jaki sposób może się staó 
nauka języka ojczystego dzielnym Środkiem do esią- 
gnienic intelektualnego wykształcenia". Pociem za­
bierali głos p. Magiera i Tync, a na wniosek osta­
tniego zgromadzenie przez powstanie wyraziło prele­
gentowi podziękowanie. Następnie wygłosi* p. Lu­
dwik Trzecieski, nauczyciel z Rzepienniku Marci- 
szewskiego, ooracowanie na temat: „O nauce przy-v 
gotowawczej do czytania na podstawie pisania", po- ’ 
czem w otwartej dyskusyi zabierali głos pp. Kosiba
i Udziela, który Drzy tej sposobność: podał zgroma­
dzonym cenne wskazówki w tym kierunku. Zgroma­
dzenie na wDiosek p. Kosiby wyraziło prelegsntowi 
uznanie za nader piękno i metodyczne wskazanie 
nauczycielowi, jak ma postępować przy tej nauce. 
Wreszci i z przyjemnością podnieść tn należy, że 
„Kółko0 to bardzo pięknie się rozwija, gdyż przy 
zawiązaniu się przed rokiem zaledwie pięein, a aziś 
na estatniem posiedzenia brało ezynny udział 23 
członków.

Pomysłowy Wiedeńczyk. Dzienniki francuskie 
donoszą o całkiem nowym i dotąd niepraktykowa- 
nym chyba sposobie jeżdżenia koleją żelazną. W  tych 
dniach niejaki Herman Zeitung, Wiedeńczyk, pre- 
gnął w najtańszy sposób dostać się uo Paryża,



Kraków, 22 Stycznia 1890. N O W A  R E F  O T R T M T A .

W tym o4u ulokowany w pace blisko dwa metry 
długiej, nadany został' jako towar i za opłatą miał 
być w Paryżu odebrany. Przybywszy szczęśliwie na 
miejsce, pomysłowy Wiedeńczyk zapewne przez ja­
kiś otwór w swojem schronieniu rozpatrzył się w 
zytuacyi, a ponieważ wydawało mu się, A nie jest 
śledzony, odważył z wewmątrz wieko i wydobył *ię 
z niezbyt wygodnego położenia. Czujne oko straży 
dotknęło jednak osob*  ̂ wydobywającą się z paki, — 
i żywy towar odprowadzony do biura urzędu, po­
ciągnięty został do odpowiedzialności sądowej. Inte­
resujący będzie wyrok, czy żywy człowiek umie­
szczony w pace należeć ma do pasażerów, czy też 
jest towarem.

Życie W  Indyach. Wice-królowa indyjska, lady 
Dufferin, wydała świeżo książkę p. t. „Nasze wice- 
królewskie życie w Indyach1*. W dziele swojem da­
je wice-królowa obraz życia wyższych stanów w In­
dyach . szczegóły etykiety dworskiej, maluje prze­
pych książąt indyjskich i stosunek ich do wice­
króla. Czytelnik dowiaduje się, ile salw dają radży 
indyjskiemu podi zas przyjęcia publicznego, ile kro­
ków musi wyjść wioe-król naprzeciw niego, w ja­
kiem oddaleniu od iwnu na prawo lnb na lewo ma 
usiąść i t. d. Wysoki świat kobiecy Indyj po raz 
pierwszy jest to opisany. Książka okazuje także, że 
mur dzielący dawniej zwierzchników angielskich w
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stycznia: „Książe panu, ko- 
Abrahamowicza i Ruszkow-

We c z w a r t e k  
medya w 3 aktach 
skiego.

W’ s o b o t ę  25 stycznia: Na dochód Fauliny 
Wojnowskiej po raz pierwszy „Nerwowe żony1* ( Lcs  
femmes nvrveusen\ ko medya w 3 aktach Ernesta 
Plunie i Raula Toche, tłómaczył M. Sachorowski.

Proces wadowicki.
W a d o w ic e ,  18 styeenia

(D ok.) W7 dalszym ciągu rozpraw odbyło się prze­
słuchiwanie kilku świadków odwodówych.

Świadek Tomasz R u d n i c k i ,  woźny urzędu 
clow ego w Oświęcimiu, zeznaje, że nigdy nie wi­
dział, aby Iwanicki wychodźców aresztował lub 
wydawał żandarmeryi polecenia. Iwanicki ao ran­
nych pociągow nie chodził i owszem świadek 
twierdzi, że często rano gdy pociągi przychodziły, 
zastawał Iwanickiego śpiącego w łóżku

Św iadek Jan U r b a n e k  towarzysz podróży 
amerykańskiej przesłuchiwanych poprzednio Jó­
zefa Filipa i Józefa Urbanka zeznaje, iż wraz z 

Indyach od krajowców, zaczyna powoli znikać. K u l-1 tymi towarzyszami swymi był w kancelaryi agen­
tura europejska robi tam coraz znaczniejsze postępy, 
językiem angielskim mówi już dzisiaj przeszło mi­
lion Indyau. Młodzież indyjska roztrząsa na uniwer­
sytecie zawiłe pytania historyczne, polityczne i spo­
łeczne, lub z zapałem uprawia sport angielski.

Z e  S t o w a r z y s z e ń .
=  Lwowska „Czytelnia akademicka** ogłosiła dru­

kiem obszerne sprawozdanie z czynności wydziału 
w roku nbiegłym. Przy Czytelni istniało dziewięć 
kółek akademickich, mianowicie: krajoznawcze, szkuł 
Ka akademicka, prawnicze, 
filozoficzne, literackie, muzyczne,
„wygoda**.

Jak dawniej, tak i w roku ubiegłym pozostawała 
Czytelnia prawie ze ws/ystbiemi polskiemi Towarzy­
stwami akademickiemi w stosunkach zażyłości

języka
w Tow. ręko- 
Ldemieckiego i

przyjaźni, ujawniaiącemi się wymianą uczuć z oka- 
zyi urządzanych uroczystości.

Rozpoc/.ąwszy rok administracyjny wieczorkiem na 
cześć nieśmiertelnego Adama, nie pominęła Czytel­
nia żadnej rocznicy narodowej, żadnego zebrania, w 
którem dawano wyraz czci dla zasłużonych około 
dobra narodu, a tern samem manifestowano żywo­
tność naszego plemienia, które nietyibo wydaje z ło­
na swego ludzi wielkiej sławy, ale zarazem posiada 
ogół, zdolny oceniać ich zasługi. Brała więc udział 
Czytelnia w aranżowanych przez komitet obywatel­
ski obchodach rocznic powstań listopadowego i sty­
czniowego, konstytucji 3 maja, śmierci Teofila Wi­
śniowskiego itp.

W ściślejszem gronie święcili członkowie osohno 
rocznicę śmierci Krasińskiego Kraszewskiego, Sło­
wackiego i uroczystym obchodem uczcili konstytucyę 
3 maja.

Udzi ił członków Czytelni w szerzeniu oświaty i 
poczucia narodowości między ludem polegał na tern, 
■łe jak w poprzednich latach, wydział zachęcał mło­
dzież do szerzenia oświaty, doradzał tylko, bo ofl- 
cyalne szerzenie oświaty nie należy do jego zakresu 
działania, unormowanego obecnie obowiązującym sta­
tutom. Urządzano dwa lnb trzy razy na tydzień w 
Towarzystwie rękodzielniezem. „Gwiazda11 odczyty 
popularne z dziedziny naukowej, 
dzielniczem „Skała** lekcye 
matematyki.

Z inicjatywy Kółka krajoznawczego około 60 aka 
demików przystąpiło do Tow. „Oświaty ludowej**, 
a nadto wielu zapisało się jeszcze do Tow. imienia 
Staszica i zajęło się rozpowszechnianiem jego ksią­
żeczek, kilku innych znów objęło prowadzenie Czy­
telń ludowych, założonych przez Tow. „Oświaty m- 
dowej**. Nadto przystąpiła Czytelnia jako członek 
zwyczajny do „Mącierzy szkolnej dla księstwa Oie- 
szynski) go“ , do „Domu narodowego** w Cieszynie i 
do „Czytelni ludowej** tamże.

Dając wyraz oburzenia z powodu znanego rozpo­
rządzenia Rady szkolnej, wykluczającego ze szkół 
Historyę polską Choeiszew skiego, zakupiła Czytelnia 
za kilkadziesiąt złr. owej historyi, prócz tego kilka­
set dziełek wydawnictwa ludowego i nieco „Pana 
Tadeusza ** i wszystkie te książki rozrzucono mię­
dzy ludność wiejską przez akademików, rozjeżdżają­
cych się na wakacye w różne strony krajn.

Charakterystycznym jest ustęp w sprawozdam u, 
tyczący się wychodzącego w Krakow;e Ogniska. 
Brzmi on jak następuje: „W ydział Czvtelni akade­
mickiej po wyjściu pierwszego numeru Ogniska u- 
chylił się od przyobiecanej agitacyi za prenumera­
torami i współpracownikami, gdyż pismo to zrywa 
z kierunkiem patryotyczno-historycznym, w obronie 
ktorego kilkakroć tysięcy poniosło śmierć męczeńską 
na polu bitwy, a jeszcze więcej cierpiało i pomarło 
w więzieniach i na wygnaniu, monopolizuje dalej 
postęp, który upatruje w potępianiu idei odbudowa­
nia utraconej ojczyzny, oraz w zerwaniu wszystkich 

łączących nas z przeszłością i radzi zastąpić

cyi Herza w Oświęcimiu. Tamże nie zauważył on 
żadnych mundurów, ani nie słyszał aby którego 
z tych panów, co karty sprzedawali, nazywano 
starostą. Utrzymuje dalij Urbanek, że nieprawdą 
jest co zeznał Filip, jakoby za kartę okrętową 
zapłacili byli 80 złr., ale że płacili po 61 złr., tj. 
•50 złr. za kartę,a 11 za bilet kolejowy do Ham­
burga.

Maryanna K a w c z a k o w a  stara służąca Herza 
opowiada, że Herz kazał sprzedawać wychodźcom 
potrawy taniej jak zwykłym gościom. Duża szklan­
ka piwa kosztowała 6 ct. mała 3 ct. Ludzie nie 

filolog*.-zne, historyczno- j byli zamknięci lecz chodzili swobodnie do miasta 
sceniczne i kółko i do kościoła „z parobkiem, ale to tylko dlatego.

aby niepobłądzili**. W ychodźcy przyzwoitsi mie­
szkali w hotelu, a Herz za to wynagrodzenia nie 
brał. Klausner upominał naganiaczy, aby się po 
ludzka obchodzili z wychodźcami.

Anna U r b a ń s k a ,  druga służąca Herza po­
twierdza zeznania Kawczakowej. Nie widziała ni­
gdy, aby wychodźcom krzywdę jaką wyrządzano, 
stwierdza także, że nie byli oni zamykani.

Przed zamknięciem rozprawy odczytano na 
w niosek dra Goldhammera list pisany przez agen- 
cyę do Barbera. W liście tym w wyrazach naj- 
energiczniejszych gromi ageneya Barbera za to, 
że pozwolił, iż wychodźców jacyś pokątni agenci

mci,
te „mrzomki* uo.znciami dla permych sympatycznych 
dlań partyj zakordonowych i zagranicznych ltd.

Rok ubiegły zaliczyć należy tak pod wzg ę em 
ilości członków jakoteż stanu finansowego Czytelni 
do świetniejszych. Członków miało Towarzystwo 24o. 
Stan kasy przedstawia się jak następuje: fundusz 
żelazny wynosi 1343 złi., przychód z roku 1889 
był 3887 złr. 68 ł/» rozchód 3763 złr. 98 ct., 
Pozostałość kasowa wynosi 123 złr 70V| ct. In­
wentarz biblioteczny wzrósł do nru 7160, a w ro­
ku ubiegłym przybyło dzieł 682 tomów i 14 ze- 
szytów. (Jzasopism miała Czytelnia 116. Czytelnia 
akademicka istaieje lat 23. Przy końcu sprawozda­
nie znajduje się kronika treściwa Towarzystwa od 
założenia w r. 1867 do 1889 zestawiona przez by­
łego prezesa.

Do Towarzystwa im St. Staszica przystąpili 
we Lwowie: Stanisław GąsiorowskL Kaz. Radwań­
ski, nauczyciel i delegat, J. Lewicka i Mary a Po­
powi. z, Dauczycielki sem naucz., Mat. Rarlendey 
nauczyciel w Drohobyczu, Ad. Harlender prawnik 
We Lwowie, Zygmunt J^łbrzykowski (wspierający), 
właściciel dóbr Ujazd pod Zabierzowem, zarząd kół- 
“ a rolniczego w Gołogórach, Antoni Dziopiński, em. 
Pkńezyciel w Grzymałowie i delegat; w Nowym Są- 
~ u nauczycielki: Bronisława T.iifioh Józ. Aroui. KI.

pieniędzy obrali, tudzież że niepotrzebnie uara 
żał wychodźców na straty przez zarządzenie do­
płat kolejowych t. z, „ F  acheoMung*.

fiaM ci nutowe, literaci i artystycne
*** W Londynie wychodzi miesięcznik zatytuło­

wany Thf Rew.ew of Reoiews (Przegląd przeglą­
dów). Naczelnym redaktorem pisma jest W. T. Stcad, 
redaktor dziennika Pall Mail Gaictte. Pierwszy 
zeszyt nowego czasopisma zawiera listy najwybitniej­
szych mężów Anglii, jak Grladstone’a , Salisbu-yVge, 
Dorby sgć, Harungtona, Baltona, Dafitta, kardynała 
Manninga, Temmona i t. d. Sprawozdawcą z azia 
2u literatury polskiej w nowem wydawnictwie został 
rodak nasz p. Edmund Naganowski, którego prace 
znane już są czytelnikom naszego pisma, gd^i za­
mieszczaliśmy je w feletonie.

Bibliografia. (Pedagogika. Dydaktyka. Gimna­
styka).

—  C e n a r Edm.: ćwiczenia gimnastyczne laską 
żelazną, drewnianą i żerdzią. Zarys system, do gi­
mnastyki szkolnej i towarzyskiej. (Z 110 rycinami, 
1 złr. 20 ct.). Lwów, 1889.

—  C h w a t  Gustaw: Buchalierya podwójna wło­
ska. Wykład dla samouków. Warszaw* 1890. 
(40 c t ).

—  M e k 1 e r M ichał: Szczegółowy plan naukowy 
dla nauk. dopełniającej w szkołach jedno, dwu i 
trzy-klasowych. Jarosław, 1890 .-(40  ct.).

—  P r ó c h n i c k i  Fr. prof.: Wypisy polskie dla 
klasy V szkół gimn. i realnych. Lwów, 1889.

—  R o t r e r Jan prof.- Metodyczne wzory rysun­
kowe. fWy 1. kraj. komisji dla spraw przemysł.). 
Lwów, 889.

—- Ś l ó s a r s k i  Ant.: Mały atlas zoologiczny do 
użytku szkolnego i dom. według Hagelberga. (963 
chromolit. wypukłyeh obrazków z opisem). X Ssące. 
Warszawa, 1890.

—  Z a l e s k i  Stef.: Jakie stanowisko 
uczyciel zająć wobec oświaty 
Lwów, 1889.

winien na- 
ludowej. Odczyt,

Telegramy „Nowej Reformy!1
( Telegramy własne „Nowej Reformy*.)

Wiedeń 21 stycznia DonauWub, następnie „ T o ­
w a r z y s t w o  p r z y j a c i ó ł  p o s t ę p u * *  z 7 ej

wszechwładztwo 
chociaż na nie- 

przy wyborach na

dzielnicy i „ c e n t r a l n y  z w i ą z e k  d e m o -  rzucił większości, że naruszyła 
k r e , t y c z n y * *  powzięły zgodną rezolucyę, w któ- ludowe, uznając wybór J0ffrin’a 
rej w yaziły  zadowolenie z powoda przyjścia do go padła mniejszość głosów 
skutku u gm d y e z e s k o-n i e m i e c k i e j. Montmartre.

PiCprezen.fąiigi stowarzyszenia Donauklul udali Z tego powodu powstaje w izbie 
się osobiście .do P 1 e n e r a, aby mu złożyć z tego łas i zamięszanie, Izba postana,..^ 
powodu życzenia. Odpowiadając na przemóv-ienie M illevoye’owi, a prezydent doina^ 
reprezentanta deRgacyi, wyraził się Plener, że czasowe wykluczono z Izby. 
ugod* czesko-niemiecka jest w rzeczy samej po Millevoye oświadczył na to, że nie cofa wcale 
myslnym wypadkiem dla Niemców, który m u s i  słów  wypowiedzianych przed chwilą i ^  
w n i e u n i Ł u i o n e m  n a s t ę p s t w i e  w y w o - j j e s t  Izba, która buntuje się przeciw n audow i“

ponownie ha- 
odebrać głos 
się, aby go

z m i a n y w s y  t u a c j> i p o 1 i t y- j Izba uchwala naganę dla M i 11 e v o y ’ a . Wykiu-ł o <5 t a k ż e
c z n e j  j jak niemniej* w stosunkach wewnętrz­
nych państwa.

Berlin 21 stycznia. Książe S u ł k o w s k i  wniósł 
podanie de sądu w  B o n n ,  domagając się unie­
ważnienia małżeństwa swego z Idą «ager, za po­
wód unieważnienia podając, że w chwili zawiera­
nia ślubów małżeńskich był obłąkany.

Berlin 21 stycznia. Gaz. krzyi. donosi, że po­
dróż cesarza W ilhelm a do Petersburga na ma- 
newra letnie jeszcze nie jest rzeczą postanowioną. 
Cesarz W i l h e l m  nie uda się na manewry, je ­
żeli car zaproszenia ustnego nie powtórzy urzę- 
aownie na p’ śmie.

Bruksela 21 stycznia. Strejkuiący robotnicy 
dali ognia z rewolwerów do tych górników, ktć 
rzy do strejku przyłączyć się nie chcieli.

Lizbona 21 stycznia. Król portugaisk’ złożył 
podoDno oba swoje ordery angielskie i odesłał 
królowej W  i k t o r y i

(Telegramy Biura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 21 sryeznia. Urzędowa ‘ Wiener Ztg. 
ogłasz , nadinspektor podatkowy z Nowego Są­
cza, Dymitr T a ń c z u k ,  mianowany został sekre­
tarzem dyrekcyi karbowej inspektor podatkowy 
R z e p e c k i  miai-jwany nadinspektorem podatko 
wym we L w ó w  i h, nadkontrolor pocztowy we 
Lwowie, R ysze -1 W a l c h e r ,  mianowany star­
szym zarządcą p litowym w P r z e m y ś l u .

Wiedeń, Id  Stycznia. W i ner Zeitung ogłasza 
patent cesarski, zwołujący odroczony sejm czeski 
na 23 b. m.

Wiedeń, 21 stycznia. Z powodu śmierci ks. 
A o s t y zarząazono dwunastodniową żałobę dwor­
ską. poczynającą się od śroa ,.

Praga Stycznia. Pragsko-drezdeński pociąg 
kolei państwowej "adjechał wczoraj wieczoi-em 
pod Kralup na staczający się odłam skały, przez 
co wykoleiła się lokomotywa, a za nią siedem 
wagonów. Nikt jednakże jak zapewniają, nie po­
niósł uszkodzenia.

Berlin, 21 stycznia. Parlament w ciągu dal­
szych rozpraw nad przedłożeniem o komunikacyi 
za pomocą parostatków pocztowych z wsehodniem 
wybrzeżem afrykanskiem przyiął to przedłożenie 
w drągiem czytaniu w stylizacji kom isji. Prze 
ciw przyjęciu głosowali wolnomyślni,* większa 
część centrum i socja ln i demokraci.

Budapeszt, 21 stycznia. Na dzisiejszein posie­
dzeniu Izby poselskiej po dłuższei rozprawien i 
wyjaśnieniach ministra uchwalono budżet mini­
sterstwa. obrony krajowej i rozpoczęto rozprawę 
nad budżetem ministerswa oświaty i wyznań.

Berlin, 21 stycznia. Reichśanreiget ugłasza 
m ^m orjjił o badaniach stosunków robotniczych i 
przemysłowych w pięciu pruskich górniczych o 
kręga.-Ji. Obszerny ten memórydł l iw ie r j . 'w y ­
czerpujące przedstawienie wszystkich odnośnych 
kwesiyj i protokóły rozp-aw. statystykę p ł.cy  ro­
botników i ordynacye ro b o cze .'—  Memoryaf ten 
w ręczono z początkiem przeszłego tygodnia ce­
sarzowi

Rudolfstadt, 21 stycznia. Pm ujący książę J e- 
r z y  A l b e r t  umarł wczoraj. (Zmarły książę był 
paDującym w księstwie Schwarzburg-Rudolfstadt, 
ur. r. 1838, rozpoczął rządy w r. 1869).

Monachium. 21 stycznia. Umarł tu kompozytor 
Franciszek L  a c h n e r.

Par yi, 21 stycznia. W  izbie poselskiej wniósł 
L a c k e z e interpelacyę z powoda unieważnienia 
kredytów, jakie uchwaliła lada miejska paryzka 
na izecz strejkujących robotniiców w departamen­
cie Rodanu. Minister C o n s t a n s  odpowiedział, 
że kredyty uchwalone unieważniono dlatego, bo 
rada miejska przekroczyła przez to zakres swego 
działania. Na trybunę wstąpił J o f f r i n .  Prawica 
i Bulanzyści zaprotestowali gwałtownie. Przewo­
dniczący przywołał do porządku deputowanych 
0  u n a o d U r E Ł n o i D u g E e ' a , D e r o u l e d e ’o- 
w i udzielił nagany. Izba uchwaliła nadto wyklu­
czyć czasowo D e r o u l e d e „  z Izby, poczem 
piezydent wezwał go, aby salę posiedzeń opuścił, 
gdy zaś D e r o u l e d e  z miejsca swego wcale 
się nie ruszył, zawiesił przewodniczący posiedze­
nie, a pułkownik na czele oddziału nieuzbrojo­
nych żołnierzy w yprow adzi opornego z sali.

Gdy następnie posiedzenie na nowo się roz­
poczęło, a J o f f r i n  chciał z trybuny przema­
wiać, zaprotestowała ponownie piawica i Bulan- 
żyści w sposób gwałtowny- M i 11 e v o y e (Bu- 
lanżysta) w najwyższem rozdrażnienie zwrócił 
się do przewodniczącego Kazimierza P e r i e r’a. 
Skutkiem tego ten. zapytuje Izbę, ozy ma udzie­
lić nagany dep. M illevoye?

Millevoye, dopuszczony wreszcie do głosu, za-

kluczenie czasowe. Deputowany ten jednak .,-e 
opuścił sali, wskutek czego sessyą przerwano.

Gdy rozprawy wszczęto na nowo, oświadczył 
L a g u e r r e ,  ze niedopuści J o f  f  r i n ’ a do głosu. 
Izba uchwaliła przeto naganę dla L s g  u e r r e’ a 
! wykluczenie czasowe, a poniewaó Laguerre nie 
chciał sali opuścić nastąpiła trzecia przerwa.

Gdy rozprawy podięto, opuściło saię kilku de­
putowanych bulanzystowskich. poczem zabiera 
głos J o f f r i n ,  gani unieważnienie kredytów u- 
chw aloujch  przez radę miejską paryzką i kończy 
WjfCieczkę przeciw Bouiangerowi.

Izba , uzyjęła wreszcie zwykły porządek dzienn^ 
292 głosami przeciw 52. Na tem posiedzenie 
zamknięto.

Paryż. 21 Styczića. Prezydent senatu L e r o y e r 
dziękuje za zaulanie które mu okazano wybiera­
jąc go po raz d z i e w i ą t y  prezesem senatu. —  
Następnie stwierdza, że Francya dowiodła przez 
nowe wybory, że pragnie spokojnego rozwoju sto­
sunków na łonie republiki. Wzywa senatorów, 
ażeby p^cgiam nowych reform w czyn zamienili 
i dowiedli, czego ojczyzna może oczekiwać od re­
publiki i wolności. Mowe tę przyjęto oklaskami.

Paryż, 21 Stycznia. Podsekretarz stanu dla ko­
lonii Etienne oświadczył w rozmowie redaktorowi 
dziennika Estafette, że to nie Anglia, lecz W ło­
chy zwróciły pożądliwe oko na Harrar. W łochy 
wybadywały nawet Francyę pod tym względem, 
ale Francya oświadczyła olieyalme, że nie może 
zgodzić się na zajęcie Harrar przez W łochy.

Bruksela, 21 stycznia. Członkowie sądu roz­
jem czego na żadanie ministra robót publicznych 
odbywają konferencje z właścicielami i zarząda­
mi kopalń z jednej, a roDotmkami z drugie, stro­
ny. W edług zdania tych sędziów właściciele ko­
palń nie spełnili wszystkich zobowiązań wzglę­
dem robotników i przez to na nich spada wina 
nowych rozruchów.

Londyn, 21 stycznia. W edług doniesień do 
B iura  Reutera  układy między Francyą a E gi­
ptem o koDwersyę długów wzięły obrót bardzo 
korzystny. Francya zaniechała dawnego swego 
żądania, w którem domagała się zamianowania 
osobnego komitetu pod przewodnictwem Francu­
za dla doglądania, budowl. nawodniających. Za­
warcie układu spodziewane jest w dniach naj­
bliższych.

Madryt, 21 stycznia. Republikanie urządzili 
w W a l e n e y  maniiestacyę dla Portugalii, skła- 
dąiąc u konsuia portugalskiego swoje karty.

Madryt, 21 stycznia. Rekonwalescencja króla 
postępuje pomyślnie.

Mad*-yt, 21 stycznia S a g a s  t a utworzył n i­
wy gabinet. Tekę ministra spraw zagranicznych 
ob,.ął ^ e g a - A r m i j o .  Dzisiaj mimRtiowie skła­
dają przypięgę.

Rzym, 21 styczn a. Ossenatore zaprzecza do­
niesieniu, jakooy rząd bawarski przysłał był do 
Watykanu m em orrał, mający wyjaśnić i uspra- 
yiedliw ić zacnowanie się rządu w spraw acn ko­
ścielnych, oraz jakooy ten memoryał był przyję­
ty w Walykame z zadowoleniem. Dotyczące za­
patrywania Watykanu są sformułowane w ency­
klice, w piśmie papieża do binkupów bawarskich 
i w ostatnim liście do zm a-łego arcybiskupa mo­
nachijskiego.

Tenże dziennik ogłosił zbiorowy list pasterski 
236 biskupów w łoskich, w którym oświadczono, 
że ustawa włoska o zakładach pobożnych i do­
broczynnych jest znieważeniem re jjg ii, sprawie­
dliwości i wolności sumienia wiernych.

Rzym, 21 stycznia. Ks. Hieronim Napoleon 
przybył wczoraj popołudniu do Turynu. Przyby­
cia księcia Wiktora Napoleona spodziewano się 
wczoraj wieczór.

Pruski pułk huzarów, ktorego szefem był zmarły 
ks. Amadeusz, przysłał swoją konaolencyę księ­
żnie Letycyi.

Ossereatore zaprzecza, że dla umierającego ks. 
Amadeusza proszono papwża o błogosławieństwo 
i że papież takie błogosławieństwo nadesłał.

Rzym, 21 stycznia. W Izbie poselskiej prezy- 
dentowie a oprócz tego także w senacie kanclerz 
imieniem rządu poświęcili gorące przemówienie 
pamięci ks. A  o s t y. Senat uchwaiił, aby trybuna 
prezyd/alna przez cały miesiąc była okr/ta ici- 
rem, aby wysłać adres kondolencyjny do króla i 
zawiesić posiedzenia na tydzień.

Izba poselska uchwaliła natomiast, aby trybuna 
prezydyalna była przez 45 L u  kirem okryta, aby 
wysłać adres kondolencyjny do króla, księżny 
wdowy i najoUrszego syna ks. A o s  ty  i posie­
dzenia zawiesie na dni 15. Po tych uchwałach 
zamknięto posiedzenie. Z polecenia ciała dyplo­
matycznego jadą wojskowi attaehes do T u r y n u,

N r - ^ 7 .

aby wziąć udział w pogrzebie 
stwo spraw zagranicznych przestało wh t 
zastępstwie posła franensiriegt, Ma r i a t f r i
T„ J “ ryn’ 21 styc*nia. Królov7a M ałgottatat 
W iktor Napoleon już przybyli. P0grzej* ^  
się jutro.

Król odprowadzi zwłoki aż do podziemi g, 
wych w Snperga.

Npostrseienla meteorolsrlcsae
(podług obserwatoryum krakowskiego). 

Kraków, dnia 21 stycznia.

.fenie powietrza 
_(*re<?. dc 0)

wczoraj 
i. 10 w.!

dziś . j dziś 
6 mac g . "g y g y .

7 3 2 .8 mm r'3 ił.6 «a ti.7 8 Ł © »y r

!kampei atnra 
w stopniach Cakiug,,
Kieruns* i moc wi**] u 
(0 cisia^lO  burej.)

Wilgotność względna 
(w  odsotkach)

0=
Stan melba 

»pog„ 10 zup pftchm

U w r g i ;  Ban>metr w mahm ruchu 
szych lekkich i łagodnych zachodnie! 
Niebo posoacaaii przeważnie zachmurtora 
do małych opadów.

K u n a  t e l e g P L f i e z n e .
a t l  • !  t f  a l a  w i e d e ń s k i

dnia 21 stycznia 1889 roku.

Zjednoczony dług w papie-acr . 
Zjednoczony dtug w srebrze 
Austriacka renta złota 
5 % austryacka renta (marcowa) 
AKCye Lanka austro-węgituskiego 
Akcye kredytowe . . .  . .
Londyn ..........................................
S r e b r o ...............................................
20-te frankówki z l  sztukę . .
Dukaij austryackie
Banknoty banku niemiec. za 1O0

Odpowiedzialny Raaaktor:
D r. A&am , A s n y k .  

W ydawca; Dr. Lesław  Borońs)

Rubryka „Nadesłane*1 n o  pochodzi od Reda! 
cyi. która też żadnej odpowiedzialności za 
nie przyjmuje.

niąl

NADESŁJNy

W szech nauk lekarskich
Dr. Ludwik Sohneld{ś

niinozke. obwisną ■
R y n e k  K i e p a r s k i  L  9 ,  I

dom Wgo iłab-owakie^j 
obok apteki Wgo Piotrt, Krokiewic

fszelkie papieowartośmit
1  b a n k n o t y  z  g p s n i r « D

nonie isprifsłeje
p o d  n a j  k o i j y s m i e j s z e m i

I  w a c i n k e m l l

Eantoi vymiaay|
I  c. i  non. M b u

B a n k u  hi p o b c z n
w  K r i k j f c r l e

Pamiątki, zoiory i oaobliwo&ci aoone zw ie­
dzenia.

— W y g t a w err p - — ■ J e da  o 1 1, o n eg  • 
T o w . P r ł y j e e i ó / S ł t u k  P i ę t n r c h  w S u l l A  
d i o a o h otwarta oodiienais nrń lpróuz popjaiiiaitów od 11 ^ -

‘ 4 s % bledQl 1 g r o b y  k r ć l r w L l r i s  
r z e  i a W a w e l n  xwiedi-ć m....... ___u z\wiedaśó mul nt ooilziennie pi yo- 

raiia; w dni światecme po lamie o gontu ie
a
dżinie 10 
pół do dwunastu)'.

“  k o ś o i o ł *  a r A K f p r e i b y t e r y a l .
n p g o r . M a r y i i ekarbiee k e n w e n t a  OÓ. D 
n l i a n ó w  zwiedzać moiua, jak wyiąj. ' o m .

Kraków, dnia 21/1.
(Bez biesąeego Lupona.)

. . Za 100 rubli
za 100 mar.

g. - .u c i ju iw .. ■ — -ujBtawa Lósch, Józ. Aroni, 
.07 al«ka, uktawia Miszke, Helena Mikiewicz i Sta- 

nu«awa Pawłowska.

Buble papierowe . . . .
Mirfri me.ju9ukit 
20-to franiowka złote . .
6*/ Pożyczka krajowa galie. za złr. 100 
p ie,j Pożyczka krajowa galie. z* złr. 100 
roi* 5bligacye indemn. gal. za złr. lo o k . m. 
41/•/„ Listy *Mtaw. Banku kraj. za zf-.  ̂100
-.0;* obligi komunalne „ „ . I Emis.
4°/° Listy zastawne Tow kred. z,em
i°lo n " " "

z z " "
« / L
5°/„
*•1,

l°/o likwi lae.

Banku lup- 

Król. Po!

z prom. 10'j, 
zwr. za 40 lat 
za rubli 100 

100

płacą żądają \

129 — 
67 25
9 35 

104 25 
96 75

103 75
98 -

100 25 
96 —
93 75
99 25

101 -

104 75 
101 —

94 50 
86 50

730 25
58 25 

9 45 
106 _

L w ó w ,  t łn la  1 7 /1 .
(Bez bieżącego kuponu.)

Moye Banku hip. gal, '(dywid.) na złr. 200 
5°,o Listy zast. Banku hipot. gal. za złr. 100 
41/)0/, -ństy zast. Banku kraj. za złr. 100 
5°j Listy zast,. Tow. kred. ziem. za złr. 100 
U .L , „ , „ „ za złr. 100
4 * „ , „ „ okr. 56 złr. 100
a"f0 Obiigaeye iademn-Egalie. za zł. 100 m. k. 
5°/„ Oblig. kemun. Banku kraj. za złr. 100
41/, A  Gbligaeye pożyczki kraj za Jr 100

105 *5 
99 _

101 50 
97 25
94 75 

100 _
102 
105 75 
101 75
95 50 
87 75

290 -  
101 —
98 — 

101 50
99 35 
93 40

104 -  
100 50

295 
102 -  

99 -- 
102 50]
100 85 
94 40

105 —
101 5u

96 991 97 90

Warzzawa, dnia 18/1.
CBez bieżącego kuponu.)

5%  Listy ez.ewne z r. 1869 za rubli 
4"/t Li-ty likwidaoyjne . . ze rubli 
5•/, Listy zest. ff*arszawy I Em
5°/,

5°/0

II Em. „ 
TT] Em. „ 
IV Em. „

100
i00
100
100
100
100

B\
B°/.
*“/o

6°/.
5°/.

W i e d e ń ,  d a t a  1 8 1 .  
Obi  I gi  d ł u g u  p a ń s t w a

(bez bieżącego kuponu.)
Benta auażr. papier.

„ „ srebrna . •
„ „ zrota . . -
z „ papier, nowa

Losy z r. 1854 na *250 złr.
„ z r. 1860 na 500 złr.
„ z r. laóC na 100 złr.
n z r. 1864 bei °/, całe

z r. 1864. bez •/, pół

z. złr. 100 
u  iłr. 100 
za złr. 100 
u  złr. 100 

za 100 
zł 100 

. za 100 

. za 100 

. za 100

za złr.

Obllgaoye kerony węglerzkBJ
4“/,  Renta z ł o t a .............................. z r̂*
5•/, Renta papierowa . •
5*/. Obl.k.Oitb. z 1876 w zł.
Pożyczka prem. węg. po 100 z.. 
Pożyczka prem. węg. po 50 zł.
4•/, Losj Oisańskii 'Tneiss-Ref.)

100
100
10“

płacą

88 -  

88 20 
109 55 
101 65 
133 — 
141 50 
146 — 
175 50 
175 —

99 10 
112 60 
idti 50

żądają

96 50 
88 60 
99 -
96 30
95 — 
94 50

88 20 
88 40 

109 75 
10J 85 
134 — 
142 50 
146 75 
176 50 
176 —

99 30 
113 — 
137 — 
137 — 
,187 _

s r

Obllgaoyo Induumlzabyjuo.
5*/# Obi. ind. Galieyi . . .  za 100 m.k
5•/* Óbl. ind. Buków. 
6•/, Obi. ind. Siedm. 
4•/, Obi. ind. Wegier

za 100- k. 
za 100 m.k. 
za 100 złr.

104 _
104 50
105 — 
88 35

Listy zastawne.
4‘ ,**/, Boden-Oredit allgem. ost. z ł  złr. 100 
3•/, Bodea-Oredit allg. óst z ^r. za złr. 100 
5*/, Bankę hip. gal. L i 0-/ pr. z» ^r. 100

ganku hip. gal. 40-letnie za złr. 100
iJ* n ,w' *cr®̂ - *ism. stare za złr. 106
7, *., T J '  kred- *iem- okr. 4 l złr. 10Q
* 11 /• Tow. kred. ziem. okr. 52 *łr. 100 
41/t%  Bank krajowy galicyjski za złr. luO 
5°L Bank kraj. oi>l. komunalne za złr. 100 
4*/,«/o * anku austro-węgierek, za złr. luO 
40/, Banku austr® -węgierskiego za złr. 100
4°/r Banku hip węg. z premią zt złr. 100

L e s y.
Budapest. k»ły Bazyiika na 5 złr. w.
Kri iytowa austr. . . na 100 złr v~
O l a r y ........................ ua 40 złr. m.
4»/, Tow. żegl. Pua. . na 100 złr. w
Krasowskie . . .  na
Ofu«r (miąst* Budy) . a4
('aeiwonego Krzyża austr. na 
Czerw Krzyża węgierskie ua

idolfa . . . .  na
;tamsławowskie . . .  na

2,0 złr. w. a. 
40 złr. w. a 
10 złr. w. a. 

, 5 złr. w. a. 
10 złr. w.
20 złr, w- *•

płacą*

25101 
108 
105 — 
101 25 
101 65 
94 15 
99 50 
9% 251

100 V*
101 75 
99 80

111 25

żądają

105 — 
105 50

88 85

IOl 75
108 50 
105 50

102 25

100 —  
8 75

8 10 
181 50 
58 60 

127 -  
23 50 
61 
19 
p; «o
19 W 
35 — I

lu2 25 
100 20 
112 _

8 40 
18? -
5P 25 

128 -

«ywU.
6- — 
5 -  
1 3 -  
1& — 
2 1 -  

3 0 - -  
39-80 
12 —

Anglobanl........................... u  200 złr
Bakr«ereiu Wiener . . u  100 i ł  
Kredyt, dia handlu i praem j  16u utr 
Kreditban1 węg. allgem. nu 200 rtr 
Gali- Btnk 1 ipoteezny na a d 1 «r.

16-87 
117-25 

7*35 
7-94 

1340 
27 fr. 

1 fr.

Akeyo k i k m

Laenderbank 
Auztro-węgierski 
Un unbanJ

324
347 -  
193 —

U  100 wfr-pśł 9°
aa gro złr.

iOO zł j *56 75

Akoyo koioJuaM
Żeg.uga na Dunaju . 
Ferdynanda Półni- 
Karola Ludwika • 
Koszyoko-Bogur^
Lwowsko-Cze Jlow'iJm8taaUeiserA„Ł e s ^  (Stttbutn)

na 500 złr. 
nz 1050 złr. 
na SIO zł) 
na 200 złr. 
uz 200 złr, 
w  200 złr 
Ł* 200 złr.

u  n

W a I
ważne

u t y .

a. Ai Maraowki
jSł-Impeijały roz. pełne ważne

2f 5< i iinty zzteelmgi

*0 50 
Tli

Bcnknoty wioskie 
Bubie pepierewe .

i

M I łlUi )
ze sztukę 
za sztukę 
aa zztu, i  
zs sztukę 
da iiiuke 

;re 1!101

płaet tądslę

tai 7a
184 10 124 50

934

J ł l  60 
*4" 50

-

#34 80 
936 — 
*57 t5

379 _  
#597— 
187 -  
169 50 
235 75

f  66 
4 W

»1 «  
9 r  

i i  71 dr
#9

162 25

380 -  
f60c*— 
188 -  
160 v> 
236 25 
23C 2a 

137 Ca 167 76

ł 51 
» 36 

V  f
7 * . 5* 
7«) »  m
f  a  m

f r

l
AHH JiT KA€Z¥K8 K1

B a u U c O W o  * K o t u  m o w y ,  H  v u t c "
l4 t .  ■' d i

'Ji
-■A tuk n ».w (h a a ok  własny, j a k i  w drodze komisowej: pajpiery państwowe, akce, listy r
ry^M&ontBia ’  J ś ś & b #  W jl^ow ane efekta \ kopony; wydaje krótkoterminowe przekazy do wjtpfcły w

-402^ . «fŚI
f i ;

wykoaywUj%e takowe spiesznie,



N O W A  R E F O R M A . Braków, 22 S t e n ia  1^90 %
Kasyno powszechne

f' w Krakowie
p oa zu k ty e  p o c z ą w s z y  Q>1 1. l ,P °*  
IS90 lokalu, s k ła d a ją c ^ 1 *,e * 7 

l ^ l u b  5 pokoi dużytb ef e f e P me 
L  sali i ogrodu »*a kręgielnię.

Oferty przyJuiUie do 40 lutego 
1890 pisemnie lub też ustnie Zarząd 
w lukalu dotychczasowym ul. Lu­
bicz, H otel Europejski, codziennie 
w godzinach popołudn 214 i %

Ulica sw, Anny L. 3.
Wielkie i mniejsze

mieszkania
r do wynajęcia i s r s i ,  o d  1  k w i e t n i ® ,  

lub o d  I  l i p e a ' ,  m m e b l a m i  l o b  
b e ®  m « b l l ,  m a  p l e r w i i e m .  d r u -  
g i e m  i  i r i e e l e m  p i  t t e i «• Oprócz 
wszelkich ubikacji gospodarskich » t * j "  

m l®  1 w o z o w n i a .  <u5 i 10 
W iadom ość u wfpacicie !a miejscu.

Ponieważ znajdują się fabryki cykoryi 
i etykietow aniem , podo- 
bnem do naszego, starają1 
się swój towar za naszą* 
prawdziwą „ P r a g f s k Ą  
e j f e n r y ę  M o l b » ‘ * 
przedstawić — ostrzegamy 
więc Szanowną Loi)* imu- 
iącą Publiczność i pr simy,

c .  k. u p r z y w

I g v  F e r d

C i r h e | K i  x h " A

C a f f t e f F a t i
J j j .F e  r d h o l b

■prrrsnaL-
N a d l e r i :  K o l b

i n  Praet,

które zewnętrzuem opakowaniem 
. . aby przy kupnie raczjła  

:i na etykietę dokładną z w i 1 
cić uwagę i tylko faką za 
prawdziwą e  j  1< o  r  y  ę 
p r n g s k ą  K o l b a  uwa­
żać, która m si na sobie 
odb tą tutaj 'etykietę «zy l: 
znaczek.

F a b r y k a  :y k u rv l

K 0 L B  l u ^ t ę p e ą
w 195 1 24M

lAKtAO fRYZYFBSKI 3
B e e r  jj

przeniesiony » ulicy Sławkowskiej d o  V
0 o o 
o

S u k i e n n i c , Ł . S t t  ,

d .  B aeW w ltte j
o d  a r r o n yl.‘ t V' B

Zakład ,ten jr.-sdsony został wedłng 
wzoru Śa.onów tryiysrikich na ostatniej 

j v  , ńe paryikiej, iaopatrsony jest w 
•rfunicry i i potrzeby toaletowe. Sprr<*daje 
"h we wyroby i przyjmuje obs ;»lunki. y  
Poleca wygodn<e urządzony islou dla A 

panów. Ceny l  wy kle. 216 1 3 T
Dziękując za drty.h laeowe i ą  jdy, 9  

poleeam się i nadal Szar wnym P_.iom ^  
■ s—leunliam A . B e e r .

ó O O O O O O O O O 8
Rodzina obywatelska

zajsiesszała w Krakowie, chciałaby znaleee od 
1 l u t e g o  r l i ł o p e s j k a  z  d o i> r e g o  d o ­
m u  n »  c a ł e  u t r a y m o n i o .
im  opieka, język niemiecki w domu. 240 1 

Zgłoszenia pod A c -  do Adm. „N Reformż

)

ząd dóbr 1 lasów
w T n s z o w i e

oezta Mielec etaeyo ko 141 i feltgrel. Chorzelów 
poizukuje

le ś n ic z e g o , 1 r a c iu o is t r z a  
i  1 a d ju n k ta  la s o w e g o .

F l o ś u l e i y  u tn y m a  350 słr. rouznej gunsyi, 
12 hektoP t-ów  żyta, 6 hkt ję o i-u e n ia . 6 uk 
p e irn ie j,  16 hkt. iwek. 48 m etrów  er drzew  t 
opałowego, 4 m orgi g runtu  ornego, 5 a t u z  
łąk, 10/° i«  iprse a ry pro du któ w  leśnych w 
tw o im  rew  rse, wr— ą , * {  dla 8 ts iu k  b j d ł .  
rogatego i  pom iesskjnia .

B M l u u e l ł z  pobiera 866 ur. i Binej pe 
i 0'2*,‘, ze aprzedaźy płodów leśnyehayi i rz"U Ł® eprzedazy proai 

całych dobraeb: a d j u u k  t 24 j 
0-4°'0 ir  spfiAUóy pjMWw Immyóh
rie; ot

złr. pensy > 
w gweim rewi- 

- «P*t-
musią'Adę  ^

wykastt zdolności w rysunkach, w nrowa h  u  
maniąalaeyi Uaowcj i poeiiraae pięknep.aamnej

pisao.
pisane zgłoszeni- z świade-W ltir- ręeuie pieane zgł 

etwami w odpieaca , kioryeb oetatnieh zwracać 
się nie będzie, wniesione być *  i i j  do T lutego 

roku 1» Z a r z ą d u  d O b r  i  l a s ó w  
n a u r l e .  21 71

Na powszechne żądanie urządzam prócz k o n e e r t ó w  
w  n i e d z i e l e  i  ć w lę t a  także raz w tygodniu

W IE C Z O R Y  a m U Ł H E
na których tutejsze muzyki wojskowe wykonywać bedą utwory 
najcelniejszych kompozytorów

Drugi taki wieczór muzykalny odbędzie się
w e  ś r o d ę  d n i a  8 8  s t y c z n i a  b .  r .
a program poniżej podany wykona w tym dniu muzyka 13 pulsu 
piechoty pod osobistem kierownictwem kapelmistrza p. liocka.

P B O G H  A M .
1. M endelsohn: .Somm^rnaehtstraum” .
2. B oits: Fragmsnte .M efi8tofalea.
8. Strauss: „Kaiser W aber*.
4 B izet: Fantazje z opery „Carm en*.
6. Kurpiński: Uwertura z opery Krakowiacy i Gó-aie*.
6. a) G ounod : Entreact z opery „Philtm on i Bau^is*. 

b) Offanbach: Barearola z operetki „Opowiadania Hoffmanna*.
7. SulivaŁ • Potpouri z operetki Mikado*.
8. Brahm s: „W ęgierskie tańce*. 158 2

Kęcząc za dobrą kuchnię i szybką usługę, upraszam i 
liczny udział. A . C zerm n k .

Wejście na salę i galeryę 30 cent.
P o c z ą t e k ;  o  g o c l z .  7 .

Obrazy olejne, Sztychy : Fotografie
Akwarelwdnihl angfelakie, fraucUbŁie i niemieckie,

Olbodrula i  iit r ra fle  rożnej yitlkoSci i  Fiella ? y fe o r , ’
równ włćinego nakłada

Album Krakowa, Kościuszko, Poniątowki, Sobieski, 
Czarniecki i "Wjazd Cesarza do Krakowa

poleuiją

KI TRZEBA « HI KCZTtSKI
Magazfg t o w m  arfjf^cznycn  i dziel sztuki w Krakowie, j i  ^ 20 0

Utrzymujemy główną ~gu'cvę Ziednocznn*»c“ Tow arryaiw a S«»v pięknych 
w iy  a lt wie. Kioregó akcye aa spłaty mibsięczne Sprzedajemy.

Oprawy obrazow uskutor-znidmy w najkrótszym czasie.

W ł «  i  p i ń s k i e g  o
n l l r u  JTagi F lłr td w b a  (dawniej Teatralna)', 

podejmuje się i urządza pogrzeby od najwspanialszych do najskromniejszych. 
K a r a w a n y  z w y k ł e  i  o s z k l o n e .

Są na ikła.lzi« w wielkim wyborze trUfflRjf f d i l m ,  d(bOWe i Z DifiuUKgC frZSWR, 
Główny *,Kład na rogatce Zwierzynieckiej. jio ss 52

Adres telegramu: Lipiński, rogatka Zwierzyniecka w Krakowie.

s
C. K. UPRZYWILLiOWANA FABRYKA BILLIZNY

M . B e y e r a  i  S p ó ł k i
1 C  S u k i e n n i c e  K r .  1 8 — 1 4  w  K r a k o w i e

n»przeoiw kościoła N. P. Maiji, 
poleca gwój wielki skład bielizny dla Panów, Daru r dzieoi, zrobionej z najlepszego ga 
tnnkn płótna i szirtingn, także wielki gkład płótna, bielizny stołowej, ręczników,' chustek 

do noia i izirtingn w każdej jakości, p< nadzwyczaj niskich canaah.
B .  C e n n i  k .  s s

Kołnierzyki męskie i damskie wóoskonałym Kosznle w ipsry i  gatunku, z haftem rq- 
gatunkn zą tuzina ztr. 1 20 (Jo 1.60.

Mankiety męsk. i dasn.:i%6 par zir 1.80— 2.
V. łnrlirn fYtianw/łW tfhailttólr rln nnaa ot QO

Świeży transport
JABŁEK
wyborowych M rłetyn , r e n e t  i k a l w t n e k  

D a d s z » d ł  d o  h a n d l u  p o d  f i r m ą

X -  K M O F l l I C K
przy ul. La pieskiego w  Krakowie

g d i i *  t i k ł i  e k a f d y m  c t ^ i i e  n a b y ^  m o ż n a  ś w i o i o j

D Z I C Z Y Z N Y
w s a l o i e i  l a b  boęściaol jp> O e n a c h  H M t ę p n j ą e y  e h  : 
S A  i  y  . .  .  .  1  f a n t  o d  2 5  c e n t .

......................................................... 1  f a n t  o d  15 c e n t .
Z a j ą c  e s  t u k a  .  . 0 ( j  § 5  - # l t

B u  M  1 .  • o t .  | ftr.  60 c e n t .

J a r s g ł w h  .  o d  U , ,  j o  c e n t

k i  m p a l  * a  „  . . .  O t .  4 5  c e n t .

k w i c z a ł  o d  1 6  c e n t

1  ‘ i n o w i e n - t  s a m i e j t e o w .  n s k n t e c z n i a  s $  p o ­

c z t ą  o d w r o t h ą ,  z  z a p e w n i e n ^ m ,  ż e  t y l k o  ś w 4 ł y  

i  w j t ó l r ó w y  t o w a r  s i ę  w y s y ł a .  9 6  5  6

A t t r u a  i a  i f s t y  i  1  l e g r a m y :

K n a r e c k ,  K r a k ó w .

Esięsanua ant. oraz stiad nnt mnijoznycli
Z i i a o n a b  F r o m m e r a

w  K n u r o w i e ,  m t o a  S z e w e k  1 L  7 ,

p c - z n k n j e  1 5 1  3  3

zdoliMgi kolportera i praktykanta.

i, tuzina ftóanyoh Ohustęk do nosa et. 90,
1.20, 1 40 1.7f do i  złr.

* ♦“ »ina prawdz. franenikich batystowych 
chustek ^  nosa rfl. 2> 2 iio, 3 do 6.

■ JE Żi^pt. chustek ir  nosa
z najmodhtejszemi br. Ą  > r0żu. 0h 
kolorach'ot. n,’  rfri 1, l . ? A ul ,

1 Sztuką (37 iókci albo 23*/, m.) dobre6, |
♦>'4 Błotu 1 Injonego l t f  q 50> 7 50> 9> i0  i  12

1 1 sz*ni ■ ,37 łokci alłu 231,. m.) ‘ /. i ‘ /,
.  J  sziąsk-ej-o płótną złi 10 1 f  Sj» lź , 12.50,

13, 14 1
1 sztuka (?3  ł. albo 39 m.) »/. holender.

weby złr. 21, 23, 25, 28, 30, 37, 42 i 50.
1 sztuka (63 1 albo 42 m.) i »/4 pry. 

wdziwegr ranbaraklego płótna w nnlle- 
pazyn-^ntanhw >d złr. 22 do 60 

1 tuzta reoznlków lnian. od zfr. 4 do 12 .
1 U t u l  1  mU IHlarepG płOtan >a 6 przeście­

radeł bez szw a od -łr 15 [o 21.
Szyfon na bieliznę męską i damską od et.

26 do 50 ot. z • metr.
Serwety różnej wielkości od */4 do “ /* i 

jak najtaniej, od 1.50, 2, 4 złr. 
fianri ir> łniaie do nakrycia stołu na "  -2 4  

osób, Wybórogromiod złr, 3.50, 5, 7 do 50.
JS otiisu Ie d a m s k i e ,

Z Szyfeit.1 złr. 1.10, 1  naftem wzor. złr. 1.85.
Z dobr«® > helendersklege albo rnmburekle- 

ge płótan, z listwą na przodzie albo do 
Zapinania na ramienia złr. 2.50 do 3.20. y
Wielki wyDOr peo< zóoh d nskloh białyeh I kolorowych, jaketoź mąakiol rkaroetek 

w różnych gatunkach I kotarach. 115 7 e
Za wszelki n nas zaknpiony towar ręczy się , to  się nie podoba, odbieramy, zg_ 

mieniamy, aibo wypłacamy za to całkowitą należytość. Te dobrowolne przez nas przyjęte 
sobow v*an e daje każdemu knpnjąeemn pewność, i* nasza nsłnga jest skorą i rieteluą, 
i że nasze eeny są bez konknreneyi. Z wrsokim szacunkiem
Filia: BEYEBA 1 ^pólbi.
Skła fabryczny tuv rów płóciennych, znpas gotowej bielizny i wypraw ólnbnyeh

■i-i *° H"rakou  U , S u k ie n n ic e „ N r . 1 3 —1 4 ,  naprzeciw kosoiołt N. P. Maryi.

• 4 D 9 "  3 - f  u p is ie  całe wyprawy ślubni, a kesztorysy tycaże adzieka sl( bezp/atale.

j c W

K 
♦
W
p]i

Proszę*•
j e ż n l i  iP.au p o t r z e b u je  p r a w d z i w i e  

e l e g a n e k i e j  i  m o c n e j

BIELIZNY MĘSKIEJ
i  a n g i e l a k i c l i

męskich towarów modnych
ty  h jłż  JPau K o b ie  n a d e s ł a ć  b o g a t o  

l f lu a t ^ o w a u ^  c e n n i k  f i r m y

B E B E C Z  & L Ó B L
W ien, I., Babenbergerstrasse, Nr. 1, 

Filia I., Schottengasse, 6. 2935 14 25

i  Samuel Wtór
otworzył

kancelaryę acfwokacką
t o  K r a k o w i e  43 3 3

przy ulicy Grodzkiej, w  domu p jo L. 46.

^ V i n a
T o k f l j r ' k c - H e g rv  a l a s k i e

.•zystB p.fii gw nraucyą. .jak uajiaaioj o

j£X. BZ^jEJZlSrA. 
H urtownika win w Koszycach

• ■-.■!>,■vHTnię:ll,u>. 113 113 o
i l e i s u ih i  e p ł a t a i e .

(

Ostrzeżenie.
Przekonawszy się wielokrotnie, że n a- 

s z a  w o d o  s o d o ' - ,  a w s y f o n a c h ,  
sprzedawana bywa często jako

S e l i e r s k a
zwracamy uwagę P. T. Publiczności, że 
w o d i .  A e i t e r s k a  w  m j t o n a c h  
pochodzi t y l k o  wówczas z naszego Za­
kładu, jeżeli syfony ( ś r e d n i e j  w l e l >  
k o l e i ) ,  oprocz znamion na ałów re cy­
nowej naszej f i r m' ,  o p a t r z o n e  z ą  
t a k ż e  e t y k i e t ą  k o l o r u  z l e l o -  
iaOlf.fi z napisem odpowiednim.

Postać możni tylko W następujących 
aptekach: potf Barankiem, Mały Rynek, 
pod Słońcem, Rynek, pod Koroną, Ry. 
nek, pod złoti Cłową, Rynek i pod Gwia­
z d ,  ulica Floryańska. 133 3 3

£ .  Rżąca i  C/imurstei,
właśi1 S asładu w ód m inel. sziucz., 

yt K ra k o w k  p r z y  n llo y  4w  B s rtru d y, L. 4.

koitkuri.
______________________________    Alagiitrat miasta Gorlic •

U U L O B Z E N I E .  X  ? pfacą 500 z ir. w. a.
Kandydaci nie mogą przekraczać 

lat 45 a wykazać się winni do­
kładną znajomością rąchunKcwości, 
języka polskiego i niemieckiego 
przedłożyć świadectwa szkome i 
dotychczasowego zajęcia a nadto 
złożyć kaucyę w  kwocie £50 złr.

Posada ta nadaną będzie na ra­
zie prowizorycznie, zaś po roku za- 
dawalniającej służby nastąpić mo­
że stabilizacya.

Podania wnosić należy na ręce 
podpisanego burmistrza do końca 
stycznia 1b9o roku.

Z magistratu miasti. Gorlice, 
4 stycznia lB9d r. 40 s s

W . B i e c h o ń s k i .

(
Mamy zaszczyt nimejszem zawiadomić, xż nasza

OIŁEWWiA iiUSA i
1 uż puszczoną zostaJa w ruch.

Wykonywamy wszystkie odlewy w zakres h a n d lo w y ,  
I 'b u d o w la n y  i  m a s z y n o w y  wchodzące i możemy wskuiek 
racyonalnego i postępowego urządzenia takowe w  jak la jk ró t- 

1 s?ym czasie i pp (lajniiszycii cenach uskuteczniać.
Wszelkie zamówienia upraszamy nadsyłać do naszego 

hiura pod adresem: 2748 13  17

Bracia Kamsler
u  l i c a  ś w .  U e r t r u d y ,  Ł .  1 9 ,  «  K r a k o w i e .

>GOG9QOaaQOOG_ oooooouoooCFOO

j yKV

4 Ą ' -  * - *

.41*

clr

Dodwójriie uiouny, zhóńy w G a l i e % dobrooi i 
sto»nnkov»sj ianiośei, lepszy pewnie od wszyt 
ki^h fabrye-.nyoh wyrobow tego rodzaju, bo z 
własnego bydła, drobin i zwierzyny wyrabiany, 

lóes Z h r z ą d  d w o r n  ł A p s z y n  poczta 
B r a e Ż a n y  ( G a l i c y k ) .

Nr. 00. Z samo, zwierzyny i drobin z  t r a -  
f lą n .1  1 kilo ( d w a  f o n t y j 7 łi 50 eenr 

Nr. ] '/, gamęj zwierzyny i drobin 1 kilo 6 
sir 50 centów 

Nr. 2. Z óiclęeiny, drobiu, wołowiny 1 kilo 
5 złr 50 centów. 52 4 25

Cznym złr. 3, 3 75 4,' 4.25 H0 5'.
FoRzn'4 v najlepszym gatunku i różnych 

rodrajaoh złr 3.80, 5 i 6,
l ę a j t l i l  d iu n s k ie .

Zwykłe 90 ot., ozdobniejsze złr. !.20, z b#f- 
toWan. sziarkam złr. 1 80, 2.10, 2.50 i S. '

7 barohantu gładkie złr. 1.60 i 1.75.
H»fto ;an( ozdobne, albo okładane piką 

złr 2.50 i 2.15.
_ S n o m  e  d a m s k i e .
Zwyius od -łr. l.oO Qo a , dobrego szy. 

fóba złr 2 50 dó 3.50.
2 haftuw. wstawkami złr. 3.50, 3.75, 4 i 5.
SMdoloo z trenami z wstawkami inb bes 

wstawek rłr. 4.50, 5, 6, 7.50 i 9
Spódnice z *iarahs-«, gładkie, złr. 2 i 2.50.
HaDow. ozdobne okład piką złr 1.50 i 3.85.

K a f t a n i k i .
Z szyfonu zwyułe 1 złr., lepsze złr. 1.50, 

z Wjtł-rkami nafy. od złr. 3.2E dr 3 50, 
z tar.‘ Hanu głaoirte ąłr. 1.2o, 1.75 i 1.90.

Haft. ozdob. lub Okład, piką złr. 2.90 i 3.20
K o s z u l e  m ę s k i e .

Z najlep(Zeg0 angielskiego szyfonu z goi- 
sem gładkim albo z listewkami złr. 1.50,

> 60, a 75 1 3.
Z dobre^c płótna rnmbnrskiego albo holen- 

derskfsgo zł,. 2.80. 3.50 i 4.
. , ® * , e M n j  m ę z k i e .

Z angielskiej pil i , Wszelkiej wielkośei od 
złr. 1.25 do 1.40

Z dobr. -siojk. płótna ud i r .  1.60 do 2.60.

»

Ł a t o  t o n i '  w  r .  l b f t S

HOTEL HiHOIOfT
- w r  Ż y w o u

przy ulicy Bielańskiej, L. 401,
w pobliią dworea kolejowego, 

poleoa, przy szybkiij u^udze i umiarkowanych 
eeiiaeh :

Fuitoje o j  oO ct. do 2 złr- dziennie z ooiciotó.
Próez tego polec* zn<ioa dobrą kuchnię, 

doborowych Wm, salę oaiową, dwa bilardy, pia­
nino, ogród, kręgielnię zimową 1 trafikę.

Łaźnia parowa znajduje się w pobliżu koteln. 
W-Jagny omnious knrsnje od i do każdego 

pooiągn. 11? 9 15
t^rszerny zajazd i remizy na nsłągi.
0 liczne wzglądy uprasza właściciel

Franciszek Fotlarski.

K a p ita lis t
jako jedyny reprezentant „Powszechnego mie- 
słezańsaiego Bankn kredytowe* o“ w Bnda-Pe- 
szeie (Bnrgerl Aj Ig. Kredltbank a. ®., Budapest) 
Klisabethnng, 42, uł^.wi*

kredyt osobisty
1 . urzędnikom z roczną pensyą od złr. ioOO 

zwyż, oficerom tpooząwszy od kapiUna', ka­
walerom, posiadajzem realności (bez zastrze­
żeń a), przedsiębiorcom i t. d. od złr. i 00 do 
3000 złr.;

i. osobom wlainiwolnym każdego stanu, mają* 
eym stało roczoe mieszkanie , stały zarobes 
lub dochód, jakoto kupcom , przemysłowcom, 
ofioyalistom >>aństwowym i prywatnym, uan- 
ozycielom (także damom) od 5p do 1000 złr., 
opłacalnych w ciągu trzech lat ratami w prza 
kazach pocztowych. — Zapytania listowne za 
nadesłaniem marek zwrotnych , natychmiast 
będą załatwiane. 10*1 14 20

Z  dnieir. 2 s ł yc7.nia I89C r.
otworzyłam 16 7 8

biuro umieszczeń 
guwernantek i ton.

Kraków, ulica sw. Jana, L. 1 4 , 1 piętro.
Karolina Rybezyńska.

Boziyłtę Win
w gąsiorkach uardsu praktycznie 
op’ ata .jeb. 4 litry ezyli 5 bute­
lek zawierających, do każdej sta- 

eyi poeztowej wysyła

w r a z  z  u p la ta  D oczto w ą

3KŁAD WINA
JANA BAUMANA

? 105 22 50 W  IB o r lin h  
* asiorok Degelą/ikiego Jłr. I. złr

. Nr. II. . „
Nr. III. . „

„ ląmoirodnego „
n n szlaehet, Nr. I. „

Nr. II. „
maślao.. I. patowego „
maśląożż r , patowego
maś.iftosa Ul putoyrogo
TotajiŁiego ^""brucu V put. 
Krlauora ezor» onego 
Biia *r  uzerwor starszego 
wina uiskup , korzer. wzmae. 
Mailbcgsr* aastryaą. bizłegi 
Guiniiurdikireh. austr. b 1872 
Yónslw Ausstieh czerwony

biały

2-50
2-75 
3 —
8-35
3-85
4-60 
5 — 
3-— 
7-60

l f -
9-75 
3-25 
6.
2-8S
3-50 
■MJ5 
S 65

Magazyn F. Bruno Hahn
( W . Ę . in g e lo s )

polrca 2827 7 0
gotewe i zaczęte Tischlaufery, ser- 
wetk na meble, poduszki, dyw any 
pod r & i a - t , pantofle i wszelkie 

naftowane roboty.
nanwy kongresowe, jutowe i panama.

Haftowane ornaty i stuły.

D r a  H .  H A G E R A

Pipłki przsciw katarowi
z Ginchonidyny

są wybornym środkiem we wszelkich przypadło­
ściach k»taral :ych dróg oddechowych, objawia- 
jąoyob się kichaniem, dreszczami połąe/.oneiai i 
gorączką (febrą), kaszlem grypą, osłabieniem 

ogólneiu, znużeniem, hó unii w krzyżach.
S h u l e k  I c h  w  iu f lu  n z y  J e s t  p e ­

w n y  i w y ł , o  r. y .  ’ 3080 10
Cena pudełka 60 centów.

Główny skłsd w aptece „pod Koroną" J .  
T r » u ę / .y ń * h ł e g a  w  K r a k o w i e .

Oliwy do mszyi
Pasy do maszyn

‘■■przeaajts 2et2 21 0 
p o  c f u a r . l i i  k o i i h n r o u c y j u j ę h

W. KRZYSZTOFOWIGZ
w  K ra k o w ie , Linia  A — B, 37.
Mam zaszczyt donieść Szanownej Publiczno­

ści . iż przybywszy t  Warszawy założyłem w 
Krakowie w  R y n k u  g ł ó w i t y w ,  L., ! f * ,

SKŁAD OBUWIA
w ł a s n e g o  w y r o b u .
Ceny za towar , za któiego dobroć sumiennie 

zaręczyć mogę, naznaczyłem możliwie najuiżbze. 
Kamaszki męskie oddaję począwszy od 3  i t r .  
5 0  c t . ,  a damskie od 3  z ł r .  i wylej s u “„Q- 
wnie do wymagań. 46 9 o2

Bronisław Bobrzański.

r o d z a j u  249.' 28 o

, y  w.
jjM w Krakowie 

" RtnaU głq liola A-B.

szozotu art MAe.

NauczyctelRa, Polka.
igzaminowana, z czteroletnią praktyką, posia­

dająca jfctyk francuski, niemiecki, oraz mrzykę, 
życzy sobie przyjąć posadę na prowincyi.

Łasi awe zgłoszenia wraz z podaniem bliższych 
warunków, przyiuinjo uod literami A . W .  3 8  
poste restanP K r a k u o .  161 3 3

^Wiertacz ŁierowBit
praenjący od k i l k a  l a t  w  J e d n e j  k o ­
p a l n i  d e j u  l e m n e g o . posiadający do 
tego potrzebno kwi iflkacy i kilkoletnię nrak- 
tyjcę, pragnU i m l e r i ć  u - f c ja o o  i w tym 
oeiu p o s i a k i t l e  p o r a d y  j a k o  k i e r a

w n l k - l d o r  ta ca .
Łaskawe oferty pod lit  HE. 8 .  1 0  poste 

reoiaote B r a k ó w .  125 3 6

Dzierżawa.
Folwork 8 kilcmotrór od rtącyi Karola Lu­

dwika jezpośrednio przy drodz' krajowej poło­
żony, 386 morgów roli i 21 mordów łąl słodkich 
gleoa t"\ Izajna i w dobrej kulturze utrzymana, 
z gorzelfą  w ru"hu, jest pod korzystnrmi wi - 
ru il.ami z i .rodu stosunk w familijgjali na lat 
kilka lub . Ikauaeeie d o  p o d d ^ i e r d a w i e -  
n i a .  — Bliższej wiadomości udziela Admini- 
•trroya „N. Reformy". 27 4 4

fortepian nowy
mato używany, i ar-nz d c  s p r z e d a n i a  z a  

p r z y s t ę p n a  c e n ę  166 4 5
W.aaomośó: ulion Wolska, 17, oficyna, parter.

U ł o d z f e n i e c
z  I ik o h c z o i i i ł  F I  k l a s ą  g l m n . ,  który 
dla poratowanie zdrowia zmuszony był przorwAĆ 
swe dalsze nauki, poszukuje na czas sv ego ur­
lopu odpowiedniego zajęcia r  mieście lub na 
proy/ireyi. — Łaskawe oferty po 1 adr. 1,. T. 
17. 3 4  poste rest. 1‘ r b k O o .  16- 3 3

F o i c n k u j o  e t ę

snbjektu handlowego
władającego językiem niemieekbn do prowadze­
nia książek i korospondenoyi. 173 2 5

Oferty pod A. Z. S. do Admin. „N. Reformy".

OJ 25  lat istniejący, renomowany

BANK
szuka t u '  dla sprzeda­

ży lo só w  na raty. 162 3 5 
■MOPysoka prowizya zapewniona."»B

C ferty nadsyłać : „ O g c r i e  an li B .  F. 
» » 4 7 “  an lląasenstom und Vogiei, Wien.

wyrób tak udoskonalono, że prze- 
wył- it, swoją doarocią prawdzi- 
wy francusli Rigollota.

Dom parterowy
z oficyną piętrową i placem frontowym 
pod budow ę , jest z  w o l n e j  r ę k i  

d o  s p r z e d a n i a .  309) 6 6 
W iadomość przy ulicy Dtugiąj, L. 16.

Pośrednictwo wykluczone.

Kamienica
I-piętrowa, z oficyną oraz placem 
około 400 sążni do zabudowania 
na dwie struny ulicy Miodowej 
położony, je s t  pod korzystnymi wa­

runkami do sorzedadia. 
Wiadomość z grzeczność’ w Ad­

min „N, Refnrmy“ . 152 3 5

AmoWwi 
p. Knk. T&r.

mphnUeh prryjęi-A U S T R I A
S Y N A P i S M C A t - y

B f i g  P A  P I E f i :
DffaspMorfska fa b ^ k a  59041.52

hoLlarii i Octu wiieit i nraieio
JMA LEBbltSHEINA w KRAKOWIE.

Owies
do siev.ru, w wyborowym gatunku 
rozsyła, w każdej ilości za zaliczką 

J. B  Prilw er
168 2 5 w Podgórzu przy Krakowie.

Papier 7 fabryki Braoi Fijałkowskich w Bielsku. O d p o w ie d z ia łb y  r z a d o a  d r u k i jn i  A . S z v io w s k i .


